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Proces zdrajcy i szpiega -Dobo s2vński 
się n:;e zmyenił 

DobOO"Lyńskiego znamy nie 
od dziś. Znamy go jako jed
nego z czołowych organizato-'. 
rów tas.zystowsklej 5-tej ko
lumny w Polsce przedw1>jen
ne,J. ja.kl> gorąceg.c> i fanatycz
nego propagatora „idei" hitle 
rawskich, jako prowokatora, 
który nbił wszystko, by Jak 
najbardziej upC1fobnić Polskę 
pod względem ideologicznym 
1 p1>Htycz:nym do Włoch łaszy 
stowskich i Niemiec hitlerow 
skich. 

Adam Doboszyński - czołot.y działacz endecki 
agent Hitlera i lokai anglosaskiego impertalizmu 
·stanął przed Sądem w ·Warszawie Doboszyński - łotr spod zn aku swastyki, funta i dolara. 

Pierwsze wrażenie, jakie się 
wynosi z pierwsze'.!1> dnia pro 
cesu Doboszyńskiego jest na
stępują.ce: Dobwzyński się nie 
zmienił, pozostał sobą i to za
równo w swej argumentacji, 
Jak i w taktyce obrnny, jaką 
zastosował na procesie. 

Warszawa (PAP). W godzi- wychodzącego w Krak:>w:.e 
nach rannych dn:a 18 czerwca dziennika „Nowa Reforma", 
1949 roku przed Rejonowym oraz dwóch drukarni. Po u
Sądem Okręgowym w Warsza kończeniu Politechniki Gdań
·wie stanął Adam Doboszyń- skiej, Doboszyński poc-zątko
ski. Rozprawie przewodnicz:v wo pracował w nabytym z.a
ppłk. Szylińsk!. Oskarżenie wodzie, a następn'.e os'.adł na 
wnosi prok. płk. Zarakowsk.i, swym folwarku. Przechodząc 
obrońcą jest adw. Maślanko. do omawiania swej dzialalno
Za zgodą stron uznano za od- ści politycznej i społecznej o
czytany akt oskarżenia (poda- ~karżony podał, że w roku 
jemy wewnątrz numeru), ogra 1931 wstąpił do Obozu W!el
niczając s;ę do odczytania kiej Polski, po którego roz-

19-ta armia Kuomintangu 
przechodzi w pełnym rynsztunku 

który miał miejsce na. wiosnę 
1936 r. - Doboszyński podnje, 
iż ta - jak ją nazywa - „de· 
monstracja" nie miała się za
k0:6.czyć na Myślenicach, a prze 
dłuży~ w ramach part~ Lantki w 
rejonie Babiej Góry. 

Oskarżony opow·i11da nast\11· na stronę wojsk ludowych 
nie o wymierzonej przeciwko PEKIN (PAP) - Jak donosi łych Ohin spod wl:a.dzy Kuomin
walce Frontu Ludowego akcji Agencja Nowych Ohin - do- tangu. 
Stronnictwa Narodowego :-pro wódca :g armii Kuomintangu, W odpowiedzi Mao-Tse-Tung 
wadzo.nej równolegl~ z akcJą an która stacjonuje obecnie w pro- 1 Czu-Teh przychylili się do pro
ty~em1cką. Gdy dziś na te rze . . . śby generała kuomintangowskie
czy patrzę, widzę, że aczkol- wincJi Hupeh, w liście przesla.- go i oświadcZyli jednocześnie, że 
wiek w pewnej części były one nym na ręce Mao-Tse-Tunga. 1 wszyscy byli dowódcy kuomin
organizowane przez Stronnictwo dowódcy naczelneg'l Armii Lu- tangowscy, którzy zdecydują Rię 
Na.rOdowe, to jednak pO!!Zl:y o dowej Czu-Teh, wyraził goto. na wycofanie swych formacji • 
wiele dalej, waść przejścia wraz z wszystki· obozu reakcjonistów kuomintan-

(Dalszy ciąg sprawozdania m1 żołni'-:oz?mi na stronę Armii gowskich, mo::;ą liczyć na. go
podamy w następnym numerze Ludowej, aby w jej szeregach śc1nne przyjęcie w szeregach. 
„Głosu ") I wziąć udział --, wyzwoleniu ca.- Armii Ludowej. · 

~erwszym or~iem prowo- konkluzji, po czym oskarżony w'.ązaniu w roku 1933 wyje
katora politycznego jest k'L-im Dobor,nński - wysoki. szpa- chał do Anglii. W rok później 
stwo. Doboszyński jest ml- kowaty, o spokojnej twarzy, napisał książkę „Gospodarka 
s.trzem łtłamstwa.. Doboszyń- w okularach - podaje swe Narodowa", która - jak twif'r 
ski „nie przyznaje się" do 7.a- personalia. Wyn!ka z nich, lż dzL - znalazła żywy oddźwięk 
rzutu sformułowanego w ak- urodził się, jako syn adwoka- w kołach młodz!eży SN. Po 
cie oskarienia, iż był agen- ta w Krakowie w roku 1904. powrocie do kraju oskarżony 
tern wywiadu niemieckiego. Pos:adał w woj. krakowskim otworzył przedsięb'.orstwo bu 
Ale Doboszyński wyłgiwuje majątek ziemski o powierz- dowlane, obsługujące wielki 
się od odpowiedzi na zasad- chni 74 ha, uprawiany przez koncern chemicmy ,.Solvaya". 
nicze pytanie, na pytanie - s:ły najemne. Folwark ten zo W roku 1937 - móv.ri Ad'lm 420 hl ' I • p I k• 
czym wytłumaczyć, że wszyst- stał rozparcelowany po wyzwo Doboszyński - szefem moim C 000 W Z ca e1 0 S ( 
ko to, co czynił on t jego J?NY leniu. W obszernych wywo- w firmie budowlanej był :ni. 

~~:~~:~RtEl~ii;;~:~;~:~ ~~;~~:~~:o:j:a1!1fa~ii~ g~::0~ree!~ie;;l!!0::~~~0. z wiedz i u :i rai n a Rad z i (i, ck ą suwało tnyśl o uzgodnionym gółowy życiorys. · Łączyły nas przyjazne stosun 'f 
działaniu P-!ldeckich faszystów Adam Doboszyński naśw'.et ki. \ · "'" \.WA (P,\.l>) w sal' Do wy,1·eżdżaJ'"cych przemówi· 
i sztabu NSDAP? lił swe środowisko społeczne, Adam Doboszyński podaje, iż '"''· ·· · L • 

1 
- ., 

gólności z .s~ -~~dujl!CYID naro
dem ukrai'liskirn. w Stronnictwie Narodowvm od ZC\1• rlhy la się 18 bm. o.dpra1'·a li przel'fodniczą,cy Zarz1t.iu Oto na przykład fra.gment podając m. in„ iż ojciec jego · 11 ., , · k ' hl < ló ZSCh b St f I Zebrani chło >i 7 J<IO „ n--1a'.I, 

d„.,1·ał"l.n""ci' D~boi;zyn-8· kie_„. o, 0 był posłem do parlamentu grywa.I' podwójną. rolę, to z!lrów ' }' uar",' .~'."ow w!":ecz 1 r ·•- J w111 ,;o ., o . e a.n g- d . d . . , . 
k ~ u - " • k · k · · 11011 no!• 1 uda ~ h 1 a nar i poseł Hila...,. Chełchows,,. ser eczme w:: n.owi · ' 0 ' i;: ·iiza· którym. bvła mow~ w p!erw- austr:ackiego i właścicielem, no JR o - JR. się wyrazfl. - ·. w · J~<'.V ' s ę n .„ - . . d - ~ d · 1 d ZSl'R torom za umożhwif>I · · 7.Wll' rn.• 

Szym dru·u procesu. G".nerał ,,propagator chrześcijańskiej irle wutygoo ' ' 1"·,v po ·i_v t o· • . µodkreślając znaczenie wyciecz· " li d b d k 4"0 l> hl' k · nia Związku RR•fri,,rl „„,„ 1 oo-Sikors.!ti, jako szef rządu pol- z"1en' Q ra ologii społeeznej", z tórą 7.apo ~ -oso vwa g-rupa c ope l ki, która jeszcze bardziej >Ogłę· . . · 1 . 
znawał słuchaczv na wiecach w <'11łopów z cał<'go krajn zwied~1 znania nowor: ;"· .„. 1 te• ' .i u 1 

skiego na emigra!!ji pod}łisał całej Polsce m .. in. i w środC:wi Ukrainę Radzic<'ką, ośrodki b! przyjatń narodu pols1tiego z w;vsokiei:o poziomu rolnictwa. 
układ ze Związkiem Radme-c- Rady Naczelne)· SL skach rohotniczych - ,;ak i ilzia przem,Tslowe i kołcho7.V, zan'.)- narodami radzieckimi, w szcze- radzieckiego. kim. Układ ten był oc:r.ywi- H ·1 ' „, ,. 
ście ciężkim ciosem dla bitle- !acz organizacyjny. Zo.rgan .zo· zna się ze zdobyczami rolnictwa 

. kt' b 1· . t i wał związek zawodowy .,Praca radzieckiego, ze szkolnictwem i Oelegac1·a kob1"et ane1'elsk1'cnr rowcaw. - orz:v Y 1 zywo n e Warszawa (PAP). W drugim 
ll'Alintercsowani w ~olowaniu dniu obrad Rady Naczelnej Polska" pod egi dą Stronnictwa oświatą. 
Związku Radziieckiego i nie- SL, wygłoszone zostały przed Narodowego. Rów.nocześnie pia Wycieczką, która została zor-
dopuszczcniu do utworzenia południem dwa dalsze refera stował w zarządzie okręgowym gnnizowana przez ZSOh., sejm:J- przw była do Moskwy 
silnej Jrna.licjl antyhitlerow- ty. Stronnictwa Na.rodowego w Kra wą. komi.~ję rolniczą, i srronnic· „ 
sldej. Hitlerowcy ze skóry wy w pierwszym z nich pt. kowie funkcje referenta prasy ltwa p<ilityezne . kiern;ją tow. tow. MOSKWA (PAP) Do ZSRR ~fiędzynarodowego Dnia .biet. 
łazili , żeby storpedować układ .. R1>la I zadania Stronnietwa i propagandy. poseł Jan 1. <lorczyk, Maria przybyła 6-osoliowa delegar,ja W skład delegacji wchodzą m. 
polsltc-radz-iecki. A co robi Ludowego na nowym etapie" Przechodzą.e do omawiania R•1tkirwicz, .J.:11 Tokarski i Wi· 1kobiet angielskich, rcprezentu- in.: sekretarz generalny Komit'3· 
Doboszyński? Dob<lszyńsld - 'sekretarz NKW SL Juszkie- tzw. ,,Marszu na. MyślenicC' "' told Sienkiewicz. jąca angielski komitet obchodu tu 8 Mal'<la, Eli.l!!abetb Acland-
skromny wówczas p.c>rucznik, wi.ez stwierdził. że działalność Allan, wybitna specjalistka w 
ale .imnad normalną miarę zjednoczenia Stronnictwa Lu- G/\JZ 60 nie lołuinrh Ont>erul>#.ańshl czicdzinie krystalografii Nor:i. 
wpłyWowy ł ponad normalną dowego opierać się będzie na Wooster, redaktorka. czasopisma 
miarę ruehllwy redaktor nie- mocnych podstawll.ch sojuszu Delegat radz1·eck1· p1~ętnu1·e „Woman to Day" Tamara R1U!t, legalnego pisma endecldego chłopsko - robotniczego i na ·ohotnice Joyce Brown, Rows 
organizuje ogromną kampamQ walce o podniesienie poziomu Carr i Jessie Kiddy. 
przeciwko Sikl!'rskłemu, otrzy życia podstawowych mas Na dworcu leningradzkim w 
mujc do dyspozycji tajne do- chłopskich tak pod W7,ględem wrogie stanowisko Anglosasów w stosunku do państw, Moskwie ilele("~tki powitane zo-
kumenty, organizuje s7,ercld gcspodarc~ym jak I kultural k , d I • I M h li stały przez przedstawicielki An· kolportaż swych paszkwilów i nym, • fore 0 rzUC °V Jarzmo p anu ars a a tyfa"- „Rtowskiego Komitetu Ko 
występu.ie z żąda.niem usunię Wiceprezes NKW SL Pode- NOWY JORK (PAP). - Ra minacyjnej polityki Stanów góry porządek dzienny,' który biet Ra" -ieckich. Tegoż dnia de 
cia Sikorskiego i powołania dworny, wygłaszając referat da Bezpieczeństwa przystąpi- Zje1lnoczonych i Anglii w sto przewiduje rozpatrzenie w leg::cja. angiel5ka zo~tała przy· 
na jego miejsce Sosnkowskie- na temat: „Drnga wsi polskie.i ła ponownie do dyskusji nad sunku do ta.kich państw. ,fa.k pierwszym rzędzie kandyda· jęta przez przewodniczą.cą an
go. ku wyższym formom gospoda sprawą przyjęcia do ONZ Al- Albania. Węgry. Bułgaria. Ru tur tych państw, które popie- tyfaszystowskiego Komitetu Ko 
Doboszyński niezbyt chętnie i·owania"' - omówił stan go- banil, Mongolskiej Republik! munia i Mongolska Republika rane są, przez blok amerykań- l.i<' t Radzieckich - Ninę Popo-

mówił o tym odcinku swej spodarstw małorolnych w la- Ludowej, Transjordanii, Por- Ludowa Rada Bezpieczeństwa sko-brytyjski. wą.. 
działalności. Cytuje z pamięci tach międzywojennych i pod- tugalii, Irlandii, Węgier, nie osia.gnęła porozumienia i Delegat ZSRR Carapkin -------------
setki nazwisk, dat l tytułów, kreślił dorobek oraz o!dągnlę- Włoch, Austrii, Rumunii, Buł- nie zaleciła. Zgromadzeniu stwierdz!ł, że ten porządek Stra1·k urządn1"kńw 
ale w żaden sposób „nie mo- cła gospllda.rere wsi polskiej gar:i i Finlandii. ONZ przyjęcia 11 wymienlo- dzienny stanowi dyskrymina.- U 
że" przypomnieć sobie o liście w okresie ostatnich 4 lat. Niektóre z tych państw, jak nych państw do Organizacji cję w stosunku do państw. 
otwartym, w którym wzywał Stwierdził on, że tylko prze- np. Albania złożyły wniose];{ Narodów Zjednoczonych. które wcześniej złożyły wnio- W Grec~i 
do obalenia Sikorskiego i za- budowa. gospodarki rolnej o przyjęcie do ONZ ponad Delegat norwesld w Rad7.:e ski 0 przyjęcie do ONZ I do- RZYM (PAP). - 38 tysięcy 
stą;pienia polityki porozumie- jest drogą do podniesienia do trzy lata temu. Bezpieczeństwa Sunde przed- ma.gal się rozpatrrenia. jedno- greckich urzędników państwo· 
nia z ZSRR - polityką bojo- brobytu wsi polskiej. Jednakże wskutek dyskry- stawił Radz!e przygotowany z cześnie wszystkich kandyda- wych wmowfło w piątek 
wej nienawiści wobec kraju, tur krajów, co do których nie strajk, przerwany 30 maja po 
który przed paroma właśni~ Orężem prowokatora jest/ nlł Hitler, który „ewaku1>wał" I Polsce. Złowieszczą swą, k1>n- ma przeszkód przewidzianych uzyskaniu od rządu ateńskie-
tygodnlami za.kończył łikwi- obłuda i cynizm. Do!)oszyński miliony łudzi do komór garo- cepcję „Międzymorza" - blo w Karcie ONZ. go przyrzeczen:a, że ich żą
dację armil Paulusa. Jakoś so jest mistrzem obłudy l cyn!- wych i krematoriów. ku państw Europy środkowe~ Więk~zo~cią 9 _ głosów prze- dania w sprawie po?wyżld 
bie w końcu przypomniał i zmu. Któż w P1>lsce nie pa- Ujęty i postawiony w obli- i wschodniej skierowanegc ciwko dwom (ZSRR i Repu- płac zostaną uwzględn:one. 
przy okazji stwierd'l.ił, że po mięta wściekłej antysemic- ozu odp1>wied7Jialności prowo- przeciw ZSRR usiłuje obecnie blika Ukraińska), Rada Bez- Urzędnicy oświadczyli, Ił 
śmierel Sikorskiego i po ra- kiej kampanii Doboszyńskiego kator pła.szczy się, usiłuje przedstawić jako niewinny pieczeństwa zatw!erdziła po- rząd nie dotrzymał przyrze
dykalnej zmianie linii politycz 1 całej faszystowski.ej 5-tej przywdziać barwę ochM>nną, program - nieomal identycz- rządek dzienny przedstawio- czenia, wskutek czego konty• 
nej rzi1.,du emigracyjnego wo- kolumny? Któż nie pa.mięta, usiłuje wleźć w najmniejszą ny z. .• programem współpracy ny przez delegata norweskie- nuowanle strajku stało się ko 
bee ZSRR - jego „Walka" - jaką rolę odegrała. wspólność nawet szczelinę, by zamaslto- państw demokracji ludowej. go. nleczne. 
mogła przestać wychodzić, po poglądów na sprawę żydow- wać swą prawdriwą istotę i Doboszyński za.prezentował Następnie przemawiał dele- Do strajku przyłączyli s:ę 
niewa.ż „sp~btiła swoje za.da- ską faszystów polskieh I nie- stworzyć sobie bazę dla dal- w pierwszym dniu procesu gat Argentyny Arse, który pracownicy radi~ ateńskie~o 
nie". miecklch w dziele ideologicz- szeJ zbrodniczej działalności. znany nam dobrze z jego po- skorzystał z okazji, by uży- or~z w~adz wymiaru ~raWle 

ZapytaJmy: w czyim fntere- nego i politycznego zbliżenia Już w pierwszym dniu proce- 1PrzedJJliej drr..ialalności reper- wając starych, bezpodstaw- dhwośc •. 
słe leżało stor.pedowMlie ukla- endecji, ONR ł sa.nacjł do bi- su Doboszyński musiał się u- tuar środków prowokator- nych argumentów zaatakować 
du polsko-radziookicgo? w In tleryzmu? Doboszyński chce ciec do tej broni gada. Nie skicb. ·Ale żadna prowoka-0ja zasadę jednomyślności wiel- Admi"n"istrator 
teresie Połs~I, w interesie zwy obecnie wmówić Sądowi I ca- pn.e1taje ani na chwilę szer- nie potrafi zagłuszyć pytania, kich mocarstw w Radzie Bez-
cięskiej walki z hitler~mem, lej opinii publicznej, że był mować hitlerowską demago- które zadaje opinia publiczna p!eczeństwa. Arse usiłował do 
czy w Interesie faszystów nie nieomal przyjacielem Żydów, gią socjalną, której - pojęt- - dlaczego tak się dotychczas wieść. że zalecenia Rady Bez 
mieck.fch? Oczywiście, w łntere że jedyną Jego troską w cza- ny uczeń fas-tystów niemiec- składało, że działalność Dobo- pieczeństwa nie są konieczne 
sle fa.'>Z)'stów niemieckich. W l'rie okupac,ill było · ratqwa.nie kich był specjalistą jeszCYU w szyńskłego ł Doboszyńskich dla przyjęcia nowych człon-

planu Marshalla 
w Anglii - ustąpił 

lnteresle ł na rzecz Niemców Ich przeil hitlerowską ekster· okresie przedwojennym. O- zawsze i niezmiennie wycho- ków przez Zgromadzen'.e Waszyngton (PAP). Admini-
d'lliałarł Doboszyński 1 wszy- młn~ą. A w rzec-zywistości? stroinłe ma-0a.ją,c grunt i wpa dziła na szkode narodu poi- ONZ stracja planu Marshalla poda 
scy jego endecey I sanacyjni W rzeczywistości Doboszyński trując się uważnie w twarze skiei;:-o I na. korz:"!'~ wre>gów~ Dyskusja nad kandydatura-Ila do w!adomości, że przedsta 
przyjaciele polityC'blli. Nic tu wzywał w czasie okupacji do sędziów przemyc_a tu I ówdzie Polski, w tej lic-zhle na ko- mi nowych członków ONZ wic:el tej administracji na 
nie pomoże . .1:1~awa.nlełtego, co dziś określa Jako „e- słówko „uznania" dla. reform rzyść hitlerowców? będzie kontynuowana n..1 dal- Wielką Brytanię Flnletter u• 
al«;~ • wak.ua.cde". a co ~- s:uolecrmvch.. dókona.nycb w J, Kowa.leweki zych D08iedz.eniach Rady. stainil ,ze ~em at.ano'Wicka. 



Haniebny łańcuch zbrodni i zdrady 
„Narodowiec" - Dohoszyński - agent Hitlera -
. od rdku · 1933 za marki sprzedawał własną ojczyznę 

Bezpośrednio po dojściu Hit- syst.ema.tycznego intormowa.nt:i. I [i] W maju 19M r. Doboe~ski zują.cych nueJ&ee ukry• 
lara do władzy, jeden a caoło- '":'l'ywiadu niemieckiego °' wazel- Akt k • • otrzymał polecenie podania na.- wania się dzi.a1a.caa. ONR, .Tan& 
'WYch działaczy endecko - oen&- n ch przejawach życia politycz- I os a rz en I a zwisk i charakterystyk tych pol- Mlec~•oe,rta.Dwoboy~~!~ d~-~ 
l'OWlkich, osk. Dobo&eymki na.- nego, społeezneg1;1 1 gospoctar- &kich dE1&łaezy polityomych, v... -~-- _„..,-
wiłz~ kontakt z centraJ.t wy- czego Polski. Ponadto poleco~ którzy na.dawaliby Bit do wsp6ł- kontald • OkqCOWJJll antd• 
Whldu nie.mieckiego. no mu prz~prowadzenie róznych w tym samym okresie czasu nionym. poglądom, gospodarcza. pracy z wywiadem niemieckim. SN w Krakowie, rospocztł oqa-
~ czasie swego pobytu w :Se:: !'.kcH politycznych, w myAl wy- c,sk. Doboszyński da.fac w myśl ideologia hitleryzmu wypływa. z W czerwcu 1934 r. Doboszy6.- nizowanie kc5ł terenowych 1 szk.o. 

linie w lutym 1933 r., korzysta- tycznych niemieckiej centrali t - ' . .d • . . zasad chrześcija.1iskich, a. nie :so- ski podał Szurakowi nainriiika lenie czło'O.kOw w duchu faszy-
JłO • ' P?średnict"wa agentki ni&- szpiegowskiej. Wyznacmno mu wy ycznyen wywia u memiec- cjalistycznych. Tym Silniej sta- stowskfm. 
mieckieJ, Aleksandry Tyszki&- również stałe . wynagrod.zeriie Viego. do zacieśnienia st-OsunkiSw je na tej podstawie polski ruch osób Zll&Jlych se swego prohit- Jesienit 193' r. wkauł& alt 
wiczowej, odbvł on kilka. spot- pieniętne za. pracę na rzecz Nie- z pohtycznymi !ferami katolfo· narodowy, jako ie polskość sta- lerowskiego nutawien.ia: ad.w. w druku k.siąłka oslt. Doboezy.6.· 
ka:A z rezydentem wywiadu nte- >nisc, a także obiecano pomoc kiini, przedstawił ks. Piwowar- nowi pojęcie nierozdzielne od kar Zbigniew Stypułkowski, red. Ja.n i;kiego pt. „Gospodarka. na.rodo
mieckiego na. Polskę, przez któ- w realizowa.niu za.dali ze strony czykowi z Krakowa maszynopu tolicyzmu". Na stronie 10 trze- Rembieliiiski, red. Jan Bajkow· wa", entuzjutya.ronie prsyj~•a. 
rego z~tał , zwerbowany do pra- :Innych agent6w, t1worąeych swej pracy „Gospodarka nar~ ciego wydania. „Gospodarki n.a.- ski, ad.w. Kurcjuu, un;ędmlt przez calfł prut tsw. „narode>-< 
trf si;piegowskieJ. tzw. „piąq kolumnę" niemiec- dowa.", w celu poczynienia me- rodowej" Doboszyński piszs: 1\lin. Skarbu - Bte.fan 1.:urow- q", _, ,.. llatępadzie 1934' l'• 

DoboszytiBki otrzymał zadanie ką w Polsce. rytorycz::ej korekty w jej tekś- „W ostatnich czterdziestu lar ski, Adolf i Aleksander B-Oche1i· po rozmowie 11 prezeeem BN, Jl.o. 

Rozkazy płynęły z Berlina 
J'ako pienvsz.e zada.nie osk. cu lutego 1933 r. obszerny ra,. 

cie. W książce tej osk. Dobo- ·, .,CT nroble:mami społeczno- Ecy. Nazwiska te Szv.rak prze- manem Dmow5kim, W'lltlłPił otlo-
szyński wykłada. zasady taszy- gospodarcz·~·• pracuje równole-. k---• -'- Barl1"n• --k hitl Id "....... == "" Q - jalnf.e do Stronnictwa, gcbie ob-~ •„ wo o - ero'Wl! ej doktry- gle myśl ka.tolicka. oraz budztce 
ny społecznej 1 zestawtaJłe je z sit prądy nacjona.Itstyczne',. Po zdelegalisowaniv. prze;i: jti fnnkcjt całlmb IAl'qcl'łl o-
z~adami doktryn~ k&tolickiej, W innym miejscu Doboszy:6.- rzt_d ONR, DoboeZJ)18ki dOl!t&r- krtfśU krakO'W'llil8fO 1 prezen. po
USJ~je wykaZać · 1ch calkOwitą. ski pisze: „Przez rozdziały mej czyt Sznrakowi danych, w!l'ka· wiatowego w KrakOwie. 
zbiezność. . pracy przewijA sit jako stały 

W przedmowie do pierwszego motyw przewOdni stwierdzenie 
wydania „Gospodarki narodo-,zbietno§ci mi~dzy chrześcija1i
wej" DoboszyńRlti pisze m. in.: Ską. a narodową. doktryną. spo
"Wbrew szeroko rozpowszech·· · ~czno-got<podarczą' '. 

Encyklika doktryny faszystowskiej 

Wiece i zebrania na rozkaz Goebbelsa 

Doboszyński otrzymał - propa- port o stosunkach wewnttrzno
gowanie zbliżenia ideologiczne- politycznych w Polsce, który z& 
10 hitlerow:ikich Niemiec i Pol- po~ednictwem Tygzkiewiczowe1 
•ki. Otrzymał on w :Berlinie ha.- przeka.zał do Berlina, .za co o
sło, z którym miał sit do niego trzymał 10 tysięcy złotych. 
llgłosi~ w Polsce miejscowy re- Realizując w dalszym ciągu 
Jydent niemieckiego wywiadu, zadania wywiadu niemieckiego 
w celu odbiera.nia raportów i osk, Dobosz}'11ski, w okresie od 
przekazywania. kolejnych in- ma.rea do czerwca. 1933 r. przy
ltrukcj1. oraz wynagrodzenia. gotował do druku ksią!kt pt. 

W razie utraty kontaktu z „Gospodarka na.rodowa", w ::.ct.:5 Wykładając po kolei wszys"..- chodzi od Mu!soliniego". Jako 
eeritralą. wywiadu DobQ!!zyński rej ru:a.sadnia koniecznol!ć prze- lde za.sady doktryny faszystow- podstawowy W&rUllek dl& sk:u.
winien był zgłosić si? do jedue- budowy politycznego, gospodar- sko-hitlerowskiej i usiłując wy- tecznego wprowadzenia. propa
go z konsulat6w niemieckich i czego 1 gpołecznego lllltroju w ka.za~ ich zbieżnol!ć z doktrYllł gowa.nego przez siebie ustroju 
~yml.ooić ustalone ha.sto. Polsce, w myAl z11,11a.d taszystow- katohcklłt Doboszy:dsld wysuwa f&szystow!{ko - hitlerowskiego w 

Jednoaz.e,nie Doboezyi11ki ro~ pro1'uzyatow1lde, ut.ydemokni
winą.ł szeroką. i m&80wlł kampa- tyczne i &ntyradzieekie w tzw. 
ni~ propagandowt w duchu fa- pnsie narodowej. Wi0811ł 193.5 
szystowskim i antyradzieckim. roku Dobouyńskj zorganizował 
W okresie od. li8topada 1934' r. w Krakowie tzw. ,,Narodowy 
do czerwca 1935 r. urą.dzal on klub dysk11syjny'', l!łutący mu 
vr Biel!ku, Dfłbrowie Górniczej, za stały ośrodek uprawi&n1.a. 
Łodzi i Radomiu, Borysławiu, ptohitlero'Wl!kiej propaga.ndJ: 

Dob~szy1iski sporządził w kO'd- skich. na czoło korporacjonizm oraz Poleee, Dobosz~ przedstawia 
antysemityzm. koniecznoAć ek!ltermin&cji ty. 

Warszawie, Krakowie, Lwowie wśrc5d społecze1istwa polskiego. 
i Wilnie liczne zebrani& 1 wt&- w czerwcu 1935 r. Dobouy:d· 
ce, na ktc5ryc~ wystfpow.i • ski :i; polecenia 8.t.'Ol'&b, noray 
propagan<It haseł taszystow- f~zystowtllde zwttzki, a w ich 
skich. ramach bojówki, maj1t09 na ce-Jedność Obozu Narodowego 

z faszyzmem 

N a str. 188 i następnych dc5w z Polski. Doboszy-liski, mo
przedstawia program wprowa.- rują.c ałt na hitlerowskiej pr<>
dzenia w Polsce systemu korpo- paga.ndl!ie antysemickiej, .s:on
racyjnego, a na Itr. 191 płne: lduduje: „UZdrowienie 1ospod&r-

Dobot~skł rozwinłł również lu wywoływa.n!e ekseel6w &111.y-
11uroq akcjf publicystyczną, demokratycanych i anfysem.J.o
zamieH-erajłc liezne artykuły kich. 

W sierpniu do osk. Doboe~- cej sytua.cji w Polsce i wrtczył „W encyklice „Quadragestmo cze Polski, moiliwe tylko zgod
akiego, zamieszkałego w Krak,,._ Doboszyl1skiemu wynagrodzenie Anno•' papież Pius XI nie tylko nie z za.sadami moralno~ct chrze 
wie przy uL św. Anny 3, zgło3ił za pracę Wywiadowczą,. Otrzy- opowiada. się 7'A korporacjoniz- ~cija1iskiej ·1 przy uwzględnieniu 
adę te~ofonicznie osobnik, któ- ma.ne zadanie propa~wani::i. mem, ale rzuca. juł pewne kon- szczególnych potrzeb narodu, nie 
ry wymienił umówione w Berii- ideologicznego zbliżenia. hit.le- kretne wskazc5wki organizacyj- da. sit przeprowadzi<! bez rów
nie ha.sło i po otrzymaniutkontr- rowskich Niemiec i Polski osk. ne.'' noczesnego wyzwolenia od poli-

Dobosz....,ski realizo ał Pierwsza próba wprowadzeni.a. tycznych 1 intelektualnych 

„Praca Polsko" - za niemieckie morki 
Takie zwiłzld pod llAZWł 

„Praca Polska' •, utworzył on w 
Krakowie, Bielsku, Łodzi, Bor
ku Fałęckim 1 Częstochowie. W 
skład tych związków weszło du
ł.o elementów kryminalnych. 

micldmi. Bzurak polecił w tym 
celu wzmożenie d.11M&lnoact tir 
szystowskich grup, poparcie prA
wicowych związków zawodo
wych i podburza.nie tłUmów do 
wystą.pie4 antydemokra.tyc:s
nych. 

ho.sła zaproponował Doboszyń- ·Y"' w przez k' . odpowiednit fnspiracjt w dro- w życie idei korporacyjnej po- wpływów żydostwa." 
a iemu spotkanie. Na. spotka.nie, dze osobistych konta.któ dzia 
Jttc5re odbyło się tego dnia., przy ła.ezami 1 publieystamt ;,.;, .,o- ,,Dobre rady'' księdza 
był jeden z rezfdentdw ~ bozu Narodowego'• a to Pia.
du niemie~kiego w Polsce - seckim. StanisławW:, W~iuty.i
W<!łoszyński, · ,który omówił po- s)lim, Rembicliń~kim, ks. Piwo
wtórnie instr-.łkcje odnośnie· pro- warczykieni, Zalowsk.im, Korol
pagowania wśród społecze1istwa cem, Bajkowskiin, świderskim, 
polskieg~ zbliżenia ideologicz- Babickim, Zambrzyckim, Cat
nego hitlerowskich Niemiec i Mackiewic~em, Jaworskim Wła
Polski. Doboszyński otrzymał dysławem, Stypułkowskim Zbig
zadanie la.nsowa.nia tezy, 1.ż mi~ niewem, Gluzińskim Tadeuszem, 
dzy ideologią hitlerowską, a. Folier~kim, Wasilewskim Zyg
ideologią tzw. „obozu na.rod(). rnuntem i innymi, w wyniku cze· 
wego'' w Polsce nie ma zasad- go w ich wystąpienia.eh i w wy
niczych różnic. Wołoszyński po- dawanych przez nich czasopis
lecił też szerz.176 przekonanie, mach, jak: „Prosto a mostu'' 1 
lłe Hitler nie ma ładnych agre- „Myśl Na.rodowa.'• ·, „Merku· 
llY'WllYCh pla.ńów w stosunku do riusz'' 1 „Orędownik' ', „Kroni
Pol!ki, a jedynie dąty do za- ka", „Samoobrona. narodu", 
p.rnięcia. 'Okra.iny. Ponadto po- ,,ABC'' i inne wzmogła ait pro-

Piwowarczyka NiemieeJQ.ej centrali 1zpiegow 
skiej zale!alo n& tym aby wzra
stającej fa.li mchu robotnioze
go, frontu ludowego w c!l.łcj 
Europie przeciwstawi6 zorga.m
zowa.ą &kcjt rozruchów pod ha.
sła1!11 taszystowskimi i antyse-

W kQ:6.cu 1935 roku, na qd&· 
uie Szura.ka, Dobos~aki do
starczył m. inn. dla pomeb cen
trali wywiadu danycll, dołycq
cych członków redakcji ,,Prosto 
z mostu•', a talde &dw. :Bajkow
skiego I świderskiego. 

lec:ił on Doboszyiskiemu spo- paga.nda hMeł hitlerowak.ich i 
?Złdzać 1 przekazywać na jego Mwoływania do ich reo.lizMji 
~ee miesf~czne raporty o bie!ą- w Polsce. 

W gronie sprzedowczy ków 
Ojczyzny 

własnej 

We wrześniu io33· r. Wolo· 
1zy6.ski, zgodnie z poleceniem 
niemieckiej centrali wywiadow· 
ezej skontaktował Doboszyńskie 

go z rezydentem Szurakiem, z 
którym rozpocżął on stałą 'WSpół 
pracę, otrzymując dalsze instruk 
cje i wynagrodzenie i dosta.r
czają,e w zamia.n systematycz
nie raporty szpiegowskie. 

W patdzierniku 1 listopadzie 

W. Ażaiew 

:1933 roku Doboszy6.ski przek&-
7.ał Szurakowi raporty, zawiera.
j:tce dane dotyczą.ce rozłamu w 
Stronnictwie Narodowym oraz 
roli adwokata. Stypułkowskiego. 
Szurak polecił wówcz<;s Dobo
szyńskiemu zebranie dla potrzeb 
centrali wywiadu niemieckiego 
Analogicznych il.unych o osobie 
Pia.seckMlgr. Stanisława. Dane te 
Doboszyński dostarczył w gru-
dniu. 
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· Daleko od Moskwy 
- To znaczy, że niepotrzebnie zaprowadziliśmy pre

mie, - powiedział jakby do siebie Batmanow, który 
·widocznie chciał coś wyjaśnić„. 

- To nie było zbyteczne ....:.... odpowiedział Machow. -
Mówił spokojnie i z .powagą. Batmanow z sympatią ~a
trzył na ,młodzieńczą, skupioną twarz. - Każdemu miło 
jest sp o/kać się w tajdze z ludzką troskliwością. 
Rzucił spojrzenie na Musię i uśmiechnął się. - Tak, 
dla m .s te filiżanki kawy, stały się. jak gdyby wskaź
niki em naszych wyczynów. Nie pytamy ieden drugie
f,;O ile rur przywiozłeś, lecz ile filiżanek wypiłeś. Spoj
r;_-::ws7.y znów na dziewczynę dodał wyzywająco: - Na
v•et gdyby nie było tu Musi z jej pysznym autobusem. 
to i tak staralibyśmy się! 

- Hn! ho! - z rozdrażnieniem zawołała urażona 
""i? 7 ''mietamy sobie tę uwagę towarzyszu Ma

~how ' 
- Właśni e tuk zrozumiałem, towarzysze, że starali

ście si ę nie dla premii - łagodnie powiedział Batma-
11ow. - Za moje słowa 'Droszsi sie nie obrażać. ,,,,,,. A. *-

Poczynione przez ks. Piwo- Warszawy, Krakowa, Lwowa i 
warczyka poprawki i uzupełnie- Po~nia w ezeregu licznych 
ni& w nia.szynopisie „Gospodarki rozmów z działe.czii.mi i publicy· 
na.rodowej" nie na.l'Ul!Zyl:y pro- sta.mi tzw. „Obozu narodowe
hltlerowskich tez Doboszyl1skie- go'', a to z redaktorem „Ga.ze
go, dając mu jeszcze motnol!ć ty Warszawskiej" iien. Ko.cic-

kim, redaktorem „Myśli naro
powoływania. sit na autorytet dowej" Zygmuntem Wasile;v-
nauki katolickiej w działaniu :ia. k" p hitl s im, ozowskim, Wołkowickim, 
rzecz e~mu. literatem K. H. Roztworowskim, 

W styczrnu 1934 r. Szurak prof. Folkierskim, Zygmuntem 
WTtczył Doboszy1iskiemu instruk Wojciechowskim, kl!. Piwowar
cjt, polecaJąct wszcztcle akcji czykiem i innymi - Doboszy1i
propagandowej na rzecz za.war- ski usilnie agitowal za udziele
tego polsko - niemieeldego pak- niem poparcia. politycznego 1 pro 
tu o nieagresji. Wykonując po- pagandowego paktowi polsko
wyższe instrukcje, n& terenie niemieckiemu. 

Raport dla „Fiihrera„ O- sytUOCJI 
w Polsce 

„Marsz no Myślenice" -
W maju 1936 roku Szurak o- tych warunkach dotychczasowe 

świadczył Doboszyńskiemu, iż formy dzialalności Doboszyi· 
z uwagi na rosnąct ta.lt rewolu- skiego winny ulec zmianie. W 
cyją w Europie, na.Iety wyko· celu zabezpieczenia możliwości 
nać a.kcJt polityczno - dywer- pracy Doboszyńskiego na rzec• 
BYJnt na witkszą ska.lf. Wyko- Niemiec konieczne stało sit do
nują.c polecenie niemieckiej cen- kladniejsze zamaskowanie pozy. 
tra.li szpiegowskiej, Doboszytl.- cji DoboSzyl1skiego wobec httl• 

· ski zmobilizował zorganizowane ryzmu. Szura.k polecił więe 
przez siebie bojćwki w nocy z Dobos~skiemu, by urobił on. 
22 na 23 eserwca 1936 r. i doko- sobie opinif działa.eza antynte
nał zbrojnego na.padu n.a. Myśle- mieckiego i by odsuną'Wllzy od 

W lutym 1934 r. Dobo~ski I kwietniu 1934 r., Doboszyński nice. Ujęty 30 czerwca 1936 r., siebie wszelkie podejrzenia, ła.t-
7lożył obszerny n.port, dotyczą.- C>trzymał od Szuraka polecenie po Szeregu roepraw sądowych, wiej mógł uprawiać działa.Ino~ 
cy ustosunkowania l!i~ paszcze- centrali wywiadu niemieckiego został skazany na. 3 i pół rokU na korzyl!ć hitlerOWSkidl Nia. 
gólnych ugrupowali politycznych poparcia. grupy obozu narodowo- witzj.enia. miec w okresie przY11złej wojny. 
w Polsce do zawartego paktu radykalnego (ONR) oraz niw~- W styczniu 1939 roku min. Doboszyl1ski za zgodł Szura,. 
pc\!~ko-niemieck.iego.. !owania tar6 między Stronnie- Grabowski udzielił DobOBZl'"il- k& obejmuje stanowisko WlC&-

Na kolejnym spotkaniu w twem Narodowym a tą. grupą.. skiemu 6-miesięcznego urlopu z prezesa za.rządu głównego Stron. 
marcu 1934 r. Doboazyiski o- Doboszyński w rozmowach z witzienia. Doboszyński odnowił nictwa Narodowego 1 w okresie 
trzymał od Szuraka polecenie z&- działaczami Stronnictwa Naro- w kwietniu 1939 r. kontakt z od czerwca do sierpnia. 1939 ro
bra.nia i dostarczenia dla po- dowego i ONR przeprowadz;i.t Szurakiem. W toku rozmowy ku, na. licznych konterencja.eh 1 
trzeb centrali wywiadu niemiee- ::o.keje .mediacyjną, dowodząc, te Szurak zwrócił uwagę na wzrost działaczami Stronnictwa. Naro
kiego danych, dotyozących oso- mi~dzy tymi dwoma ugrupowa,. nastrojów antyniemieckich dowago, ONR 1 niektc5rymi koła.
by naczelnego rod&ktora. „Ga.z~ nia.nń nie m& zasadniczych ró!- wśród społeczeflstwa. polBkiego, mi sanacji, zblitonyml do oba-
ty Warszawskiej'', sen. Kozic- nic ideologicznych i ie należy w związku z możliwością · szyb- zu na.rodowego, a tak!e na. uca-
kiego. Po rozłamie w szeregach jak najszybciej zlikwidować kiego wybuchu polsko - niemiec- nych publicznych wieea.cb w1. 
Stronnictwa Narodowego w rozłam. kiego konfliktu zbrpji;iego. W (Dalszy ciąg na str. 7-ej) 

go - wskazał głową na rozłożone przez Libermana pro- - Można - powiedział Wasyli Maksymowicz pod
dukty - nie uważajcie za premie. nosząc się także ... Pora ruszać, zasiedzieliśmy się u Mu

Wkr6tce rozmowa stała się ogólna, inżynierowie wy- si.„ Mam dla was pewną propozycję, towarzyszu Ma.-
pytywali szoferów o pracę i tycie punktów. chow. Jadę na. cieśninę, tam są mi potrzebni odważni 

Czyja więc jest ostatecznie metoda rozwożenia i śmiali ludzie. Trzeba na wyspę wozić duro ładunku -
rur? - zapytał Batmanow, - Opowiadali mi, że chcie- praca· będzie trudna i duża. Mam zamiar was przerzu
l:ście zachować ją w tajemnicy. cić na cieśninę. Oczywiście i Musię z autobusem. Czy 

- Rozwozimy. według nowej metody - to wystar- nie sprzeciwiacie się? 
czai A kto zgłosił projekt - to nie jest ostatecznie ta- Wszyscy roześmieli się, a Musia schowała się za kon-
kie ważne, - stwierdził Machow. tuar. 

- _Na ogó~ wyszło do~~e - zgodził się Batmanow. - Musia sama za siebie odpowiada, - chmurząc się 
- N~e chcecie o tym mow1ć - nie trzeba, niechaj ta- odparł Machow - i nie ma nic wspólnego z moimt 
jemmca wasza zos~anie.przy was. - Spojrzał na Musię. sprawami. - Osobiście zgadzam się, jeśli na to trzeba: 
. . Poza tym widzę Jeszcze jedną tajemnicę waszego ~ojej zgody. U ~as na punkcie zrobiło się zbyt spokoj-
zycia. n!e· Poza tym me zaszkodzi mi rozstanie z naczelni-

Musia wtrąciła się ·do rozmowy: - kie~ Rog.owym: Prz_Ykleił mi określenie „indywiduali-
- Powiem wam, towarzyszu naczelniku budowy, dla- sta i me moze mi wybaczyć, że nie zwróciłem sill 

c~ego ta spr~~a tak. u Machowa wygląda. Nie trzeba, z propozycją do niego, że po prostu obeszłem się bez 
azebyście m1eh o te1 sprawie mylne zdanie. Machow niego. 
~pra~dza! swój _pomysł, ażeby nie było pomyłki i uwa- Wyszli na ulicę. Ostry mróz zapierał oddech. Musi'a . 
za~, ze me n~lezy p;ze.d~cz~śnie proponować go. Wła- · z n ł k śi;iie wtedy ZJawił. się mzynier - rzuciła na Kowszowa d arzuconym na g owę apturem wybiegł.a, ażeby od-
mezadowolone spo1rzenie. nf:i

1
.szoferom konserwy i czekoladę, o których zal)Om-

- 'I'.eż mi. obrońca! - odfuknął zażenowany Machow, - To dla ciebie, za obronę! _ gniewnie powiedział 
wstał i włozył czapkę. - Czy można powrócić do wo- Machow, wtykając jej ~zekoladę i oglądając się na na• 
.ZJ-1, towarzyszu naczelniku?f'.te zapytał B'atm.anowa. ,_ C%elnika budowy.,_ I me ma po co sta.r. ,... --zi- •-·· Czu led.... a .... „_ .... :_.,.„„„ ........ d __ ,,,_ Ama· JllAi«-, . '" - '""4V ... _, 

-.-...~--. ------~-, . l _!.9't - ......... ~Miał ...... „ - . -



Str. I 

Przyjaźń polsko-radziecka T~ L 

gwarancją bezpieczeństwa i pokoiu 
(Z olcazji Zjazdu Grodzkiego TPPR w Łodzi) Na pytanie: co obyu;atelowi (obywatelce) wiadomo o nie-

t W ubiegłym tygodniu jego dorobku i oo:!ągnięć. 'możemy śmiało, jż :Inicjatywa ,„M należy ugruntować mieckim mie.:icie Kolonia? - ·przeciętny obywatel (a zu-ła· 

Frings zakazował, 
nie demontować„. 

Ks. 
by 

tow. min. Sw'.ątkowsk.i, Towarzystwo Przyjaźni Pol- robotników Pustkowa jest 1 pogłębić w najszerszych azcza - obywatelka) odpOOJie: Kolonia? Ojczyzno .wody ko-
preue Zarządu Głównego To- sko - RadzteC'k:iej w miarę św.!.adectwem najlepiej pojętej masach braterską przy- lofi.skiej. Obywatel (obywatelka) s pewną kulturalną ogladą 
warzystwa Przyjatni Polsko - swych sil ~ możli;wuśct wło- syntezy internacjonalii;mu i jaźń ze Zwiąmlem Ra- powie nam o Kolonii - mieście zabytków hi&torycznych, 
Radzieckiej wręczył w Kato- żyło dotychczas w.!.ele wysiłku patriotyzmu polskiej klasy ro- d'liieekim ł Jak najszerzej obywatel (obywatelka) „oblatani" w tym, co się dzieje na 
wicach 5QO.OOO-ną legityma- w. akcję zaznajomienia sp<>l:e- botniczej, stawiając znak rów spe.pula.ryzować wagę na- t. zw. świecie uzupełnią ~ informację: Kolonia jest „kola-
cję C'LłQnkawską Towarzystwa czeństwa polskiego z życie1n ności między siprawą przyja- szego sojuszu ł przyjaźni nią" niemieckich rewizjonistów katolickich - amatorów 
na Górnym $.ląsku. i pracą narodów radzieck:ch. ź.ni, sprawą socja.1.:.=u i spra- z ZSRR dla sprawy u- „tr=P.ciei· wojny". 

2 Stan liczebny TowavY- Celowi temu służyła z jednej wą światowego pokoj\t. trwalenia pokoju, naszego l . 
stwa przyjaźni Polsko - strony masowa działalność bezpieczeństwa, rozwoju i W zeszłym roku śu:ięcono w Kolonii 700-lecie :a oi:enza 

ltadzleckiej w całym kraju kulturalno - ośW::.atowa: od- Niewątpli~e istnieje jesz- niepodlegfości Polski. Na- kamienia węgielnego pod starą tamtejszą katedrę. Zapowia· 
ci;e wiele braków i niedoc:ą- hl d „ k w' z k · c eh wzrósł z 10.000 członków w czyty, pogadanki, wystawy, a- leży wzbogacić wac arz ajqc tę urocZ)'·stosc w znanym s a cen w po a ozer zy 

końcu 1945 roku do cyfry kademie, koncerty, pokazy fil- gnięć w działalności Towarzy form wychowawczych i liście :z: dn. 1. 3. 1948 („Petrusblatt" Nr 16, :z: dn. 18. 4. 1948) stwa Przyjażni Polsko - Ra- kt' k 1.300.000 w chw'.1! obecnej z mowe, rozpowszechnien:e li- propagandowych, ore papież Pius Xll pisze z wielkim rozrzewnienietn: ,„„smute dz~eckiej. W dniu dzisiejszym i d ł bł t vrn że nai·""'ważniejszy teratury i prasy radzieckiej, d przyczynią s ę o pog I( e ogam;n Na• na myśl, że wa.sze wieże, tam gdzie 1"es:z:cze stoją, „ .. .,, .-- odbywa się w Łodzi Z jaz "-' N · - • wzrost liczebny - o 300.000 ''"'dawnictwa włru>ne Towa- odzk nia tej przyjai..w. alezy ~terc·ą dz1·.:a1· wysoko ku n:ebu W SPUSTOSZONYM I BEZ. "J oddziału gr . ·iego Towarzy- ___ ... I • ~ •· · 
członków - zanotowano w o- rzystwa, jak brosrury, ,.Ma- stwa Przyjaźni Polsko - Ra- rozwazyc ~kosowan e NADZIEJNIE BlEDNYM KRAJU. Lecz właśnie wiadomość, 
kresl·e od listopada do gru- teriały Swietlicowe", ,,Przy- tych form w sz o.le, pra- k . . dzieckiej. Zjazd ten będz'.e kr.J i j że chcecie obchodzić uroczyście rocznicę, o tóre1 w&pomnze-dnia 1948 r. jaźń" itd. Z drug:ej strony To · sie, instytucdach l m t" - ~ 

3 Robotnicy Fabryki Two warzystwo brało czynny u- kiem naprzód do usprawnienia scach pracy, arga.nimcja.ch tiimy, ST ANOWI DLA NAS GW ARANCJł}; WASZEGO M .• 
pracy Towarzystwa, . będz ie STW A I WASZEJ SIŁY ZYCIOWEJ". rzyw Plastycznych w dział w organizowaniu wizyt przeglądem dotychczasowych mMowycb. • k h 

k · d · od ·san'a d t · · i· d · k:. h o Jak wiadomo, zeszłoroczny parteitag katolików niemiec ie Pust oWle w mu P pi • prze s aw-..cie 1 ra ziec „c r osiągnięć, mobilizacją sił dla Należy o.toczyć s.rezel{ól 
1
-'-· nółnocno atlantyck'e b tnik6w ~hło,,...o'w artystów oka•ał faktycznie i ,,męstwo" i nie lada 1"ak11 „siłę życiową". pa ... u~ ..- - • - 0 ' "' ,.,. • · ' wypełn!enia coraz bardziej ną troską działalność To- • "' 

10 podjęli jednomyślną uchwa naukowców i pisarzy w Pol- rozszerzających się zadan. warzystwa przyjaźni Pol- Sam Adt1ff by się ich nie powstydził. Pod W)"soką egidą spe-
łę przedterminowego wykona sce oraz wycieczek przedsta- Jest rzeczą konieczną. ażeby sko _ Radzieckiej w kle- cjalnego legata papieskiego urządzono ładny kau:al uroczystej 
nia planu produkcyjnego oraz wic:eli społeczeństwa polskie cały aktyw łódzki Polskiej Zje runku umasowienia I hecy reu·izjonistyczno-wojennej, próbujqc w 700-ą rocmicę 
wstąpienia do szeregów To- go do Związku Radzieckiego. dnoczonej Partii Robotniczęj wsrechstronnej aktywno- założenia kamienia węgielnego pod katedrę kolońską... pod-
warz.y~ Pn:yja.Zni Polsko - Zaspokojenie wielkiego i;a- przyszedł Towarzystwu z jak ścL Należy jesze7.e bar- łożyć dynamit pod fundamenty pokoju światowego. 
Radzieck:ej. interesowania życ!em Związ- najszerszą, wszechstronną po- driej ożywić wymianę kul „Akcja" ta trwa nadal. Patronuje jej Watykan, pr:z:etcod:z:i 

Czego dowodzą poy.ryżs~ fa ku Radzieckiego, przejawiaią- mocą w jego działalności. Ten turalną i wymianę do- niemiecki episkopat. Oto _ jak się dowiadujemy - czcigod· 
kty, wybrane spośr.ód wielu cego się S'LCzególnie żywo zaszczytny obowia.iek nakła- świadczeń w formie dele- bel · · 

k ' d6 il··~tru3ących ro ik · chl · ny arc.vbiskup kolońslci, Frings, :z:lqkl się jak dia święcone] przy ~a w, """ .. - wśród robotn· ow, „opow, da na nas przodująca rola na- ga.cji między Polsklł a 
~·6j Towarzystwa Przyjazm'I _,... · · t i· ·· · mło (nie:kolańskie1°) wody demontażu :z:akladótc niemieckiego „„ . ', · P=cępoweJ m e igencJ1 l - szej Parti:. w narodzie. Wzro- ZSRR." 
ŚW.adczą on~ o tym, ze ii;>0 lsi<a dzieży polskiej. nie wyczerpu snąć muszą ilościowo szereg! przemysl1t wojennego (cht>micznego) i polecił (listem paster· 
klasa robotnicza przoduJe ca„ je jednak całości sprawy przy Towarzystwa, udoskonalić się Realizacjakltych zadań kbłę- skim!), BY WIERNI WZNOSILI MODŁY NA INTENCJ~ .•• 
lemu. sipołeczeńst"'.'11. i jest de- jażni. Zwróćmy uwagę na winna jakościowo, p:id wzglę- dz;ie .nie,,-wy e cennlk~ w k~: ZACHOWANIA STINNESóW, I. G. FARBEN'óW itd. itp. 
CyduJ.ąc"\1in"I. _czynruk.iem. w u- przytoczony na wst""'1·e p-'en dem pozi'omu, i·ego dz1'ałal- dem do sprawy wa 1 0 po 01 l · · f b k · d J··· "'" = · k• · · „Każdą potencjona nie wo1enną a ry ·ę - &twier za „po-rnacmamu : pogłęb1aruu przy- głebol'i·ego patriotyzmu apel nos'c'. i bezpieczenstwo, ,orego n'iJ ·'- .. 

1 ' 1 k · · · t · - boimy" infułat - można przeksstałcić w zakład prodtlJliC]l jaźni między narodem po - t'Jbotników \Pustkowa, który epszą rę 03m:ą 3e.s so .m~z 
gkan i narodami Zwi~zku Ra zapoczątkował potężną falę _(W ciągu roku ilość człon- polsko - radziec!C i brater- pokojowe/'. 
dziecklego. Fakty te 1 z~ta- masowego zapisywania s:ę za kow Towarzystwa wzrosła na stwo między naszymi naro- Ano, mieliśmy przykłady tego „przekształcania" po pierw-
W:enia cyfrowe dowodzą row- lóg fabrycznych w całej Pvl- terenie ŁodZ.: z 21 tysięcy -Idami. szej wojnie śu:iatorcej, (a potem fabrykaty pokojowych nie-
:nież, iż pomiędzy spra;vą przy sce do Towarzystwa Przyjaź- do 84 .tysięcy, a ilość kół z; ZSRR jest i pozostanie po- mieckich zakładów pracy widziały Warszawę), mamy je rów. 
jaź.ni, a "W-zrostem świadon:o1 - ni. Stawiając na jednej pła- 219 - do 587). tężną twierdzą pokoju, otu- nież obecnie w anglosaskich strefach okupacyjnych. Czyżby 
ści pol!.tycznej, wzrostet? s; Y nczy?nie rozwój s:ł produk- Jak wielką wage p!'".:~ią- chą i oparciem wszystk:ch na 0 tym kardynał Frings nie wiedział? Oczywiście, że wie i.„ 
polskiego świata pracy istn.:e- cyjnych Polski Ludowej i ma zuje .P~tia :-~sza do teg~ za- 1

1 

r~dów w~ =~ących ? utrw:le= dlatego właśnie _ zgodnie :z: celami polityki imperialistyc:z:· 
:>- organiczny, ni.erozerv:valny ~festacyjne, masowe :papar-1 gadmerua, ~vli.adczą slov._a ~G ni~ pokc.,iu - ich ruepodle„ło no-watykańskiej - tak zajadle pr=eciwstawia się alrcji de-
f w pełni logiczny związek. cie sprawy przyjaźni polsko _ warzysza Bieruta na kw_1etn:o Iści. montażu. · E. TAM. 
Najw~ękJ!zy rozrost liczebny radzieckiej, polska klasa ro- ww~y~m~P~l~e=n~u~m~K~C:_:P~Z:P~R~. --~---------~L:'.;:. ~Z~--~======================== Towarzystwa przypada bo- botnicza daje dowód swej do~ -
w!em - jak przytoczyliśmy rzałośc! politycznej w ocenie 
powyżej - na okres jedno- sytuacji międzynarodowej. 
ci.enia slę ruchu robotniczego Przeciwstawia on boW:em te 
w Polsce, okr~ połączenia się dwa potężne czynniki: solidu 
obu partii robotniczych, okres naść z imkoJoWI\ i deDH>kra
przed i po Kongres:e Zjedno- tyczną p05tawą polityki ra· 
cYLeniowym, który wielokrot- d.ziecldej _ a mtem s<tlidar
nie pomnażając siły przodują- ność z całym walczącym o po· 
eego oddziału klasy robotlti- kój obozem światowym postę
czej jasno i twardo okireślil pu _ oraz wzr9St siły ekono
c:ele' i charakter rewolucyj- mlc-mej, a więc t politycznej 
11ych pn.eman w Polsce. kraJów demokracji ludowej -

Towar'zysze z Widze·wa 
otrzymujq no\ve legitymacje partyjne 

Kongres stwierdził, 1~ bu.do 
wszelkim planom i zamierze · 
niom antyludowego, antyde
mokratycimego, kapital:Stycz
no - imperialistycznego. obo- 1 
zu z. kołami rządzącym: Sta- I 
nów Zjednoci;onych na czele. , 
Nie ul~a wątpliwości, że w : 
tej sytuacji każde wzmocn!e
nie siły i spoistośc! obom po
koju jest dla podżegaczy wo- ! 
jennych ciosem i porażką, jest 
stratą, zmuszającą do u
stęp~tw i cofania s~ę na wielu 
pozycjach naszego frontu wal 
ki o pokój. Dlatego stwierdzić 

czysty binły papier. Ja jednak ważnym czynnikiem wpływają.• 
11a białym papierze legitymacji cym na zmianę i pogłębienie u· 
widzę wyraźnie s7.karłatue pia- czuciowego stosunku członka. 
my kr~. którą. prwlali hojow pnrtii do legitymacji· partyj· 
11icy o wolność i socjalizm. Dla neJ i samej Partii''. 
tego też, towal'zysze, Iegitym:.t- Z rą.k tow. Łuczakn odbiera. 
C'ja ta sta:!łie się dla mnie naj- teraz legitymację partyjną . tow. 
cenniejszym dokumentem, z kł;ó Zofia Makowska, pracownica. 
rym śmierć tylko będzie mog{a administracji PZPB Nr 16. 
mnie rozdzielić. - Jestem niewymownie wzr:i 

Do odbierających li>gitymacJe szona tą. uroczystą. chwilą, ja· 
przemawia tow. Woźniak, ży· ką. jest dla mnie otrzymanie no 
C'ząc ·im owocnej pracy partyj- wej legitymacji partyjnej. Jak:> 
nej i osobistego szczc;ścia. pracowniczka umysłowa wie· 

- Wręczam Wam, towarzy- rzę, że pracując sumiennie na. 
szu, legitymację PZPR - mó· swoim odcinku. potrafię służy.~ 
wi tow. Woźniak - leg:ityrc:i- klasie robotniczej i nie zawieść 
cję, którą była

0 

pragnieniem ~a zaufania, jakim darzy nrnie or 
łych pokol.3ń walczących o wy ganizacja partyjna, wręczając 

wy fundamentów socjalmnu 
w Polsce dokonać możemy nie 
inaczej, Ja.k w oparciu o moc
ny i wszechstronny sojusz z 
państwem zwycięskiego socja
lizmu - Związkiem Radziec
kim I nie inac:"Lej, jak w opar
ciu o wielkie doświadcunie te 
go kraJu we wszystk!ch dzie
dzinach soojalistyc:znego budo 
wnictwa. W świetle tej wy
tycznej nieodzowna jest jak 
najszersza, jak najgłębsza zna 
jomość drogi, którą przebył na 
1ród radzieck: oraz znajomość 

1 zwolcnie społeczne, i wierzę głę mi legitymację PZPR''. 

Nasi koresTJnndenci piszą 

Koncert w PZPW Nr 5 Tcw. Cłapińska CPZPB Nr 16) otrzymuje nową legitymację 
PZPR. 

Kilka dni temu w świetlicy, r.ików muz~· ki.. P .. rzy _spos~bn?ec.·i 
dk -1 c t Jest go~} ~ira 14. OrHwięt· j l•t6ra napawa wszy;tkich obe·i 

FZPW Nr 5 urządził zespół kon wa~t? P0
. ·res 1 

' ze 
18 lll~Ją. nie udekorowana sala zebrttń nych radością.. Zebru.11ie zagap. 

eertowy profesorów i studentów rnozliwośc1 dwuk_ro~ne~o pow1Qk W"dzi:lłu Chemicz.nego PZPB tow. Piaszczyk, J-szy sekrrtarz 
Pan, stw. Wvż~zeJ" Szkoły Mu- szenia. obszaru swieth~y drogą. " 

· · · d · ' D Xr 5 zapełnia się robotnikami organizacji oddziałowej PZPR. Eycznej • wieczór utworów Fry- przebicia .J~ neJ ze. seian. ?· ó . t 
c'leryka Chopina dla. robotni- t~·chczas Jednak _me. udało się z pierwszej zmiany. Podnieco- - Towarzysze - rn w1 ?· 
ków. kie'lown!ctwu iiwietl:cy. zdobf·ć ne twaTze i żywe rozmowy warzyoz Prn.szczyk - zebramo 

. . . funduszow na tak mcwielRa 111 · bwiadczą., iż za chwilę tu w tl'j <Jzisiejsze ma specjalny i wy· 
Na. wstępie :Wygło~ila m!cre- westvcję. A szkoda! K. :M. sali odbędzie się uroczystośe, j:;tkowy charakter, jest ono po 

1ującą. prelekcJę Hann; "ąsa- --·--------------.------------- święcoue wylP ".nie sprawie '· 
lanka. .Następnie zespol karne- dania nowych legitymacji 

1 
-. 

rnlny studentów Państw. Wyż- Odloa1· pod Lod zią tyjnych. Długie dziesiątki L 
szej. Szkoły Muzyeznl'j wykonał 9 czckali~my na moment, w k<. \-
trio Chopina w składzie: Zenon Pragnąc wypoczynku i świe- ~ieużytki te w sumie przckra· rym otrzymamy trwałe, widome 
Hodor - skrzypee, Józef Wił- . t . h ł czaJ·ą. 30 ha. Wprost wierzyć się świadectwo zjednoczenia ruch·;i 
komirski - wiolonczela i Ed· żego powie rz:i. wy3ee a em robotniczego. Dziś chwila ta ua 
'\\•ard Przyłęcki - fortepian. Po tramwajem w kierunku Luto· nie chce, aby w okre~ie wytę- doozła. Otrzymujemy legityma· 
tErll. Hal~zka Ba~ewicz (sopran) mforska, do miejscowości Zahi- żonej pracy całego kraju m<>g· cjc lJezetperowskie, które starią. 
odśpiewała cztery pieśni Chopi· czek. Droi;i i szosy znajdują'!e ło się zdarzyć podobne uiedbal ~ię dla nas największym i M,j
na między innymi „Moja. piesz· . ł · b stwo i niedołęstwo w gminie, cenniejszym skarbem, jaki n10-~t~tka" i „życzenie" przy n,. się Z:: mi:istem _przepc _mone _Y Żf' posiadac partyjniak". 
k.ornpaniamencie prof. Ki.ejstu- ły m1eszka:6.cami Łodzi szukaJą która zresztą. przoduje w akcji 

* * * ta Bacewicza. Na zakończenie cymi odpoczynku wśród lasów l•cdowlancj. Wyczytywani kolejno podch» 
prof. Maria Wiłkomirska ode• i ·pól. Co na to Zarząd Gminy, Zw. dzą. towarz~·sze do stołu prezy· 
grała. na fortepianie nokturn ki l • 0 -n1opo111-0cy ChlopskieJ· i d1'alnego, odbieraJ·Pc z rąk pel-e n · 3 Piękne oziminy, szkól · esne .,.... ., Cis-dur etiudę -mo i ma- f R · r.omonn1·ka d~eln1·cowego tow. ' kl · · k · I!ział Rolnictwa i Re orm 01· ' '" r.urki. Sala żywiołowymi o - as- i pola. obsadzone z1emma anu Woźniaka lcgit.yruacjo PZPR: 
k&rni skłoniła ją. do bisowania radowały wzrok. Aż tu w roz- nych, który przydzielał te go- Na ich twarzach maluje oię 
je~zcze jednym mazurkie_m. to czającym się przed oczyma ~podarki ł .Istnieje przecież -po- glęb<>kie wzruszenie. Na usta .~i 

Przez cały czas trwama kon· l'iolskim obrazku _ bardoo nia moc są.sicdzka. Trudno uwie· "'Ilą. się słowa mówią.ce o trw~ 
c~rtu na sali panowała atmos· b . b ł .1. < · l·-m i· qzczervrn przvwią.zamu 

t · l "d k rzyć, a y me yo moz iwo~ci • , ~ , fera. zainteresowania i en UZJaZ mi V Wl O • b d.O orcrani"z',LCJ·1· partyJ'rteJ·. 
Śl 1. k h obsiania i wy korzystania o sz1\ ,.. mu co - jak podkre a i wy ·o. Tuż prrv lesie na terenac , kr . h , . · t _ •rowai·zyszc - mówi stara ' · dl -J row prze a.czaJą.cyc c,z1ciną. -

no.wcy - jest znaml~n~ .a wsi Krzywiec, wśród pięknych ki ha ziemi, ziemi urodzajnej, o długoletnia partyjniaczka to
wrzelkich występów w ro owis ł:i.nów zuóż leżą. wielkie połacie czym świadczą. plony tuż za warzyszka Stefania Waltrowa 
k.aeh robotnicz_r~· l" . odłogów, porośniętych dzikim miedza.. - są może tacy, którzy widzą. 

Zbyt mała ow1et 1ca nie mo· ~ :Bieliński w- tej legitymacji tylko papier, ma t>omieści6 wszystkich miłoS· nczawiem i inUYIIli chwastami. 

ho ko, że legi ty mac.Tit ta stau1~ * * • 
~ię silnym bodźcem do ddlszcJ W podniosłym nastroju wraca 
aktywnej pracy dla l'artii i kla li towarzysze i ci z ,,piątki'' i 
sy robotniczej. ci z „szesnastki'' do swoirh 

* • • domów. Dzień, w którym otrzy 
W świetlicy PZPB Nr 16, po ir,aJi nowe legitymacje partyjne 

dobnie jak na „piątce", to .,· stał się dla nich głębokim prze 
rzysze żywo reagują. na uroczy życiem, stał się dniem przcło· 
sty moment wręczenia im legi- rnowym, który zamknął roL
tymacji partyjnych. , dział historii na.->zego ruchu ro· 

- Jestem przekonana - mó· l:;otniczego, a otworzył nową. 
wi tow. Cłapińska - że po· kartę, na której i nasze poko· 
ważny i uroczysty charakt,1r, lenie i nnstępne pokolenia za• 
jaki organizacja. partyjna nada piszą. dzieje walki polskiej JM.~ 
ja uroczystości wręczania legi· ;;y robotniczej o Soejalizm. 
tymacji partyjnych, stanie się Kar 

Tow. Piaszc=k z PZPB Nr 5 11od1>is1•jc odbiór nowe.i leiri• 
bmacJ.i DartyjneJ PZPR. 



MAKSlJf GORKI (1868-1936), 
Jeden z najwięlcszych pisarzy rn· 
syjslddt, t1Lórca realizmu &oc,iafo· 
lycmego u: .,ztuce. 18 bm. minęl!J 
13-a rocznica jego śmierci. 

Jtosja. carska. z opóm!~niem 
· „kroczyła. na drogę roowoju ka. 

pit::i.lilltycmego i chOć kapita
lizm - p<> zniesieniu pc'<lclań· 
atwa chł<>pów - rOzwijał się 

Um. do!ić szybko, rychło jego 
ud.ziałem stały się n!COdł!}CZne 
tjawiska. zachodzą.es we wszyst 
kich krajach kapita.list;,"\:znych: 
fale kryzysów gospoda.rczyc!l i 
za.sto.fe w przemyśle. Odbijały 
Ilię one przede wszystkim na. 
skórze rosyjskiego prlYletariatu, 
ak11,zują,c setki tysięcy robotni
ków na. bezrobocie 1 nędzę. 

Nie lepiej „rozwijał się" ta· 
rita.lizm na. poedrewolucyjneJ 
wst rooyjskiej. Oblopstwo, naj
Jiczniejsla warstw11. ..,, ówcze.s
nej Rosji, rozszczepiło si~ wy. 
<l.łdela.jąc 1 jednej strony - za 
mo2ne kułactwo, Il drugiej zaś 
- zwiększa.jl!.IC coraz bardziej 
1zeregi biedoty wiejskł~j, wiej 
w~ J?.~k~Y, l lJ~proleta 

w Łodzi: „Na dnie'' Maksyma Gorkiego) 
na, zamieniona. przez chciwei:o wie tadnej nadziei wyj§cia z Buntuje się przeciw Złu zło. kata.strOfę: Piep1et idzie do wlęl (Halin& Drohocka.) wzruszała 
wyzys!tiw~cza. pa!J'era ńn. dcm kapita.listycr.nego „impa~u", W dziej Waśka. i prostytutka Na.-;t zienia, Natll.SZa. do szpitala., Ak swym tragicimym losem umlora. 
n~ :~ogowy dla ,,ol ,; 1ateli dra.n1n:ie G-Orkiego - m:mo, i~ ka i ~lusarz Kleszcz l alkollo- Wr .kotlczy tm11ercil} 1amobóJ j~cej nA. barłogu nędzarki; Ry
baz paszportu" (lub z i1a- przedstawia on, jRk to za.rmca l lik Ak"toi: i wesOły Alioszka 1 czą, Naatka i Baron zalnmnją szarda. Il3.Uin stworzyła przoj
~zport.e::n sfab~ZiOwanym) -:>to li w swoim czasie re!l.kcyjui pe miła. Natasza, szwagierka Ko- się psychicZnic, Z.ukasz - ucie mują,cą. kreację histeryczne.! pro 
stosown'I. „pri:;ystaflc.• d!:t lucl~i1 tersburscy recen3enCi ,,dl.abłów stylo">•a, ale nie br.rdzo wiMzą. ka przed policją.„ stytutki, k~:lra sZuka ucloc.:irt 
zn.:i,jduj'łcych s!ę na dnie r.ycia. a nie lurlzi" - spGtykamy i a;r „Od czego z?,cząć" 1 „co robił'"! Czy jedna.k priez to , ulegl\ od nhma.'Wlstnej r:ceczywistofc1 
Rcsji lat d?.iewięćdi::iesi'!t~nch centy wia1"y w cuov;ieka i miło Przeczuwają niejasno, iż w ży katastrofie w dra:nacle Gork1e w micie „prawd.i:iwej", idealnej 
u.biegłego stuleci~. Dla złcdzie ści do wszystkiego, co żyje i c!u jest jakaś ,,prawda", szuka g~ „prawdziwa" prawda o ży· m!łtści; Bubno".' - Lucjll.Ila Dy 
ja, który odziedziczył „fach„ nadziei lepszego - choć nico- ją. jej IJ.!l.wet, lecz nie potrafią cm, •. !·;:.\,~„ c~'''"~"'n? Nie, trycha - llył typem życiowego 
po ojcu - Wa~k~ Piep!eła, dla kreślonego jeszcze wyi·aźnia - sru.."li do niej dojść„. Stąd znie bo nie zwodniczy pielgrzym Lu „praktyka.", który nie lubi 
„rcmantycznej" prostytutli:i jutra. / ch~cenie, destrukcyjna depresja, kasz jest jej rzecznikiem, a wy kłamstwa, ale też i nie wle>c,.:;y 
Na.stki, dla zabójcy - oszust'!. Akcenty te wyst~puią. w „Ma dumne zaskorupienie się w ple kazują,cy świa.domo:lć maczania w żadną. prawclę; Leon ~ietrns1 
ka~·cl::.ncf:o, S::>.ti!1a, dla. wykolei dn'e" z d:wilą poj~.wic:i'a si~, śni :':ycin .. „. wa1ki rewolucyj.nej, zwiastun kiewica Odtworzył su~estywnle 
jonego alkoholika. -A.ktOra., dla na. scenie ,,dobregoo Jlllelgrzy- Do tej oto „sko1:1PY" dobiera w _Pew11ym . sensie burzy dzieje rol &>.tina. jedne 0 'Wielu .,, 
~Odupadłego degenerata z ,;lep ma" - Łukasz:i.. „Dobry piel- 1 sie w sztncA 0-0)'1f\P.lto medrz<~c weJ - Sa.tln. On to w sztuce ę • g z 

!)Oeiesza IZU.kają.cego_ lltośct pierwszych a.ktach Ptuk1, -
Kleszcza - wlzjlł str11.jku po- czołowej posta.ci pod konittc IV 
wszechnego, on ocenia. teoryJkę a.ktu; Baron --.Ta.na. świderskie 
„niepr1:eciwstawlan.ia. się 7JU" 
jako „miękisz dla bezzębnych", 
on wreszcte wygłasza k11.pitalne 
".ryzn:mie wiary, stanow!itce po 
dzili dZie:d credo humrutizmu so 
cjallstycznego: „CZWWIEK 
- TO JEST PRAWDA.„ TO
OGROM! W TYM JEST PO 
CZĄTEK I KON!EO wszyS'l' 
KIEGO„. WSzYSTKO W 
CZŁOWIEKU, WSZYSTIOO -
DLA CZŁOWIEK!' I ISTNIE
JE TYLKO CZŁOWIEK, 
wszysTKO POZA TYM 
TO DZIEl.O JEGO RĄK I JT: 
GO MóZGUI CZŁOWIEK! TO 

WSP A.NIALE! TO BRZMI 
- TAK DUMNIE!" 

* • • 

go - zmusz11. do .zruittJJWWienia 
się czemu ten zdolny l\ktOr wy 
stępu!e ta.k ci:ęsto w nle „le;';t 
cych" mu wyra~te rol~ &m.?-n 
tów, a tak n1t.dll:o gra role cha 

Dramat „Na. dnie" napisał 
Gorki 15.6 1902 r. W tymże ro 
ku odbyła. si~ pretniera. sztu!u 
w Teatrze Mosli:lewakim. Od tej 

AKT III. DRAMA1TCZNA SCE.'VA PO ZABóJS1'1PIE DUSJGR O:SZA - l'ASEL<A, l\.US'l'YLEW A pory clo dnia. dzisiejsl!:ego dra-
mat Gorkiego nie schMzi ZE'! 

szych sfer" - Barona, dla zroz gr:tym" na.rus:m wyrdn.io wil- patriarchalny, &SCeta. t poszuki scen rosyjskich i nie tylko ro
paczonego pa.rtasa Kleszcza, dla czy porządek domu noclegowe- wacz religijnego objawienia. - syjskich, ciesząc s.it niesła.bną

Krzywej SZyjki i Tatara, ludzi go, „psuje lokatorów" s~ltmk1, Łukasz. Jego- dobr<>d.ur..:w.oM, cym powodzeniem. święcił tet 
pra.cy, - tragarzy, którym gło. ,kwasi ich niby stare drożdże". pełna współczucia. 1 litości „dla niGjednokrotnie triumfy n.a. de
dowe pła.ce aje pozwalaj4 ma· Do jego przybycia. panuje w su blifntego" - robi swoje; wy- ska.eh teatrów polskich w la
reyć o lepszym życiowym lo- terynie złowroga atmosfera w.za. zwala. „ludzkie" lllCZUCia. zdzi- te.eh przedwojennych. 
cum... jemnej obcości i Itieill\wiści: cza.łych mieszka:dców suteryny. Wsi.xnntnamy o tY111 dlatego, 

W granej równolegle • "Na „diabły" z meliny Kostylewa, Otwierajt się przed poczciwym it przed premieą „Na. dnie" "t";" 

dnie" aztuce Shawa „szc.zygll wyzwolone wsi.utek swej do'glę dZladkiem zbłąkane serca 1 umy Teatrze Wojska Polskiego do-
zaulek" (w łód.Zkim Teatrze Ka bncj nędzy i upadku społeczne sły '7Y!~ :: • -··~ ó·;v :!yciowych, po biegały :na.a aastrzeiten.ta pełne , 
mera.lnym) r.utor demaskuje ka go .ze wszrstkiego, co niesie wła. wierzaję Bi~ 1 całym zaufa.niem obawy: te tet ton teatr ma. od „Poc5t kłamałr Kłamał nie tr:i• 
pitalizm od strony - jeśli się d2a pienk.,dza., a co „krępuje i jego mądrogct 1 dobroci Naatka w:igę wyst'l.wlać sztukę, obclł· ba„." 
ta.k motna wyrazić - produceh poniża. due!la. człO'Wieka." -ma.- i Aktor, Na.tuza. i W~ka.. Z.u- żoną tak WBJ)a.IliałYllli tn.dyc'8 {WCJAN DYTRYCH _ ,.SCEP„ 
t11-, Gorki demaskuje go w spo- Jl! jaką§ dziwną cEl:owieczt du- kasz tego zaufania. - na.duży· ~ mscentza.cyjnymi, ie<\yeenki TYCZNY" BUBNOW 
sób nierównie ba.rdziej wstrzą- mę która. odpycha. ich ni& tył- wa. UtwiertlZa kłamliwie Nast mi i aktorsldmU • ' 
sn.jący - ot'J. strony „produk· ko od odrażającego środowiska kQ w jej „ pmwdzie milosnej" Po preipierze - wypad& it:r· rakterystyc.me, w których prze 
tów", które u.strój k11.pitalistycz przesą.dów nl!eszczańskich. poza która. nie jest ta.dn:t p-·mt:t, rekcji Toatru W. P. tej „Gdwa j3.wiA ta.tent niewątpliwie wi~k 
ny przynosi: od strony otchłani którego nawiasem się znaleśli, lecz mitem i ucieczką od ponu gi" pOwinsżcllfl'ać: przedstawi&- · 
ludzkiej nędzy i upadku. Ale to ale równtet od śrOdoiwiska. w rej rzeczywist1lAct tydlowej, nie jen snklcesem t reżyserskim szy 1 barozieJ dojl"Bały; Józef 
jeszcze nie wszystko. $h:iw o- którym pt"Ze'hywnją, od lud::!, roztacza przed naiwną Nataszt i akt.orokim 1 scenograficznym. Maliazewski illterpretował Z.u• 
skarża ostro i bezwzględnie sy z którymi Ich łą~zy wspólna i prostodusznym WMkfł widoki Grr. zespoht teatralnego WP. itaRZa iia. baJ:dzo dol:ro:tusznie, 
stem wyzysku człowieka pwez wi~ź niedoli, od włamego wre ,,~aju", nie ukazując drogi do - poz:\ nielicznymi wyjątk:tml zbyt silny i szczery kładę.<: alt 
człowieka., lecz ukazuje obraz szcie bo:riaclldego i:ycia. owrz10 mego prowadzącej podtrzymuje (Possatt w roli „stójkowego" cent na jego dobroć, lltOSć 1 
pesymistycZny, nie dajG właści dzonego krzywdą 1 upadkiem„. na duch~ - przy pom?Cy po- Miedwiediewa) - dobra 1 wy· 

botnej fikcji - umiera.Ją.cą na. równana.. Wyliczają.c wg progra W!lpóh:zucie, r. mniejszy n.a. de. 
suchoty AnnQ, zwodzi wierzą- mu: Wl&dyała.w Sta.nzewski _ strukcyjne, chytre za.kła.manie; 
cego w ,,prawdQ swego talen- stworzył drapieżnl!! sylwetkę Ko Aliosza wnosił na scenę dużo· 
tu" Aktora., ba, usiłuje nawet za stylewa, drObnego wyzyskiwa- pijackiego humo „ Krz 
pisnć .. :Pl?ster J1.a duchowe wr:? cz:t-nasera., dobrze m!e~zajac a.k ru. ywa, 

.Z"W"IASTUN 
dy" inteligentnemu i odznacza centy chciwoAct s akcentami Szyja. i Ta.tar„. &pokój 1 zmt
jącemu się w sztuce najwlęk- ~wlętoszkowa.tej obłudy• Zofia czenie strudzonych ciężkt pra 

BURZY szą 4wiadom0!1cią spOłecznt - Tymowska w rOli żon; Kosty. cą proletarilW!y, 
S11tinowi„. lewa adr&tała drobnomieszcsu Leon Schiller wydobył jako 

Na r6wninę morsa ~iwą wicher ::gamia ciemne chmury. Międ:y 
morzem i chmurami dumnie płynie Zwirutun bur~y. niby czam~ 
błyslr.atdca·. · . 

To miukajqc skrzydłem fale, to ku chmu~om ~tr:;alq mknący, 
krzyczy głośno - chmury !ły.•zą radośt w §mialym krzyku ptaka. 

W krz:yku - burzy poiądrmie! Gniewu moc, płomienie :iąd:;y 
i :swyciesttra pe1mo.i~ sly.,zq chmury w krzyku Albatrosa. 

lęc:ią mewy czując burzę - i miotaifJ się i jęczq, na dnie 
morza pragną ukrył tnvogę przed grożqcą buną. 

Lamentują takie nurki - niedostępne jest dla nurków upojenie 
u:aikę życia: zbyt je trwoży huk piorun6w. 

Gl1tpi pingu·in bojailiuie tłuste ciałó w skal<11:h kryje. 
Tylko dumn,· Zuiast11n burzy płynie śmiało i swobodriie ponad 

morzem w pianach siwym! 

Kłcta.mstw9 Z.Ukasza aicz ską :rn-. - ro'~ią; BarbomRach retyser pełny nastrój społeczne 
pocz~ we, dObNczynne, wypty. wa.I.ska - wzbudzała 11~6 ja 
wające ze współczucia dla nę- ko ofiara „godnej" pary m:i.łżetl go dna.. Pomogła mu w tym 
dzy ludzkiej - posiada jalt sklej Kostylewów; Piepieł Zdzi walnie oprawa sceniczna Otto. 
wszystkie kła.m~twa. - krótkie sława. Szyma:dski~go przekonał na Axera, .zna.jduj~a wst1·zą.sa.
nog1. tycie bardzo szybko od. n38, it jest przestępcą z winy Jt?cY wyraz plastyczny dla ZG
kleja ten tołstojowski „plaster" ust.roju a nia s tzw wrodzo 
zo.krywani~ zła. Filozofia. pocie nych p~ed:yspozycji"; K~zimierz brazowania. Ohydnej spelunki 
chy, oparta na marzycielskich Dejmek dobrz& „wszedł w skO- noclegowej 1 kosamarnej kamie 
mrzonkach i wieszcz:i.ca na.dzle rę" zro.ipaczonego ślus:m:a., ktO niCZki na „nkalla:nych" peryfe 
ję lepszego jutra. przy pomocy ry „zgrzyta." - pilnikiem t.„ rl.ach miast&. • 
f\kcji - przynosi, oczyw:!ście, zębam~; Anna., ton& Kl~cza Stefan Stefa:dskt. 

„Nio nie rozumiem, ja zupełnie 
nic nie rozumiem ... " Ponad morzem coraz 11liej suni! 1.11ciqt ciemniejsze chmury 

i lpiewajq, rwą się fale w g6rę gr miotom na spotkanie. 

(JAN $WIDERSKI - BARONJ Grzmot p:ieehoce. W pianie gniewu jęczą fale • wiatrem 
ui sporze. 

Mnożyły się r.zeaze bezrobot· Oto wicher obejmuje stado fal w objęcia mocne i s rosmachem 
nych i bezdomnych, włóczęgów tV d:zikiej zło.ki rzuca je na skal urwis/ca, ro:r.bijfljqc w pyl i krople 
bez zajęcia., bosiaków-nędzarzy, smiaragdowe ich ogromy. 
rzuconych za. burtę 11połecze:d- . 

Zwiastrm burzy :r krzykiem płynie, nil... czarna błyskawica, stwa„. „Setki ~ysięcy bezdllm- ....,. 
nych nędzarzy _.pisze w „z.o- chmury pruie niby strzałs. pianę fali :igamia skrzydłem. 
cizi Teatralnej" Le~n Gomulj,t:. Oto niesie .•ię jak demon - drimny, czarny demon bursy -
kt <.;UJ podstaw humanizmu so i zaśmiewa się i szloclra ..• To s chmur ciemnych się :r.aśmiewa, to 
cjalistycznego") - wlćcoyły z radości tylko szfo('ha! W ·gnicil'ie gromu - czujny demon -
się po drogach Rosji, m1ei;zkały słyszy dawno j11ż zmdenit?, wie na pewno, że nie skryjq chmury 
pod gołym niebem w miejskich ~łońca· - nie, nie skryją! 
parka.eh, pod parkanami dziel· Wicher ''';-je„. Grzmot gr:r.<>choce ..• 
nic fabrycznych, w podziem- Grnnatou')m ogniem płyną stada chmur nad głębią morza. 
nycht labhl~tach miast, na. Mor1e łowi błyshaufre i w odmętach 11woich gasi. A odbicia 
cmen arza.c „. t l bi k · · k · · · · -• 

Vłyrzutki społeczne z drama.· s rz" . y.t ·au:1c .1n ~imute zr'.111e P•>t::nq, w morze pełzną i znikają. 
tu Gorkiego znajdnią „mieszka. - Bur::nl R.vchl<~ ia~r::1m burza • . 
nie", które plasty~Znie określa, '!0 :uchwały_ Zu·~a~tun b11 rzy dumnie płynie wśr6d błyskawic 
ich Rytuację życiową: dno ka- nad WYJIJCYlll gmetmie morzem; to zwycięstH'a prorok krzyczy: I 
mieniczki czynszowej :Mi.chała Niecha.i mocniei o:ruzrzmi burza.„ l'EWOL 

' UCJA LlSTOPADOW A - BURZA DZIEJOW 4 KTóRA PON t 
Kostvlewa.. ko=a.rna . sntcrv- Przełożyła Wanda Grodzień.dui. · PRZl'NIOSLA WYZWOLENIE. WYZYSKIWANYM·.:_ PEŁNA. SPnJw~:;;:Jw)M r:;~~v.Ir.ONYM 
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Ze wskazań 
Tadeusza 

o]Jywatelskicl1 
Kości11szki 

TADEUSZ KOSCIC:SZKO 

Motto1 „Oby-wateł, który 
eh.ee szozyclć sli: być do 
brym Polakiem, J)(>wi
n.ien poświęcić wszyst
ko dl!l OP.Y7ny i być 
zawme ludTkim i spr.i
wledl wym". 

O STOSUNKU DUCHO
WIEŃSTWA DO ·NARODU 

I PAŃSTWA 

D.VMITR SZOSTAKOWICZ 

wych przywiązanie, przez kt6-
re jedynie zasłużyć możecie 
na sza.cunek i wdzięczność 
po~szcchną". 

(tamże) 

• "' • 
„Aby lud czuł swoje obo

wiązki ku O,trzyźnie, waszą 
jest powlnt,il&!'ią cdl;.ą,zać mu 
to w dowoda.ch nauki waszej, . 
w przykładach własnej gorlł
wości. 

".Spodzlewio,m slę . tej gorlł
wooci po DuchlY\vieńshv.le 
WS"helkłego wy'lnanła w kra
jach Rzilezypospo>łitej". 

• • • 
(Tamże) 

„Pł}Jak przekonał si~ ł z:rzu
ca wspaniale wszystkie szar
b.tańatwa polłty<"zne, które u
włr.czały i.pra.wiedllwośct, 
wstyri.:;,lły rozum l clemltiżyły 
ludzkość .•• " 

(.,Czy Polacv mogą się wy
bić na n!epodległość?" 1800 r.) 

INTERES MAGNATÓW 
WROGI JEST INTERESOM 

KRAJU 

Pl"ZM: to zginąłby cały ich 
~11ływ I powaga". 

(„Czy Polacy mogą się wy
bić na niepodległość?" 1800 r.) 

O POTRZEBIE EDUKAC Jl 
I PRZECIW SLEPEMU NA 
$LADOWNICTWU OBCYCH 

ZWYCZAJÓW 

.,Fanatyim, poohoozą.cy z 
nieświadomości, zawsze n:1.j
okropnle~'Ze zwykł wyda
wae skutki". 

(Ust do M:chala Zaleskie
go, 1789 r.) • 

* • • 
„Niech drle~)fom tfobra da 

edukację republika.ncką :z . ono 
la.mi sprawiedliwości, ucrelwo 
:kl i honoru". 

· V~~ !la „ju~", pwsi.HuJ, o „jesu~e" 
(Na marginesie ostatniego Koncertu Chopinowskiego 

· w Filharmonii L6dz:kiei) 
staną faktycznie zaledwie dwa i Toruń, ba, nawet S?poty, t~ł 
miesiące. Dlatego też główną \' mają na swoim koncie powaz
część pracy należało rozłożyć ne pvd tym wzglę~em .,zd.o
na okres pierwszy: od lutego I bycze"... A ro się zrob:lo 
do dziś... względnie robi dla upows1'<!ch 
W~emy z prasy różnych n:enia twórczości chopil111w

miast Polski, jak uroczystośc'. lskiej - w naszym rnlef:c\e? 
rhcpinow.;:;;.~e prt.echodzą w Nie.stety, n:e wiele, a w k1ż 

~0 E<ONCERCDIE, KTÓRY Siii INIBE ODIYł.„ 
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Itr. I · 

Wielki oredownik Pokoi u 
W 13-tq rocznicę śmierci Maksymo Gorkiego 

walczy w naszych szerega.ch o je rola inteligencji. Kategory· 
spraw41 pokoju. Demaskuje on cznie tą.da on od niej odpowie· 
krwawe plany imperialistów, rlzi na pytanie: 
piętnuje klik~ Churchilla. po· - Po czyjej stronie jesteś· 
mnaża siły pros.tego człowieka cie wy, mistrzowie kulturyf 

paśei będzie się broni6 zaciekle 
jako r:warty monolit i zwycięży 
dlatego, że historia pracuje 
dla niej''. 

A dalej: 

UDZIAŁ GOSPODARKI 
USPOŁECZNIONEJ 

W DOCHODZIE 
NARODOWYM 

Nr 185 

pracy, którego kosztem i krwią. Z ogromną. silił demaskował 
podżegacze wojenni Zllmierzają Gorki prowadzoną. przez reakc:·j „Gdyby miała wybuchną.6 woj 
poprawić swe zachwiane intere ne koła państw kapitalistycz· na przeciw klaeie, której siły 
sy. Z systematyczno,cią. i kon~e nych propai;andę przeciw pierw pozwe.lają. mi żyć i pracowa6, t.J 
~wench uczonego notuje Gorki Rzemu na świecie krajowi socja ja również pójdę na front jako 
i utrwala w swej twórczości fnk lizmu. PiRarz rozumiał, żo propa prosty żołnierz. A p6jd~ nie 
ty rozkładu cyw:ilizacji kapita- i;anda wo,jenna "?rzeciwko Związ dlatego, iż wiem, że to właśuie 
Estyczn!'j. Bezmyślność, cynizm, kowi RadziMkiemu, pneciwko ona zwycięży, ale dlatego, że 
nikeŁCmność mO'l'alna Ef>ołeezeń państwu mas pracujęcych jest wielka słuszna sprawa k1asy ro 

C '1 • Rtwa burżuazv, J·nego do głęlJi' 0 . d1.iełem imnArialistów, których botniczej Zwięzkn Radzieckiego ,oraz s1 nicJ 1ozbrzmiewa w r- · 
1 Lurzały pisarza. działalność ma charakter J·awnie jrst również l moją sprawą, mo 

o ironie pokoju potęfoy chór gło . b im obowi~zkiem". 
i.órr prostych Judzi i wybitnyeh Ohserwują.c wyścig zbrojeń l ezsprzecznie zbrodniczy, 11 ., 

:intelektualistów. Wśród głoRów i potworny wuost pozycji bu.1· ich r:amiary są. jeszcze bardziej To też i dziś oezyma wyo-
tych dźwięczy też nieśmiertelny żetowycli na cele wojskowe w zbrodnicze. braźni widzimy wysoką, dumną. 
glos n11.jwiększego artysty słowa krajach kapitalistycznych, Gor- W oczach Maksyma Gorkie~o ~ylwetkę Gorkiego, kroc~ą.<'ą. w 
naszych czasów 1'.laksyma ki pisał: wielki kraj socjalizmu był ko- szeregach potężnego ruchu o-

Oorki.ego. · „Oczywl§cie, za te miliardv lebką. nowego świata przyszło- brońców pokoju. Walczq.c w ftZe 
'[' „ d • • G · ścil). całeJ· ludzko§cl, opoką 1 regach ludzi radzieckich, w sze 
·' 1010, ze o enncrcl orkiego można przeprowadzić pot.worne -
· ł 13 1 ł • twierdzą. przyJ·aźni narndów. Gor rcgach po~tępowcJ· ludzkości Ma 

nnnę o , at, g oszone przezen wyniszczenie mas ludności, fan 
h ł b · · · ,, ki mówił o sweJ· OJ'czv. źnie z uczu ksym Gorki w dals.zym ciągu de 

as a OJOWe przemawiaJą. uo tastyczne burzenie miast uui~e 
na~, jak wskazówki mądrego na stwienie wytworów pracy lndz· ciem niekłamanego 7.achwytu. m11Rku.ie wrogów pokoju, broni 

· 1 · cl · „Masa robotniczo - chłopska nadal honorn i «odności ctlowie 
ucz~·cie a i ser ecznego prZ,VJl- !dej. Nasuwa się pytanie: Czy " 

· 1 kt' ·1 · k" Zwia.zlm Radzieeki!'go - pi~~ł kn. J·ego knltun.'. Widzimy go, 
~1~ a, · 01·y mys ą. i wzro IL''Il do tego doszła cywilizacja kapi 
· ł d 1 k zł ś~ N Gorki - nie chce WOJ.llY, . Pra- J·nko naszego towarzysza broni 

isH:ga a e ·o w przys o '" a talistyezna ł Czy jest to meuni· 
· d h d · ł k 1 gnie ona. stworzyć paustwo lu- w walce o pokój i postęp, o wol t:JaZ ac zm aczy u tury czy knione f A może to się da U!pra 

Dl• kongresach obrońców pok.oju, wiedliwićf Nie wvobrażam so- dzi wolnych. Ale w wypadku na. noś~ i szczęście narodów. 
przed oc-cyma naszymi staje je- tie takiego szatan~, który był· l!l*IM11m111nrnmmArn1>11K1111tt1:11u1:11111111111111w11111111111111111111mm111111111ii1mtt:1mrni:H1!1111111111111a11;1;;~utt1:111m1ai!01mnnum11111111111111m11nm11m11w1mmmmmu 1nrnnnm.11111mmmmmuiu:m1ru11m1m1111:1•unnmn11n111m:!111mn111m1111111111iRllllRHHHl!llr.IMllr.ll!llllll!l!l1\Jl1111!11\:tt1111mmnmnnM11111HJ1mUMllilliłiiłimM.illiMM.„ 

go wysoka postu~ i wydaje ~ię by w dtanie usprav.-ietlliwić po- Lisią z ll'ubrzeżo 
11.am, że z trybuny rozlega się ży dobne przestępstwo„." 
'l\'Y głos Gorkiego, wyróżnia,jątJy „Do czego zmierzają. „królo~ 
~ię wśród wszystkich iunyc:1 'lne prr.cmysłu' ', organiimji~e 
glosów swym niskim ciepłym znów wszechświatową rzeź f -
brzmieniem, swą. właściwą <111~- pyta Gorki, zwracając się jnk 
lektowi nadwołżańskiemu cha- gdyby do dzisiejszego t'zytebi-
r:i.kterntyezną wymową. smńo- ka. - Przypuszczają oni może, 
głoski „o" głos, z którego bije :6e wojna pomoże wyślizgnąć się 
ta ogromna siła, którą. daje jedy im z kle~zczy kryzysu gospod:u 
nie głębokie i całkowite pue· czego, spowodowanego anarchią 
konanie o sł•1~zności swej ;,JP,i. riroduh.ii i nieoiciełznaną. żądlą 
Trybuną wielkiego pisarza by zysków". 

ły książki. Z kart jego. utwon)'Y 
a.:więczą. hasła, wzywające nas „By użyć przenośni: pragną 
do ,,JJrzeciwstawienia się niszczy oni jeszcze raz skąpać Rię we 
eichkim zamiarom ilości.owo znl knvi ludzi pracy, spodziewają·~ 
kom<'j kasty Judzi, pozbawionej się widocznie, że ką.piel ta oży
eałkcwicie poczucia odpowie· wi ich starczą. zgrzybiałość.„." 
dzialności i bliskiej obłędu, ale Gorki zwraca eię do robotni
:wriąż jeszcze będącej panem ży ków i inteligencji wszystkich 
cia i śmierci, a. nawet woli ca- krajów z apelem, aby zroi::umie
łYch narodów" .„ li ,możliwie, jak naj~zybciej, 
· :Myśliciel i a.rł:yl!ta, preyja.- że 'wszelka wojna kapitali~•.·>1v 

ciel Lerńnri St41.lina, mi~trz 1· je11t wojnl!- przeciwko rn':totni
nauczyciel tylu wielkich pisuzy I knm, przeciwko ludziom pra1!y, 
Rosji, Europy, Azji i Amery- przeciwko kultnr:ze" „. 
ki, Mahym Gorki po dziś dzień G'Orkiego niezmiernie 1.bsorbu 

Plan inwestycyjny 
Aczkolwiek brak jeszcze do I Każdy bowiem plan jest ni 

kładnych danych dotyczących czym innym, j~k pr~\~dło-
. . . wym doborem 1 własc·.wy:n 

wykonan:a planu mwestycyJ- układem środków działania . . ' 
nego z okresu styczen - maJ, służacych do wykonan:a za-
można już stwierdzić, te gpra mierzonego celu. Jeżeli tym 

a wykonania planów tnwe- celem jest za~ieg ii:westycył-
w k ny, to plan me moze ogram-
stycyjnych w naszym o ręg11 • . . . 

, , czac się wyłączn"e do kwot l 
w przemy:sle wloklennlczym terminów. Plan taki mus: prze 
nie przedstawia się zbyt do- widzieć sposób najlepszego o
brze. siągnięcia ogółu środków lllie-

odzownych do uzyskania za-
Istnieje wyraźna dyspropor m:erzonego celu. Takim: środ 

cja między amb'.tnymi zam'.e- k.ami są oczywiście również 
rzeniami inwestorów w chwili momenty organizacyjne. 

~orządzania planu, a rzeczy- Oceywiście, że tak rozu
wistym wykonaniem. Przy u- miany plan wymaga dużo pra 
stalen:.u wysokości :nwestycji cy przygotowawczej; dużo 

wstępnych badań, zbieran:a 
zazwyczaj walczy się 0 uzy- informacj:. itd. Są to jednak 
skanie najwyższych kwot,. co czynności nieodzowne, jeżeli 
jest zresztą zrozumiałe i uza- mamy mówić o planowaniu 
gadnione. żle natomiast, jeże- :nwestycji, jeżeli chcemy, a-

by t.o planowanie było rze
li w trakcie wykonan:a planu czywiste, jeże!: chcemy unik-
wychodzą na jaw różne oko- nąć niespodzianek w czasie 
licznośc:. utrudniające wyko- samego wykonania. Nieodpo
nanie i świadczące o n:edosta w'.ednie przygotowanie planu 

Krynica 
perła uzdrowisk 

$pokojne wody Zalewu Wi- zielnią się bujnie najrozma'.t.
ślanego n. iosą łagodnie statek, .

1 

sze gatunki drzew i krzewó·ł.r, 
zdążający z Elbląga na pół- : morze.„ przelewające się nad 
noc. Coraz wyraźniej rys:.ije /całym półwyspem jednostaj
się kontur półwyspu Mierr.e~ nie i groźnie. Sp;enione fale 
Wiślanej. Długi, czarny pas, pozostawiają na plaży kawał
zamykający na hory-.lOncie ta- 1 ki złotego jantaru i dlatego 
flę wody. Coraz bliżej, coraz przybysze nazywają takż.e Kry 
wyraźniej widać przystań. To nicę „Bursztynowym wybrze
Krynica Morska. Taką wła- żem". 
śnie nazwę nadano tej m'.ej- Krynica Morska była do 
scowości, gdy po upływie se- 1945 r. jedną z najpi~kn:ej
tek lat wróciła z.nów do swej szych miejscowo~c: nad Bał
prawdz.iwej Macierzy. Kryni- tykiem. Lecz -ostatni rok woj
ca„. Przybysza pochłania las.

1

. ny przeszedł tedy, siejąc nie
wzgórza porosłe smukłym!, ży ubłaganie ogień i zniszczen'.e. 
wicznymi sosnam: i jodłami, Zacięte boje trwały tu nawet 
jary i roz.padliny, w których jeszcze wtedy, gdy Berl!.n zre 

• musi być wykonany 
br. z redytów zeszłorocznych, 
.można stv.rierdzić, że n'epeł
ne wykorzystanie kredytów 
przypadających na 5 mies:ęcy 
br. jest złem, które może być 
naprawione. Należy tylko szyb 
ko zmob:lizować wszystkie 
czynn~i dla wykopania prac 
inweśtycy:,1ych, które u?Jna
no za ważne ! celowe, i na 
które robotnik polski w tru
dzie zapracował. 

Nie pora teraz na spory o 
odpowiedzialność i komp~
tencje. Obecnie należy budo
wać. PPB Nr 2 będące głów
nym wykonawcą robót na te
renie Łodzi musi znaleźć 
wspólny język z inwestorami 
i lepszą bazę do współpracy 
niż to miało miejsce dotych
czas. 

Plan inwestycyjny na 1949 
rok musi być wykonany. Cen 
tralne zarządy, b:ura projek
tó..w I biura budowy oraz 
wszelkie współpracujące czyn 
n iki są współodpowledzfa.Ine 
za wykonanie zadań inwesty
cyjnych. Możliwości istnieią. 
Pełna mobilizacja środków 

i należyta kontrola mogą za
pewnić wykonanie tegorocz
go planu inwestycyjnego w 
naszym okręgu. 

Paln tegoroczny został zbyt 
późno zatwierdzony. I to nie
wątpliwie utrudniło sporzą
d?-enie potrzebnej dokumen
tacji .technicznej. Należyte o
pracowanie i terminowe przed 
łożenie planu nadrzędnej wła 
dzy zapewni w tym roku wcze 
śniejsze zatwierdzenie. 

A oto nasz drugi postulat: 
Plan na 1950 rok musi być 

tak opracowany, aby jego re
alizacja w następnym roku 
mogła się odbyWać wedle i 
góry ustalom;go hR.rmonogra
mu, albowiem każde tzw. nad 
rabianie w czasie wymaga 
większych kosztów, zwiększo
nego wysiłku, co równa się 
większej sumie pracy robot
ników i techników. 

Walczyć należy nie tylko o 
wysokość kwot, lecz również 
o terminowe i os~czędne wy
konanie inwestycji. 

Kor. 
inwestycyjnego musi nastrę

tecznym przestudiowan:u swJ czać W:elkie kłopoty i straty, 
ich możliwości wykonawczych a w najiepszyin przypadku ----

Morska 
Mierzei Wiślanej 
zygnował z obrony. Legły w r Takiego zdania jest Jan K• 
gruzach prawie wszystkie wił dz'.ora, młody hutnik z Cho• 
le i domki rybaków. Poc:ski rzowskiej huty „Kościuszko", 
zryły ziemię, połamały smu- który tW:erdzi, że to są na;
kłe drzewa. Bunkry, szkiele- piękniejsze wakacje w jegQ 
ty samochodów, ruiny na każ życiu. Hutnik z Zielonej Gó
dym kroku przypom'.nają o ry, Bronisław Łabędzk!, opa
wojnie. W Krynicy Morskiej lony na brąz od słońca i mor 
prawie n:c się nie zmieniło w skiego wiatru, 11zykuje s:!ę jut 
ciągu ostatnich czterech lat. do wyjazdu: „Żal stąd wyjeż
N!kt o niej nie słyszał, nikt dżać - to prawda, lecz musz~ 
tu nie przyjeżdżał. Dopiero w przyznać, że w ciągu tych 
ubiegłym sezonie letn:.m, gdy dwóch tygodni nabrałem du
wyremontowano kilka will, żego zapasu sił i energl.! dQ 
kilkadziesiąt osób zachwyciło dalszej pracy. Wielkim dobr<7 
s:ę tym zakątkiem, ukrytym dz!ejstwem są dla nas wcza
gdzieś na dalek:ej Mierzei Wi- sy". • 
ślanej.. . . Nie brak oczywiAcle i ło-

„ Wroc1ł~ do Łodz: oczaro- d.7..:an (gdzież ich nie ma?). 
w~n!,, uroki.em Kryn1cy ~or- Przy wspólnym stole zasiada
s~eJ - plSze jeden _z łod~- ją: obywatel Pliweta, maga
k:ch lekarzy, zwracaJąc s1ę zyn:ier Łódzk!ej Fabryki ze
zarazei:n do Urzę?u Fund. garów i ob. ob. Czarneccy. On 
Wc~asow Praco.wn1cz?'ch z jest robotnikiem fabryki im. 
prosbą o zaangazov:a~:e go tu „Strzelczyka", ona pracown:
na stałe, w_ charak.erze leka- ca PZPB Nr 16. Oboje czu;ą 
rza u~drowiskow~go.. się tutaj doskonale. Uwagę 

i;v.rozna zakochac się w spo- zwraca para staruszków, któ
kołnych wodach ~ale~. w rzy nie mogąc się nacieszyć 
k~oryc~ ?r~egl~daJą s1ę. roz- p'.ęknem natury - całe dni 
p1ęte. sieCl 1 dzioby łodz: ry- spędzają na spacerach w lesie 
back1ch. W zawsze ru~h_Ewych i nad morzem. _ „Dwa ty
falach Ba~tyku. \~ ?z1k1ch la- godn:.e spędzone w miejsco-
sach, wzgorzach 1 Jarach. wości uzdrowiskowej - mó-

• * • wią - doskonałe wyżywien · e, 
Fundusz Wczasów Pracown:. brak jakiejkolwiek troski -

czych zorganizował ośrodek stanowią idealny wypoczynek, 
w Krynicy Morskiej dop'.ero odnawiają s'.ły i zdrowie". 
w maju bieżącego roku. Na Prawdę tę pow!nni zrozu
~wałt wykańczano remonty mieć wszyscy robotnicy, i 
kilku domów. aby mogły po- wszyscy powinni w ciągu ca
mieścić przew'.dzianą w tym lego roku wyjeżdżać na wcza 
sezonie liczbę 300 osób. Oczy sy". 
wiśC:e, te mocno spóżnione 
przygotowania nie mogły dać Pieniędzy nie ma potrzeby 
pożądanych wyników. Ośro- wydawać, bo jedzenia jest 
dek cierp! na wiele braków- wbród. Jeśli, kto zechce zo
n;e posiada na przykład śW.e stać dalej na wczasach dłu
tlicy, an: skromnej chociażby żej, n:.ż dwa tygodnie, płaci 
biblioteki. Komunikacja za pokój i utrzymanie 500 zł 
tylko wodna - powoduje tru dziennie. W pensjonatach 
dnośc! aprowizacyjne w wy- FWP m!eszkają ludzie z ca
padku np. sztormu, gdy stat- łej Polski, pracownicy bhir, 
ki do Elbląga nie kursują. fabryk, hut. kopalni, z wszy
gdy trzeba samochodem je- ~tkich zakątków na~zego k' fi 

! o nienależytym przygotowa opóźnienia. w następstwie nie Robotni·k wynalazca 
niu s·ię do wykonania przyję- odpowiedniego przemyślen:a 

chać kilkadzies:ąt kilometrów ~u .. Nadsz~dł czas, k:7dy wła
do Gdańska. W każdym razie sme dla ruch - ludZl pracy-

• te trudności odczuwa tylko za .przez;nac~one są .d~ś ~zdrowi 
rząd ośrodka, wczasowicze w ska . : rruefscowo_sc1 khmatycz 
ogóle o nich nie w'.edzą. Trze ne, ze ':"1 gorach 1 _nad morzem 
ba bowiem przyznać. że posil spędzaj~ czas Ill'! szuka 1ący 
ki w pensjonacie FWP są r~zrywir: bo?cze._ lecz r~bot
zdrowe i tak obfite, że za.spa m<:y i m~el!ge!1C1 pra~uJący, 
kajają najw,\ększe nawet ap~ ktorzy zazywaJ~ zasłuzo'1ego 
tyty, które tutaj z każdym odpoczynk1;1 po pracy nad od 

tych zobowiązań. Okazuje s'.ę wychodzą bowiem na jaw: nie Tow. Łuszczyński Feliks - do 
· kt" h emy terminowe opracowanie do- niedawna J·eszcze tkacz - dzi-

więc, że w me oryc prz kumentacj'! technicznej, braki 
słach spostrzeżono dopiero o- materiałów, niemożność otrzy siaj majster tkacki, pracuje w 
becnie np. brak technicznej man:a maszyn, brak sił robo- zawodzie swoim 2i lat. Jako do
dokumentacji, mater'..ałów, ma czych itp. Jeżeli w dodatku bry fachowiec i aktywny czło_ 

majstrował, aż wymyślił. I oto 
nowy obcinacz zaczął pracowa~. 
Wynalazek tow. f;uszczyńskiego 

0kaznl się •daleko lepszy, praii· 
tyczniejszy i tańszy od st:i
rych obcinaczy. 

dniem wzrastają. · budową Ojczyzny, 
fachowców itp„ co utru inw~tor _natr~fi na niewyro- nek Partii nie mógł przeboleć 

fizyn, zum!ałe i zb~urokratyzowane . . 
dnia wykonanie zatw'.erdzo- biuro budowy. na brak ws.pół faktu, ze sztuki towaru odcho_ 
nych' planów inwestycyjnych. pracy ze strony innych orga- ózą na prżeglądalnię z nicobcię· 
Naszym zdaniem powinni by- nów, to muszą nastąpić n:.e- tym na ko1"icu wą.tkiem. 

.1. porozumienia i straty. Ponieważ nie było widok-~w 
li inwestorzy badać moz 1wo- v 

ści realizacyjne swo~ch kon- Mówimy: jest czerwiec. M:- na otrzymanie nowych obcina-
nęło co prawda wiele cen- czy, b h 

cepcji nie po zatwierdzeniu nych tygodni, z których część a rak ie powodował 
planu, a w każdym razie nie llie została w pełni wykorzy- zmniejszenie ilości · pierwszego 
w czerwcu, kiedy praca po- Sltana. B:orąc Po? uwagę, . że gatunku, tow. Łuszczyński za
winna być w pełnym toku tegoroczny plan mwesty~y~ny czął przemyśliwać, co b1 zasto_ 

' został dla przemysłu włok1en ~ 
le<l2: w chwili sporza.dzanla niczego późno zatwierdzony, lsować zaJlllast _trudnych do o_ 
Dla.nu \nwesbcyjnel!'e. I korzvstał on do końca marca trzymania obcma.czy. Myślał 

Nie wątpię, że tow. Łuszczyń
ski przekaże wkrótce swój wy_ 
nalazek komisji racjonalizator_ 
ski ej, a kierownh:two zakład '>w 

zainteresuje się i ototzy opiek~ 
takich „Łuszczyńskich' ', kM· 
rych w naszej fabryce znala?.ło 

by się więcej. 

Z. Kłoda.wski 
· ·orespondent fabryczny 

a PZPB Nr H 

WczasoW:cze - to przyby-
sze z całej P~ski, w 60 pro
centach pra~icy fizyczni. 
Offi to właśnie czują się tutaj 
doskonale. W Krynicy Mor
skiej panuje bowiem całkowi 
ta swoboda - n:e ma „dep
taków" i dancingów. nie olhl 
wiązuje żadna „etykieta". Dla 
tego inteEgent, zagadnięty o 
to, jak podoba mu się Kryni-
ca, od'.\'.)owie n:eraz: „Nuda". 
Robotnik za~ mówi z przek" 
naniem: „Przyjade tu na orz:v OCa.ry p,rzyjrnuje Redakcja 
•z.łv rok" ~Głosu" 
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Haniebny 
Doboszyński 

orgci'nizował zamach 

łańcuch zdrady i zbrodni 
płatny najmita wywiadu niem~eckiego. 

na rząd gen. Sikorskiego wspólnie z Andersem 1 Sosnkowskim 
-

(Dalszy ciąg ze str. 2-ej) l~u niemieckiego, m. ~n. 
lllfpuje przeciwke> Niemcom i <:1nodme prof. Jerzego Zdz•.e
na.wołuje do stwe>rzenia wspól- chowSkiego, otrzymują.c za. to 
nego frontu na.rodowego.. większe sumy pieniężne. W 

. D :rnią.zkn z kończą.cym się nrlo-
W tYJII: samym. czasie osk. ?· pem zdrowe>tnym ówczesny mi

boszyński nadal kontaktuje się nister sprawiedliwości Grabow
z Szurakiem, któremu dostarczał ski, w sierpniu 1939 r . z własnej 
raportu wywiadowczego oraz da.- I inicjatywy przedłużył mu przer
ne o ka-ndydatach :na agentów wę w wykonaniu ka.ry. 

Berlin inspiruje akcję przeciw 
g~neralowi Sikorskiemu 

.Tedn,<>e7Al~nie Szura.k polecił I polecił Doboszyńskiemu wyjo
Doboszyliskiemu wstąpić do chać do Paryża, w celu wsparci.a 
wojska, wziąć udział w nadcho- akcji kół si:.nacyjnych przeciw
dzą.cej wojnie z Niemcami, a po ko gen. Sikorskiemu. Przed wy
za.kończeniu działań wojennych, jazdem Ern11t wskazał Doboszyń 
nawiązać d:ilBze kontakty z cen- skiemn kontakty w Paryżu. !Jr 
tralą. wywiadu niemieckiege>, Ernst wręczył DoboszyńskieruJ 

Dnia 31 merpnia 1939 r. Dobo- pieniądze na ~~róż. Przy J?O· 
llZyń~ki zgłosił się ochotniczo do mocy płk. Bog?rn - Zakrzewski~· 

. - . k • go, który dzrnłał na. polecenw 
WOJSK_& l od ~ wrześma do ~n- przebywa.iąrego w Paryżu mi!!. 
r,a działań W~Jennych brał udz1ał Se;dy, DoboSŻyński dotarł w 11-
w walkac~ Jako. do~ódl'a pln· stOpadzie de> polskiego obozn 
temu. saperow, mimo, ze na pod· wojskowege> w :Bretanii. gdzie 
11ta.~e wyroku był wydalony z ZC\Stał przydzielony do 321 ba-
'llrOJSk&; talionu saperów. 

Po zalrn:der,enin działań wo· w grudniu 19il9 r„ korzysta
jl'nnych osk. Douoszyń&ki. wyjt?· ję.c ze służbowego wyjazdu do 
efui1 do Budapesztu, gdzie w Parv:i:a, D<>boszyilski skontalt
dniu 16 października 1939 rol<u towii.ł się z rezydentem wywia
ndal się do konsulatu niemiec· du niemieckiego, który polecił 
kiego i tam, po wymienieniu ha- mu pozostać w wojsku i wszcząć 
m, został skontaktowany .a: dr. a.keję zwalczania. gen. Sikor
Ernstem. skiego. Nazajutrz otrzymał pie-

Pe> upływie tygodnie. dr Etnat niądze. 

Herr Oberst wręcza pieniądze 
W lipcu 1940 r., po kapitula

cji Francji i po rozwiązaniu IT 
dywizji, Doboszyński prz,vjech.il 
do Paryża. Tu, w gma:·hn nu
nisterstwa marynarld. ~h outak· 
tował ~ię z płk. niPa1i('e k!m. któ 
remu wymienił swój num:ir roz
poznri.wczy. Pułkow nik 11i ~ miee

ki poleeił DoboRzy11~kicmu w_v· 
jech:d\ do An G,'l ii via Lizbona. 
Na koszty padl'óży Dobo,;-yńslti 
„Qtf.l'y:mał 10 tysięcy frankó.v. 
Wyjazd clo Londynu 2w1:i z.9.ny 

-~ z zadanirm dalszego ZW11-
cŻania gen. Sikorskiego i jego 
lhii poiitycznej. Dobn•;:yń<ki 
opi :-ał pułkownikowi na•trojc 

Poiak6w we Francji oraz podał 
mu ośrodki skupień Polaków, 
m:.7.wiska i adresy przywódców. 

Przed wyjazdc,m z Francji Llo
boszyński przrprowadzil szere!r 
rozmów z dzi9.łacumi emigracy.i 
r J-mi, m. in. z Wasiutyliskim, 
B:ua.nieckim i Nowosądem, któ· 
rych zaagitował do wzięcia. u
działu w kampanii przeciwko 
gen. SikorBkiem:i. Jadą.c prz~;~ 
Hiszpanię, Doboszyński zost.J.l 
zn trz,vn1any przez po1icję. p„ 
wylegit~·mowaniu się został zwol 
niony, dwaj towarzysze podró
;\y zd zO"tali oRadzeni w <>bozie 
.:>tirondP del F.bra. 

Poseł Dubicz w Lizbonie 
przyjmuje raporty szpiegowskie 

W dn iu 20 września 1!J W ro· 
kn o«k:::-i.on y Doho,:zr11RJ.:i prz.v· 
był do Li z;,ony, gd zie 011J,y1 sze · 
r~,~ "potl:au, w toku któr~"·h 11 

1rzvmal polN·enie WJ'.i;it.c: n do 
.t-.??

0

glii, wst:i.pif'n ia tam do woj· 
~lrn i•ol .~l<irgo i w~zc- zr c- in <'ner· 
girznr j kampanii,. skir.ro wa neł 
pr7.l' C'. iwko grn Si.kor~kH•mu 1 
ZRRR. rmówiono ponadto, że 
swe rnpor ty z Anglii Dobo2zyń

~ki będzie przekazywał poczt.~ 
na ręce posl.a polskiego w Liz
l: onie - Dubicza., który z kolei 
przekaże je rezyrlentowi niemiP. 
cluemu Lopezowi, ten zaś ko
respondenci~ i pieniądze dla Do 
boszyńSkiego przekazywać bę
dzie na adres Haliny Lubieti. · 
siUeJ w Londynie. Po otrz:vm~1 -
ni11 atramentu Rympatyczuego i 
środ ków do wywolywania pismn 
ut 11jonrgo oraz 100 funt6w 11zt."r 
liug ń-> a conto wynagrodzema . 
Doho:,1.yr.ski PQprzez Gibralta r 
~yj ~drn„ do Ani:lii. Po wstąpit'· 
11i11 a" wojHka w Glasgow w li
stopnd7ie 1940 r. wyjechał do 
Lor:d ~· nn, gdzie zetkną.ł się z re· 
dilktora'."li fa.~zystowskiego pi~
ma ,,.Tc>btem Polakiem'' - ,l ll· 
u,..11 Faucewiczem i ks. Rtani
sł ;lwC'm Belchem. Z nwagi na. to. 

iź geu. Sikorski za.kazał wyda
wimia tezo pisma, Doboszyński 
post::noll!1: wykorzystać je jaKo 
try1J1.m~ ;rnl1liczną do walki z 
pouty1'~ SI!;:orskiego. W tym 
cel•1 w o .i·esie listopada. i gru
dnia 19,itl roku odbył szereg kon 
ferencji i-. przyv.-ódcami prawi
cowej :'pozycji emigracji pol
skiej w Anglii: H;arusewiczem 
Zyg-munttm, Przetakiewiczem -
z i!rupy ONR; Kolenkowiczern, 
G<lr~kiln - z konspiracyjnych 
grup oficerów zawodowych, Pa.· 
prockim i Gieratem z kół sana
cv 011 vdi. 
· D~uC>Szyński zgrupował woktił 

siebie liczną, grupę działaczy, 
którzy zadeklarowali pełne po
parcie w dalszym wydnwam.i 
pisma „Jestem Polakiem", mi· 
mo j ego zdelcgalizow~nia. w. 
;r.wiązku z rozszerzemem BW"1J 

tlziałalności na grupy nie wcho· 
clząee w skład Stronnictwa Kn
l'Odowego i nie ch cą c' być skrę: 
powanym w akcj i u rityrzą.dowe,J 
ofir jalr>ym ~tanowi skiPm naczc!
n veh wlaclz SN - stro-nnictw<1. 
1' sp6l tworząccgo rząd osk. 
Doboszyński w gnulniu 1940 r. 
wystąpił 2 szeregów tego stron
nictwa. 

zdrady otacza gen. 

W okresie I p6łrooza 1941 r. ,polityc9 ora.z oszczerci:ą k'.1'1'1~a-
. · nię antyradziecką orgamzuJąc D~boszyński, w ~parci~ o pra- liczne zebrania i ~ece i podej · 

wicowe grupy emigracyJne, pn:<>- mują.c działalność publicystycz
prowadzał uSilnł agitację prz&-lną na łamach nielegalnego ty
ciwko gen. Sikorskiemu i jego godnika „Jestem Polakiem''. 

Antysemicka prowokacja 
W okresie rozpoezęcia w kra- niemieckie w Polsce, w celu ucz

ju masowej akcji wyniszcza.ją- czenia. zaaług położonycłł przez 
cej ludność żydowską przez hit- niego dla hitieryzmu, postano
lorowskich okupantów, Dobo.. wiły nazwać jego imieniem jel
szyński - solidaryzujęc się z '-ł ną z ulic miasta Myślenice. Nie
akcją., za.mieścił na łam.a.eh „Je- l!llecki komisarz tego miasta. -
Stem Polakiem• • dwa liscy o- Engler zarządził, by de>tychcza
twarte do Antoniego Słonim- sową. ulicę króla. Kazimierza 
skiego, w których głosił, że przy 11w1elkiego przemianować n& nli
ceynę. utraty niepodległości Pol-łcę Adama Doboszyńskiego. 
ski byli żydzi i uzaaadnfał ko- W motywach władze niemiec
niecznoać eliminacji ich z ter1Hkie po<lały. że Doboszy11ski jest ; 
nu pailstwa. polskiego. Za wyJ„prawdziwym bohaterem na~·J
drukowanie tvch li-it6w otwar- t cJowym". podczas gdy król Ka
t_\·rh. będących 'wyraźną prowo-[2lmierz Wielki - zdaniem Niem 
kacjł faszystowską na korzy(;ć 1 ców - Skalał swe i.rolę utu.ymy
hitlerowskich Niemiec, Dobo.. wa.niem stosunku z kobietą nar 
szyński decyzją gen. Sikorski~ rodowości żydowskiej 1 popiera
&o został skierowany do miejsca niem żydów. 
C>dosobnienia. na. wyspie Bute. w maju 19tl r. o.•k. Dohn-

W cza.~ie, gdy Dobo.~zyń~ki - ~r.yń~ki otrzymał z Lizbony 150 
zgodnie z poleceniami centra"i fysięc;v franków i poleccmie wy
~;adu niemieckiego - pro- typowania no'Vl·.vch kandydatc)w 
wadził faszystowską działalnoś6 r1a agcnt•iw w3>wiadu niemicc
na ła.!™lch czasopisma „.Trstem lk!~go ~P?ś1:ód dzialnrzy emigra
Polak1em' ', okupacyjne włanze CJi poblneJ. 

nięicie „ sprawie real~zowanla I mowę na. temat wyd&wa.nia 
instru.kcji niemieckiej centrali . „Walki". Po uzyskaniu szCZeg6-
wywia.dowczej, towych informa.cji, dotyczących 

w połowie grudnia 1942 ro- składu personalnego reda.kej!, 
ku skontaktował się z Dobo· kierunku polit~~znego ora.z k6ł 
11zyńskim urzędnik brytyjskie- politycznych, popiera.jących W1 
go :MSZ referent dla spr a w ru da.wnictw(\ brytyjskie czynni· 
chu podziemnego w Polsce ku- ki polityczne nie podjęły żad· 
zyn b. min. Edena - Harold nych kroków przeciwko wyd&W 
Osborne, który odbył s nim roz nictwu. 

Kradzież dokumentów 
z gabinetu gen. Sikorskiego 

Na poczłtku lutego 1943 r. poparty przez wezystkie . ~~y 
osk. Dob<>szyński otr:lymał pole biorą.ce udziel w sprzysięzeniu 

rozwinłł szerokt a.keję w for. 
cenie wydosta.nia. dd.lrument6w mie ulotek przez inspirowanie 
dotycząicych rokowali P?lsko-ra. artykułów w pxuie opozycyjnej 
dzieckich i opublikowaru.~ ich, i przy pl'l!llocy szeptanej propa 
gdyż niemieckiemu wywiad<>wi gandy sziczegól.Die w szeregach 
wiadome było, it w dniu 15 sty wojska.. 
cznia 1943 r. rząd gen. Sikor- w połowie lutego 1943 r. wy 
skiego otrzymał od rządu ZSRR stosował Doboszyński na. ła· 
n<>tę, że :Istnieją rzekomo nie- mach „Wa.lki" de> RMZkiewicza 
publikowane protokóły de>tyczą- i Sosnkowskiego list otwarty, 
ce rok<>wa.11 polskO-ra.d,gieckich. w którym wezwał Raelkiewtcza. 
Opublikowanie tych dokumen- do udzielenia dymisji Sikor. 
tów miało skompromitować Si- sldemu i powola.nia. na. jego 
korskiego. miejsce S<>snkowsldego, Ll8ł 
Dobo„zyński przy pom<>cy Re ten rozszedł się w 'dziesiątkach 

mi.giu&za Grocholskiego wydo- tysięcy egzemplarzy rozkolpor
stał z MSZ wyżej wymienione towanych przez !Zeroko roczga.
dokumenty 1 w następnych łęziont sieć uczestników spisku, 
dnia.eh wydał nadzwyczajne wy W dn. 20 lutego 1943 r. osk. 
da.nie Walki" szerok<> kolpor D<>bOszyliski zostaJ na rozkaz Druga nagonka na Sikorskiego oowane'.' zwłas~cza. wśród WOJ- gen. .sikorslde~o .a.reszt<l'Wa.ny, 
ska a za.wiera.j:r.ce pełny tekst leez JU1: 11 kwietnia tego roku 

Z rhwilą. wybuchu wojny nic- dający się z Zygmunta. Przeta- dokumentu i szereg a.rtykułOw na wnie>sek szefa są.de>wnictwa 
rr.iecko - radzie~kiej, endecko- kiewi cza, PolesińRkiego, Ham- atakujących Sikorskiego i WZy we>jskowego, znanego endeka 
sanacyjne kierownictwo emigra- sewicza i ks. Belcha. wa.jłCych do obalenia. jego n:ą- płk. Szurleja zwolniono go i zde 
cjt rozpoczęło nagonk~ na poli- w październiku 1941 roku dlL Jednocześnie Doboszyński mOlbillzowa.no. 
tykę gen. Sikorskiego. Doboszyń nowe pismo, nosz4ce tytuł „Wal 
ski bra.ł czynny udział w tej ka" zarzeło ukazywać się niele 
walce. galnie. W tym samym miesiącu 

Demonstracja protestacyjna Doboszvń~ki prze.~łał kolejny 
przeciwke> umowie polsko - ra- raport ·i ustalił, by odtąd pie
dzieckiej ze strony sanacyjnych niądze z LiZbotny przekazywa
i „na.rodowych" ministrów, kt.ó· ne były za pośrednictwem ks. 
rzy podali się do dymisji, wy- Belcha. 
wołując kryzys rządowy, zosta.- w końc.u stvcznia 1942 roku 
la poparta przez spiskujące pra- z inicjatywy ;sk. Doboszyńsk i e 
wicowe grupy, pozostające pod go i w wyniku porozumienia 
w-pływem DoboSzyńskiego, dzia- między nim, i>rez011em SN. -
łającego w myśl fnstrukcji wy- Bieleck im Draz wo.dzem · ONR 
w1Mu niemieckiego. Harnsewiczem został powo!any 

W sierpniu 1941 roku Dobo- do żveia. komitet 7ągraniczny 
l'Zvński otrzymał instrukcje wy Oboz~ Narodowego, kierują.cy 
da'.wania na terenie Anglii cza i koordynują.cy działalność u
~opi~ma, będą.cego ośrodk'em grupowań tzw. „nar<>dowych", 
agitacji antydemokratycznej, a skierowana. przeciwko polityce 
spoc,ialnie zwa.lcza.jącego polity gen. Sikorskiege> 1 mobilizujący 
kę przyjaźni i współpracy Pol- elementy prawicowe do walki 
ski ze Związkiem Radzieckim. o urzeczywigtnieb.ie haseł fa
In s tru kcja polecała udzielenie s7:·stow~kich. yr . marcu 19;t2 
p<>parcia Stronnictwu Narodo- rok.u Doboszynsk1 w myśl m 
wemu, 'POzostają.cem11 odtą.d w ~tru kcji Lopeza wszc:iął publi
OJ>Qzycji wobec gen. Sikcmkie- czną dyskusj~ na. temat b. 
go. Dobo;;zyński zorganizował Ziem Wschodni.eh Polski, ataku 
wjęc komitet w;vdawni czy pro- .ląc Sikorskiego za jego stano
jektowanego ezuopisma, skła- wisko w tej sprawie. 

Hitler każe lansować Sosnkowskiego 
na stanowis!(o premiera 

We wrześniu 1942 roku D!l bol go prop0zycja płk. Demela zo
szyński otrzymał nową. in8tru k stała. przyjęta., przy czym wy
cję, nakazującą. mu w drodze sunięto 11a.stępują.ce waru~ki 
akcji politycznej lansowanie Oboi.n Narodowego: usunięcie z 
gen. Sosnkowskiego na. stanowi wojska i urzędu wsz~tk!ch 

. . zwolenników gen. Sikorsk1ege> i 
sko prenu~ra. i nac?.e~~o ;,0

- obsadzenie pewnej części stano 
dza, w miejsce gen. ors e- wisk przez ludzi z Obozu Naro 
go. wego. Płk. Demel w końcu li-

W !~ samym cz.asie. do Do· stopad·a 1942 Toku zaakce_PtO· 
boszynsk1ego zgłosił s i ę z ra- wał warunki przedstaw•-0ne 
mienia So~nkow~kiego kpt. Sa.- przez koła Obozu Narodowego 
dowski, który zaproponował Do i za.proponowa.ł Doboszyliskie
boszyńskiemu przeprowadzenie mu osobiste spotka.nie z gen. 
rozmów na temat wolnej a.J«:ji Sosnkowskim. Na spotkaniu 
na rzecz wysUllięcta sosnkow- Doboszyń skiego i Harusewicza 
skiego w miejsce Sikorskiego. _ szpf~ ONR z gen. Soimkow· 

Anders przygotowuje zamach 
na rząd generała Sikorskiego 

Po wyjściu z więzienia osk. Tymczasem sytuacja wojsko-
Dobo$zyński odbył szereg roz- wa Niemiec ulega radykalnemu 
mów z gen. Sosnkowskim, B1e- pogorszeniu. W zwią,z-kn z tym, 
leekim, Grażyńskim, Mackiewi- wywiad niemiecki dąży wszel-

kimi sił.ami do uspokojenia. kra. 
czem i innymi, którzy poinfor ju, nawet za. cenę stworzenia 
mowa.li go o dabzym rozwoju ma.rionetk.owego :rządu polskie
i planach akcji przeciwko Si- go, Aezkolwie1t rzą.d takoi nie 
korskiemn. Wielkie znaczenie został utworzony, niemniej u
w prz;v.gotowaniu zamachu mial zgodniona. z faszystami nie· 
C>degrać gen. Anders, kt6cy p<>d mieckimi linia polityczna rea.k
jąl się zoi:ganiZOwat „bunt" w cyjnej częAci podziemia. zmierza 
swej armii P:-ze<:iwko Sikorskie ła. zgodnie z polityką do niszcze 
mu. Wszystkie te przygotowa- nia lewicy społeicznej, udarem· 
nia. zostały przeprowadzone w nienia ruchu oporu oraz za.paw. 
śc:lsłym porozumieniu z gen. niania spokoju na zapleczu nte 
SoSDkowskim. Tymczasem Niem m.ieckim w wa.lee ze Związkiem 
cy wraz z ich agentami, organi Radzieckim. 
zują prow<>ka.cję katyńską. W Realizacja tych za.da.:d, wypfy 
zwią,1.ku z tym Doboszyński o- waja.cych ze ścisłej współpracy 
trzymał w Glasgow instrukcje polskiej reakcji z hitlerowski· 
wszczęcia. sZerokiej kampanii mi okupantami, z uwagi. na. an 
antyradZ~eckiej, ma.jtcej w. kon tyniemier.:ką posta.wę sp<>leczeli
sekwencji :na celu Z'bliżenie stwa polskiego została. .za.mas· 
polsko-niemiecłde. Nakazaną kowana. ha.sła.~1 stan!& z bro
akcję rozpoczą.ł on zamieszcza· nią u nogi", „w~~jemneg<> wy
niem artykułu na temat Katy- krwawienia, się dwóch wrogów" 
nia w piśmie „Walka.", w kt6 itd. 
rym powtórzył wszystkie pro- w tvch okoliczno§ciach wy. 
wokacyjne za.rzuty i argumenty wiad niemiecki chce ści~~ 
sfa.brykowa.rie w niemieckim DobszYJ1skiego do kraju by wy 
.,Pmpai;randa.-.Amt" przez Goob· korzyii't2,ć go tu dla swych et!'· 
belsa. lów. W sierpniu 1943 r. Dobo. 
Prowadząc te akcje, Dobo- szyński otrzymał polecenie wy· 

szyń..~ki dalej otrzymuje 'od ja.zdu do I>olski, w celu wztę
swyeh mocodawców szczegóło- cia. udziału w przygotowanym 
we instrukcje. W czerwcu 1943 rzą.dZie, mającym współpraco· 
roku w przesylce, :r.awiorają,cej wać z Niemcami w walce prze. 
raport prosi on o przysłanle ciwko ZSRR i demokracji poi· 
mu atramentu sympatycznell'o i skiej. Doboszyński odbył szereg 
rieniędzy. Juź w lipcu 1943 r. rozmów z Sosnkowskim, który 
do mieszkania osk. Doboszvń- radził mu jednak Odl<>żyć swój 
skiego w Londynie ~głosił się, wyja~d. Na. niczym spełzły r,ów 
powolują.e !ię I1J1, podane hsło, niet rozmawy z lotnikami Mo· 
pewie11 Anglik, który wręczył chna.cklm i Zieliliskim w spra,. 
mu żą<lany a.trame4t sympa~z wie nielegalnego przejazdu do 
n:y. kraju. Do rozmów tych Sosnkowski skim nsta.lono wspólną linię po 

wyznacz;vł płk. Deme.Ia, który stępow;inia. obozu sanacji 1 tzw. Teoria 
oświadczył Dobos.zyńRkiemu, że kół narodOVl'J'ch w dziedzinie 
istnieje k<>nspir2,cyjne porozu- polityki wewnętrznej i zagrani
mienie, mające na. celu obalenie cznej, w szczególności w walce 

ekonomii krwi -

rządu gen. Sikorskiego i wysu- z linią polityczną gen. Sikor- Na ł.a.ma.cli „Walki" Dobo-1 Naczelnym naszym zawoła· 
w interesach gestapo 

nięcie na jego miejsce gen. skiego. w walce o realizacje szyń-ski propaguje wtedy tzw. niem powi'!lna dziś być ekone>
Sosni;owskiego. DPrnpJ znnropon o zdecydowanie wrogiej . polityki teorię ekonomii knri - ueh:;r- mia krwi (której tak mądry 

z a pośredni ctwem naczelnik". !~ki prze~la~ rapo.rt doty~Zfł.CY wał Dob~zyńskiemu przystąpi e wobec Zwią.zku Ra.dz1eckiego. lania się 
00 

walki z Niemcami przykład dają. nam w obecnej 
wvd;in lu londyńskiego minister- ~:vt 11 a«ji pohtycz~eJ oraz _hst z nie do tego porozumienia. WTa7 W wyniku spotkania został u~ zmierza.ja.cą do wzmożenia. sii; wojnie Brytyjczycy).„"' ~ t.wa spraw zagranicznych, La- nrn~ bą o przesłame pewneJ kwo· z c~łą.. jego ~pą.. Osk. Dobo- łatwiony masowy• kolportaz oponi niemieckiego w walce Doboszyński uzasadniał te te 
lick icgo, Dobo~zyiiski wyqłał ty na w~ rlitwani<' pisma „Jest'lm szyw~k1 wyraził zgodę. Na po- wśród wc:>.fska., wydawanego przeciw zw Radzieckiemu zy w rozmowa.cl). z czołowymi 
pocztę. dyplomatyczną. do Du bi- Pol nki Pm". W n Rstępnym mit'· si ~zeniach dzi.ałaczv kom itetu przez osk. Doboszyńskiego cza- ' · · działaczami emigracji polskiej 
czn w Lizbonie <>bszerny raport, Hiarn Dobo~z~·uRki otl'7ymał po- zagranicznPgo Ohor.i; Narodowr sopisma nielegalnego „Walk:l". W pr~gramo:v:vm artykul~ jak: z gen. so~nkowskim, B;e-
r.rzeznaczony dla rezydenta wy. J(' ~ C'11ir poilani:i ~zc, zP.gólowych „Ekonomia krwi" Doboszyński 

1 
k' . . n . ..- ń k' •• 

;.ta.du niemieckiego, zawieraj!!,- danyrh o tnoclnikn „Jestotn U kl ad Doboszyńskiego z s osnkowsk1m w l!stopadzie 19~3 raku pisał .;;.b~::ie l!Z~a~t:j~ Ima.r:t;~ Cy informa.cJ·e <> najbliższych za- Pol~ kiem", J.e-cro redaktorze ks. m. iu.: „Albo Niemcy utrzyma d . k lini lit z d 
" W koleJ·nym -·porc1·e <TM•a- kowskiego 1 Doboszyńs!degó J.A wo.iska. sowieckie na wschód zi~c ą ę po YCZDą r ł 11 mierzeniach rządu gen. Sikor- Felrhn j o nakłailzie. · Dane te •w ,., . - • "" ·• emigracyjnego i jego agend w ki j kto anym wyJ.e" - ni·~ym, które Doboszyn' ~ki sv. - przeciwko polityce przyjaźni od naszych granic i ~łamią kr s - ego, o pro e w "'' Doboszyński uzysk:tł w ma.rr.11 v„ ajlL 

D h d Kanady W ·. tema.tycz-nie przesv. lał . do L z- Polski ze Zwi11.zkiem Radziec- się militarnie w chwili, gdy bę • . . dzie gen. uc a 0 
• 1941 r. od nac..:clllika. wydziału ~ - P k t tu ni ta ii pol bony za pośredni ctwem Lalic- kim. Zapewnienie współpracy i dą. jeszcze okupowały eałość o. rozwią.za.nm mm e za.· celu utworze a m arm - ll·'SZ - L~lickicgo, biskupa Ga- l' · d · B granicznego Obozu Na odowego skiej, o próbie obalenia rząd't -• " kiego, Grochol~kiego , Lu·bień- nopa.rcia dla. tej aitcji prze2 ziem Rzer?.ypos.po iteJ„.. a3 o . r 

Sikor3kiego. podjętej przez l:o- wliny 1 innych, a na~tępnie pr~" i;k ie,i i Dnhirza znrueldowal on Sosnko-wsklego i możliw<>ść wy że, by taki był obrót rzeczy„. w g_rudniu ;1943 r. Doboszyński 
ła sa,na.cyjne 1 popartej przl!:r. słał do Lizbony w jednym z ko- 0 swym układzie z gen. ~osn · korzystania. jego pozycji pollty- j' albo w pościgu za cofającymi nawią.~ ke>ntakt z przybyłym 

1. 1940 l•jnych ra.nnrtó- -
1
--'etn1·u 1--wski'm 1· podkreślił, z'e sioa- cznej i orga.~;~acyjnej uważ~• 9iA Niemca.mi WOJ.ska aowieeki z kraJU przywódcą ONR, OP. l .Raczkiewicza. w ipcu r. ~ ,,,~ • - K""' iu.1 • ~ .., .., 

b • 1941 '- •nowi to kon,qolid~-:Ja akc1i <'..osn- Doboszruki za. wielkie osiu- orx.ekroeza Zbrucz.„ ' tDalsu cia.sr na str. 8-ej) .W stvc:r.11iu 1941 r. Do oszyn- ro...,.. 
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Haniebny łańcuch zdrady i ·zbrodni 
Doboszyński - na żołdzie amerykańskim 

knuł spiski przeciwko Polsce Ludowej 
<Dalszy ciąg ze sir. 7-ej) W celu ~tworzenia bazy orga równ:eż rozmowy z kierow- grupowań reakcyjnych na e-

RG. NSZ - Salskim, z relacji nizacyjnej dJa swej akcji poli- nictwem politycznym dywizji migracji Doboszyński przesłał 
którego dowiedział się o anty· tycznej Doboszyński powołał pancernej gen. Maczka „Qua- na ręce Berezowskiego do 
~dzieckiej i proniemieckiej po do życia mafijną. organizację ckenbriicke", z działaczami Londynu kilka obnernych ra 
htyce tych ugrupowań. DObo- Pokolenie Polski Nie odleg. Stronnictwa Narodowego, Wa portów spra.w~a.wC1Lych, a 

11zyJiski wznowił starania. o wy lej" (PPN) Do . p .. . siutyńskim, Chojnackim i z w końcu czerwca. 1946 r. po· 
jazd do kraju, by pokierować . · . ?rganizacJt teJ .!.nnymi działaczami tereno- cri;ynił przygotowania do wy-
akcjł pOlitycznego i Zbrojnego weszli ez~ło.wi dzrn~acze ugru:io wych vddziałów PPN - Ha- ja-zdu do Polski, w celu kon
p<>pa.rcia. Niemców w walce wań skraJme prawicowych, pro rusewiczem 1 Różańskim w tynuoi\va.nila akcjil w kraju. 
J>rzeciwko ZSRR 1 demokracji faszystowskich a m. in. Salski, Brukseli oraz z kierownic- w zwiąiku z tym nawiązal on 
J>Olskiej. Gdy w:1'ja.zd nie do- Harusewie.z i Remigiusz Gro· twem stowarzyszenia techn!- kontakt ,z delegatem rządu 
szedł do skutku posta.nowi! cholski. Jako jedno z pierw· ków polskich na emigracj!. ,londyńskiego w Monachium, 
wzmóc akcję prcpa.gandową i szych publicznych wvstąpień Następnie przeniósł się na Makowskim, szefem komórki 
policytczną przeciwko wszczyna PPN został w maju 11j44 roku teren Wł~h, g~zie w szeregu przerzutowej Siwcem Stani-
niu w kraju jakiejkolwiek ak- . . konferenCJ1 z adwokatem Ma sła'\Vem, którzy z kolei .tr.kon-
cji zbrojnej przeciwko Niem- w_ Londynie zorganizowany ciejko, Stypułko'\VS<kim, kie- taktowa!~ go z kurierem Paj-
eom. wiec, na którym D<>b06Zyi1Rki, rownik!em radiostacji II-go dakiem Marianem. Doboszyń 

W lrutym 1044 r. DoboRz~- Salski 1 Ha.rusewicz wzywali korpusu Trościanką i innym'. s!P przeprowadził wówczas 
1ki wydał broszurę pt. „Drogi do zdEJCydowanego wystąpie?nia udzielił instrukcji w sprawie szereg konferencji z członlrn
pokolenia" piętnuję.cą. tenden. przeciwko KRN, ZSRR i prze- prvpagandy wojennej, omó- mi tajnej rady politycznej u
eje powi1taniowe i uza'5ad'Dinją- strzega.li przed zbrojnym wy- wił plan akcj! politycznej i chodźtwa polskiego Todlebe-
CI} szkooliwoścS powstań przy- stą.pieniem przeciwko Niem· propagandowej na rzecz ha- nem, >Dłużewskim, Borysie\.,;.-
kładami historycznymi. com. seł Federac:'li Srodkowo- c.-zem, Kobylańsk:m, Wasiutyń 

Akcja przeciw Krajowej Rodzie 
Narodowej 

Europejskiej, skierowanej prze sklm i innymi przedstawic!e
ciwko Związkowi Radzieckie- lami polsk!mi w „antybolsze
mu i państwom demokratycz wickim bloku narodów", z 
nym. W tym samym celu D"- mjr. Paprock'.m, Grabińskim, 
boozyński przeprowadZ.:ł na te Klaudiuszem Hrabykiem. z 

Po wybuchu powstania war-j bozem demokracji DobOszy.tl.sli.1 renie ~z!mu rozmowę z sze- dz:iałaczami. klubów federal
n&wskiego osk. Drl'.><>szyiiski w czerwcu i945 r. rozpoczął or fem m1sJ1 woj~k~wej gen. An nych środkowo-europejskich, 
otr2J'YJD.3.ł polecenie wszczęcia ganizowanie polskiej sekcji 1rię dersa, przy rzą~zie gen. Pero- Ukra!ńcaml: Wasylem Mu
propa.ga.ndowej akcji politycz· dzynarodowej oo.-ganizacji akade na. w Arge~tyme kpt. Bąd~~ dorym, Ilnickim, własowcem 

. mickiej ,Pax Roma.na" i wziął sk1m, dowódcą tz.w. d;;rwtzJI Nakossidze i !nnymi, z który-
nej przeciwko Zw. Radzieckie- dZi ? ' ni i j .1 kal'packiej gen. Duchem oraz mi omówił sprawę za.cieśnle-mu i czerwonej Armii prze· u a w orga zowan u ?. a.z u · 

1 1 k KWN W j 'ku p 1 tej organizacji w Londynie w referentem spraw polskich nla współpracy polsk eh re-
c_w 0 P 1 0 5 0 

• czerwcu 1946 r. przy gen. mkonu Je'Włtów akcyjnych ośrodków na emt-
skiemu. Akcję tę przeprowadza Jed ś . l . ojcem Las()lf}iem z roz.w.:>1u gracji 1 w kraju z takimi o-
przez szereg miesięicy. . nocdz~ nłieln_},ozpoczę. ozyh- akcJ"i jednoczeni~ polskich u- środkamt inn-h narodowości . . wioną. zia a '""' w rama~ „~ · 
. W kw1etruu 1945 ~· .•:ryw:i Klubu Federalnego środkowo· w• ' d k ' k-. • ' 

111ę ~ontakt _Do?oszpsk1cgri z Europ. w Londynie, będąetgo YWla amery ans I angazU/e 
wywiadem niemieckim. Wów· jednł z licznyeh &gentur im;>e· h "t/ k" ' 
czas Det~zy:dski dochodzi do rialistycznych kół aglosa~kieh. I eCOWS lego Szpiega 
wniosku, ze w nowych wariin- W sierpniu 1945 r. Dob".lsr.yń Major Kozłowski Il'· „Ale-, der" nadal Doboszyńskiemu 
ka~h akcja.. na rzecz faszyst~w !!'ki odbył konferenej~ . z przPd- ksander" z kierown!ctwa mo- pseudonim „F'ranciszek Dą
sktch Niemiec i faszys~o-wsk e~ stawicielami analogiemego Jrlu nachijskiego ośrodka ONR i bek" i ustal!ł nyfr, którym 
go ładu w Europie moze być bu w Rzvmie Gieratem ·i Poln· yń należało posługiwać si.ę przy re uzo a.n t Ik ·'"'·żbi 1m . • . . OP po!nformował Dob06Z -a w a Y 0 w ~u e Janem, z kt6rynn om6w1ł spra. . . . sporządzaniu raportów wy-
perializmu a.merykal'iskiego, wę koO!rdynacfi obu klubów w skiego 0 współpra~y te.go o- wiadoW<:zych, posyłanych z 

W maju 1945 Dobosz;yóeki realizowaniu idei federalnej kra środka z ai:nerykanską cen- kraju. „Aleksander" ob!eCJll 
nawiązał kont.akt z przedstaw! jów środkowo-europejskich ja.. tralą wywiadowczą CIC, a przY'Słać do Polski nadawczo
cielem ~więtetkrzy&kiej hrygady ko zespołu państw, pozost'l.jlł- mianowicie, że utrzymuje o_n oobiorezy S1Parat radiowy do 
NSZ rotm. Zarembą. Doceni~- c;vth w a.gresywnym wojenn:vm w kraju siatk~ szp:ege>wsk1e dyspozycji Doboozyńskiego 
j:-ic znaczenie polit:vcmych k6l bloku skierowanym przeciwko pracujące pod bezpośrednim dla uf;rzymaatla łąm;ności r.i: o
Wat:vkan.u i ol':ganiza.cjt przeli Zw. Ra.dzieckiemu 1 pal1stwc.m kierown:ctwem oficera CIC. środkiem wywiadowozym w 
nie kierowanych w walce z o· demokracji ludowej. Aleksander" poin!ormował Monachium. 

~óW!llież. Dooonyńskiego, że w W grudniu 194e roku Dobo
swojej pracy wywiadowczej szyński. przesłal do Londynu 
posiada ścisłe kontakty i po- dla Berezowskiego kolejny ra 
wiązania z nlemlecldml 11i~- port sprawozdawczy i otrzy
claml wywiadowczymi, podle- mał dalszą dotację na koszty 
głym!., poprzez swoją centra- podróży do Polski. Tuż przed 
lę z ren. Guderianem na cze:. wyjazdem osk. Doboszyński 
le - centrali CIC. Na jed- został przypadkowo zatrzyma 
nym ze spotkań, „Aleksander" ny przez krymil:talną policję 
zaproponował Doboszyńskie- niem.lacką. lecz zosta.ł natych
mu wsta_pienle do kierowanej mia.sł zwłlllnlony, gdy zażądał, 
pnez niego sleol wywładow- by go pr.rekam.no policji ame 
czej, na co >Doboszyński wyra- ryka.ńskiej, wobec której po
z.:! zgodę, po czym „Aleksan- wołał się na oficera CIC. 

„Pax Romano'' - dla wojny 
przeciw ZSRR 

Doboszyński zlecił sekret.a.rzo sz:vńskim dz!ałacz Str. Naro
wi londyń!!.kiego Klubu Federal dowego i minister spraw we
nego środkowo-Europ. - Bu· wnętrz.nych emigracyjnego 
drewiczowi zorgwin~ zowanie ta· rządu - Berezowski ośwlad
kiego klubu w Brukseli. Wraz czył, że przystąp!ł do zorga
z Remigiuszem Grochol!kim, nizowania na emigracji i w 
ks. Belchein, Wójcickim, Dłu- kraju bloku ugrupowań tZ\v. 
żewskim i in. w pddziern1k11 narodowych i katolkkich, a-
1945 r. utworzył DobOszyd•>rt by w związku z przygotowu
w Londynie organizację „Ve· jącą się wojną poprzeć !mpe
ritas", grupujłCf mlodzieł a- rial!styczny blok anglosaski. Zbrodniarz wraca do kraju kademicką. i sta.rszych d.zia.ł&- W związku z powyższym 
cey pOlit~nych. or,;anizaeJę •DobMzyński. zobowiązał się W połowie grudnia 1946 ro- I drugiej połow!e stycznia 1947 
wchodzą.cą w skład „Pa.x Ro- wziąć udział Yl tworzeniu te- ku skontaktował s!ę z kur..e- roku za pośredructwem Ma
ma.na". Utwonooo r6wniei od· go bloku ,.narodowo-JtatoEc- rami emigracyjnego rządu łon riana Pajdaka wysłał zagra
działy w Pa.ryżu i Brukseli pod kiego" i rn!al w tym celu prze 'dyńskiego Marianem Pajda- nicę trzy listy, iz tego jeden 
kierownictwem adw. Rożkow· prowadzić ro=owy z kołam1 Idem i Felczakiem ps. „Wa- szyfrowany do majora „Ale
skiego i hr. Tarnowskiego. tzw. narodowymi .. i katolicki- cek" i wraz z nimi V.a, Cze- ksandra" w Monach:.um. Re-

Doboszvński zwołał " L'lndy mi na emigraCJl i w kraju. chosłowacja ·przedostał s.~ do alizując polecen!e Berezowskie 
· 6i . . . d Berezowski ponadto ustalił granicy polskiej, którą ruele- go osk. Doboszyński w okre

nie ?g ~o-emigracyJ.ny l:JQ7. -. wynagrodzenie ml.eslęozne dla galnie przekroczył w dniu 23 sie styczn!a 1947 r. odbył sze
or~amzacJi .,;'Pokolenie Polsk1 Doboszyńskiego, wypłaea.jąc grudnia 1946 roku w okolicy reg spotkań i konferencji z 
NiepodległeJ (PPN), ~11. kM- mu a conto 300 dola.rów. Cieszyna. działaczami SN i k!erównika-
r:vm uchw1tlono poprze~ idee fe W t wani h d · d I g tu l d · · · · 
deracji ~rodkowo·eur(){lejskiej, ~-... przygoko t act 0 WY

1
: Po przybyciu do Pol.Ski Do· rru e e a ry on yns:sęJ 

pirzeciwstawi6 . się ""wrotowł .r_...uwydna.tni onbynben 1>6k?1kog 1 boszyńskl w Cieszynie i Gil- Przonem, Gałką, Jaworskim : 
,. ~ mu a e rytyjs 1 on · odb ł ~·- • · innyrru·, w toku których oma-mas emi,,.,.aeJdnveh do kra{u i 1 In · WJ.-- . .w1cach Y spo ..... a.n1a z dzta ,.,. · " · ·• su genera y w ~awte ł iza di dllli wiał sprawę organizowania w pr~:vgotowa~ je do wojny prze- Severy oraz brat francuskie- acaia.mi organ c po e~- kraJu za.konspirowanych ośrod 

Ciwk? Zw. Radzieckiemu. go mln sp--· .......... i h nych Francls7:k.iem Szyman- ko'w ""11·ty~ych tzw. naro-.. . · · .... „ _....an czn:vc sklm I Lechem Masłowskim, „- ~· 
W toku konfercnCJl z Dob>l Bidault którzy za.jęli się wyrobieniem dowych i katolickich. 

N d NSZ dła niego fałszywyich doku- W tym celu De>boszyńslć po . ara y z etowcami mentów ora.z wyssukanłem lecił Jaworskiemu zorganizo-
DOboszyński objeżdfa na- konferencji z dzia.ła.cll:ką ONR kwater. wać szereg spotkań ~ rozmów 

stępn:e ośrodki emigiracyjne Sylwestrowiczową, dzlaJa.czem W Cieszynie Doboszyński z działaczami nielegalnych or 
dla przeprowadzenia akcji zje Stronnictwa Naz<1doweg·o Cy- przeprowadził szer<".g rozmów ganizacji: Kobylań!klm, Red
dnoczenia reakcyjnych ugru- bulskim, pre2esem brukselskie z działaczem .nielegalnego kem, Iłowieck~m, Lachertem, 
powań w ramach tworzonego go oddziału organizacji „Ve- Str. Narod~ego Władysła- Studentowiczem, Braunem, 
przez Berezowskiego bloku ńtas" Ta.rnowskim, rektorem wem. Jaworsk1m, z którym o- Bukowskim i !n. 
narodowo-katolickiego do wal ka.tolickiej misji polskiej ks. mów:ł sprawy propagandy an Doboszyński skontaktował 
ki ze Związkiiem Radzieckim Przygodą il innymi W Lille tydemokratycznej i antyra- się z siostrą za.konni\ _ lza-
1 krajami demokracji Judo- odbył on rozmowy .z Rudow- dzieckiej: Doboszyński polec!ł belą-Marlą Łuszczkiewl~ któ 
wej. W końcu 1946 r. przepro sklm-działaczem ONR, z se- J~wo:skiem1;1 zrekonstruowa- rą zapoznał z charakterem 
wadził on w Brukseli szereg kretarzem Zjednoczenia Kato- ~le k:erowmctwa SN w kra- swojej nielegalnej misji polt
konferenc:(i z przewodniczą- lickich Organ:zacji Spolecz- JU. tyC1LDej w kra.ju i za jej po
cym miejscowego Klubu Fe- nych Polskich we Francji, w W pierwszych dniach stycz średnlctwem otrzymał schro
deralneg-o środkowo-Europej- \Vyn!ku których zjednoczenie nia 1947 r. w Gliwicach >Do- nienle przed władzami b&zpie 
skiego Budrewiczem. Na tere- to zostało włączone do otw0- boszyński skontaktował się z czeństwa publicznego w domu 
nie Monachium przeprawa- rwnego przez Berezowskiego delegatem emigracyjnego „rzą zakonnym w Zebrzydowicach. 
dził rozmowę z przedstawic!e bloku. du" londyńskiego w kraju w p!erwszych dniach lutego 
lami dowództwa NSZ-owskiej Dalsze ,podobne konferen- Przonern i jego zastępcą Pa.i- 1947 r. w Warszawie osk. Do
brygady świętokrzyskiej płk. cje Doboszyński przeprowa- dak:em Marianem, którzy po boszyński spotkal się z Jawor 
Bohunem i Todlebenem, Ilła- dz:ił w Paryżu z rektorem pol złożeniu relacji ze stanu prac S'kim W}adysławem i Iłowiec 
kowiczem, Kozłowskim sklej misj.! katolickiej ks. Ce- delegatury dosta.rczyil mu fal kim Kazimierzem, z którymi 
~.Aleksandrem", informując giełką, działaczami polf.tycz- szywyoh dokumentów na na.z- omówił terminy ł mlejsea 
się o stan!e brygady, jej go- nymi ks. Banasikiem, Gaje- wlsko Wł~ek Władysław. spotka.ń z d.Uałaczaml Str. Na. 
towości bojowej oraz omawia wiczem, Nowpsadem, Firy- Doboszyński wyjechał na.- rodowego i z tzw. ka.tolicklmJ 
;ląc dalsze pia.ny brygady na czem, Człowlekowsklm, Dow- stępnle do Wrocławia, gdz.ie działaczami polltycmymi. Spot 
wypadek w&jny przeciwko borem i innymi, którzy zgło- z.amieszkal nielegaln!e u kup- kal s~ę on również z jednym 
ZSRR. sili wraz ze swoimi ugrupo- ca Alojzego, w którego domu z dowódców NOW Michalsk:m 

W Brukseli przeprowadził waniami akces do bloku. przeprowadzał dalsze sp0tka- Edmurr:eP1, z którym m. in. 
Dobosuńs:kt również szereg I>Qbonyński orzeorowadzil nia or2anizaeyjne. Stad w omówil urawc Dal\'.~ia 

kontaktu z banda.ml leśnymi 'sklej grupy SN Koby~ańsklm, 
NOW ulokowania ta,jnej ra- któremu przedstaw?;ł plan 
diost~ji oraiz wstąpienia Ml- stwor7enia or~~acJ~ n:ele
cba.lskiego do Wojska Polskie galneJ. gruipu3ące.!- ~zial~~ 
go w celu uprawiania tam obozu „narodoweg J>:? dl 
dziata.lnoścl dywersyjnej i ków z kół „kaioliddoh a 
szpiegowskiej. Doboszyń&k! od j ~ólnej walki z demokratyc~ 
był wreszcie rO'lJllOWę z człon , ną Polską Ludaw;\ l Zw. Jla 
idem kiexownictwa wall"Szaw- I d2Jleckim. 

Aresztowanie zbrodniarza 
w lutym 194'7 r. Doboszyń- tworzenie l1"UP terroryvtyetl· 

ski odbył podobne rozmowy nych dla dokonywania za.ma
t redaktorem Tygodnika Wa.r chów na pnedsta.wicielł ~du 
nawsklego" 1 "dzła.laezem nie• i -wyb11nych działaCQ" demo• 
łega.lni}j grupy Silr. Pracy Stu kra.tycznych. 
dentowiczem Kazbnlel'YA'lm, w końcu kwietnia 194'1 r. 
prof. Bukowskim Broniisła- w Warszawie osk. Doboszyń
wem l ponownie s Kobyla.il· ski od.był zebranie organiza
sklm. cyjne z Koo)"lań.skim, Iłowiec 

w wyniku tych rozm.ów po k!im i Gałką, a n.astępnTe z 
stanowiono organizowanie Michalskim, któiry w wykp
tzw. ośrodków koncepcyjnych naniu poprzedniego polecenia 
w całym kraju, tworzących zawiadoqrlł go, :1rż z.głosi aię 
nielegalne Str. Nuoooowo- do niego w oelu na~ia 
Ka.tolickle. kontaktu s bandami le!nyml 

W ma.reo 194'7 r. osk. Dobo- NSZ Burego. 
szyńsld w Krakowie odbył Dalsze spotkania i koo!eren 
rozmowę z ks. Piwowa.rczy- cje w .sprawie organhacj:! 
klem przedstawiając mu cha- stronnictwa SNK ott. Dooo
rakter swojej dda.ła·ln~ci w szyński odbywał w maju 1947 
kraju. W kwietclu 1947 r. i[)o roku z członkami warszaw
boszyński skontaktował si~ w S'k~ej grupy SN Mireckim Le
War~~e po raz trzeci z Ko one:m i Siemaszko Napoleo
bylansk~ ~az Redkem, z kt6 nem. z uwagi na zl.!ikwido
rym! omówił sprawę wyda.wa. wanie przez organa bezpie
h!a. specjalnego biuletynu dl:1 czeństwa publicuiego konspi
niel~alnego Str. Na.rodowo- racyjnej delegatury emigra
Katolicldego. cyjnego nądu londyńskiego 

W Warsui.wie spot.kał się w le.raju z Przonem M!eczy
także z działaczem n:lelegaln~~ sławem i Pajdakiem na e:t.ele 
grupy SP ! od.działu Un:.i osk. Dobonyńs'fd czując się 
Srodkowo-Europejskiej w. Pol za.gToienym wstrzymał d:ahzą 
sce Jerzym Braunem. Omó":ll l!.kcJę C\l"ll"Utlzowa.nla nlelepl
m. in. sprawę WDDO'Żenla dzm nego SNK I posłani wU wstą
ła.lnoścl grup konspiracyjnych pić do jednego -. oddzW6w lei 
działających w ramach orga- nyclt, dr;lalających w woJ. bla 
nłzacji „Międmymone" i dlł- łostockim. 
iących do stwonenła fa.szy- w tym celu w czerwcu 1947 
stowskfeJ federacji pe.ństw 

roku polecił Szymafu;kiemu 
środkowo-europejskich, prze- Franciszkowi oraz LesserO'Wi 
clwko Zw. Raddecldemu i kra. 
jom dernokraoji ludowej. ~Janizowanie .spotk8111ia .~ 

VV"anym przez Michals-kiego 
We Wrocła.wiu, a nastęl!nie łącznikiem bandy Burego -=. 

w Pozna.ołu osk. Dobonyns~l Trepką. W trakcie ocrr.eoldwa
odybył spotkan!e organl.zacyJ- Inia na załatwienie przez Le«
ne z Ja.wonlum Władysła-
wem, Poradowskim, Targiem sera sprawy naw!ąz.ania kon-
Alojzym, Pajdakiem Marla- taktu z. ba~dą NSZ - Burego 
nem i Gałką Władysławem, l wstąp1en:e w jej szeregi osk. 
przy czym w rozmowie z dwo Dobos-zyńskl w dniu 3 llpca 
ma ostatnimi u.decydowano 194'7 r. został aresztowany. 

Konkluzja aktu oskarżenia 
W konkluzji akt oskarż.enta · !mperla.Ustycznych, w szaze

zarzuca osk. Doboszyńskiemu 1ólności a.merykań&kiego wy
Adamowi., że: wiadu oraz zwląza.nyeb z ni-

l W ~resie od lutego ml polskich faszystowskich u
. grupowań emigracyjnych, Jak: 

1933 r. do ,17 września Pokt>lenle Polski Nlepodiegłej, 
1939 r., a na~tępn:~ od 22 lip- Kluby Federalne S:rodkowo
ca. 1944 r .• do 3 l;pca 1947 r. Europejskie w Londynie, Rzy 
us1ł~ał pozbawić Państwo młe i Brukseli, Pax Romana, 
Polskie .~iepodległego bytu ~. emigracyjny :m:ąd polskJ, 
przez to, iz: komitet antybolaewilckliegll 

1 \V okresie od lutego bloku narodów, SN, ONR, taf 
1933 r. do 1'7 września na. rada polskiego uchodźetwa 

1939 r. działając w interesie politycmego, współdziałał vt 
l ~na rzecz hitlerowskich Nie- pruach organhaeyjnych f po 
mlec, pełnił funkcję a,genta litycmych tych ugrupowań, a 
niemieckiego wywiadu. W wy po przybyciu w grudniu 19-16 
konaniu zadań, których pod- roku na terenie Polski orga.nl
jął się w lutym 1933 r. wobec zował ugrupOWtl.Jlie pn. Str<St
przedsta.wdclela wywiadu nie- nictwo Na.rodoW<>-Katoliekie, 
mleckiego Pa.ula w Berltnls maJące służyć Jako ośrodek 
oraz da.}gych poleceń udzie- dyWe.rsjl politycznej ł wywla 
hmych mu przez rezydentów du z życia polłtycmego, gos:po 
niemieckiego wywiadu Woło- da.rczego oraz 1tanu obronno
szyńsklego i Sroraka za wy- ścl Państwa Polskiego. 
nagrodzend.em w wysokości Czyny te stanowią pr.ttiStW 
1.000 zł miesięcznie na terenie stwo przewidziane w art. 85 
Polski: K. K. 

a udzielał wywiadowi nie 
mieoklemu systematycz

nyeh informacji o życiu poli
tycznym, gospodarczym l spo
łecznym Polski, 

li W czasie wojny w oki;.e-
sie od 18 września 11139 

roku do 21 ~ca 1944 r. mia
fa.ł na. korzyść hltlerowskłch 
Niemiec przez to, że na tere
nie Węgier, Francji, Portuga-b poprzez działalność pro- Iii i Anglii pełnił funkcj" a• 

pa.gandową l organiza- t " 
cyjną w ramach ttw. ObcmJ gen a niemieckiego wywiadu. 
N od l W wykon11mu zadań, sta.wla-ar owego, w ce u przepro- h 
wadzenia dYWersjl politymnej nyc przez rezydentów tego 
w walce na.rodu z fa$zyzmem, wyWladu Ernsta w Budapesz;
jak również w celu poderwa- cie, Michela w Paryżu i Lo· 
nia gotowośoi obronnej Pań- peza. w Llzbonile, dostarozał 
stwa Polskiego Inspirował spo im systematycznie raportów 

wyWiadowm:ych o n~ojach 
łeczeńst-\vu polskiemu fa.szy- polltycmych w polskich sl
stowską doktrynę polltycrmą ł h b 
oraz fil0111iemiecltą orienfację, ac 'Z rojnych na zachodzie I 
&rga.nizując p-0nadto pogromy koł~h em~gra.cjl polskiej oraz 
antysemickie. w srodoWJSkach tych prowa-

2 W okresie od 22 lipca dzlł akcję politycznej dywer-
1944 r. do 3 lipca. 194'7 r. sji przeoiwko zbrojnemu oPO

na terenie AnglH, Francji ł rowi w kra.ju, . jak r6wnieł 
Włoch, anglosaskich stref oku PrzyjatnJ. ł WSllJólpracy z ZSRR. 
pacyjnych Niemiec. a ostatnio Czm ten stan<1wl pr:restęp
Polskl, działając w interesie j stwo przewddda.n. w ar.t. l.QO 
1 na m&Cll mdosas)dnh kół K. 'I'· 
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Przyjaźń polsko-radziecka 
gwarancją bezpieczeństwa i pokoju 
, (Z okazji Zjazdu Grodzkiego TPPR w Łodzi) 
1 W ubi~głynn . ty:godni~ I jego dorobku i os!ągnJę~. I możem_y . śmiało, iż inicjat~wa l „_. należy ugruntować 

tow. mm. św;ątkowsk:, Towarzystwo Przyjazm Pol- robotmkow Pustkowa Jest pogłębić w najEzers:zych 
prezes Zarządu Głównego To- sko - Radzieckiej w "miarę św'..adectwem najlepiej poję:ej masa.eh braterskii, przy-
warzystwa Przyjaźni Polsko - swych sił ć. możliwości wło- syntezy internacjonalizmu i p.zn ze Zwiiązkielll Ra-
Radzieckiej wręczył w Kato- żyło dotychczas ~ele wysiłku patriotyzmu pok;kiej klasy ro- d'.l!iecktm i jak najszerzej 
wicach 500 .000-ną legityma- w akcję zaznajomienia społe- boiniczej, stawiają!: znak rów spo.pularyzować wa.gę na-
cję członkowską Towa.rzystwa czeństwa polskiego z życi€?TI naści między siprawą przyja- szego soju!!.zu i przyjaźni 
na Górnym śląsku. i pracą narodów r:adzieck'.ch. źni, sprawą socjal:zmu i spru- z ZSRR dla sprawy u-

2 Stan liczebny Towairzy- Celowi temu służyła z jednei wą światowego pokoju. trwalenfa pokoju, naszego 
stwa Przyjaźni Polsko - strony masowa działalność be7lpieczeństwa, rozwoju i 

ltadzieckiej w całym kraju kulturalno - ośw:atowa: od- Niewątpliwi~ istnieje jesz- nk<p-Odległoścl Polski. Na-
ł nk. cze wiele braków i n'edoC.:ą- Jeży. wzbn.,,aoić i.vachlarz wzró3l z 10.000 cz o ' ow w czyty, pogadanki, wystawy, a- gnięć w driałalP-ości Towarzy .,..,. 

końru 1945 roku do cyfry kademie, konc€rty, pokazy fil- stwa Przyjaźni Polsko _ Ra- form wYOhowawczych i 
1.300.000 w chwć.l"!. obecnej z mowe, rozpow-szechnien.'.e li- dz!eckiej. W dniu dzisiejszym propagandowyeh, które 
ltym,, że najpowarż;niejszy teratury i prasy radzieckiej, odbywa się w Łodzi Zjazd pn:ycz:ynią się do pogłębie 
wzrost licz.e.bny - o 300.000 wydawffictwa własne Towa- oddziału grodz:kiego Towarzy- nia tej przyjaźni. Należy 
czlonków - zanotowano w o- rzystwa, jak broszury, ,.M:.- stwa Przyjaźni Po-lsko _ Ra- rmwazyc za.!ltllllowa.nfo 
kresie cd listopada do gru- teriały Swietlicowe", „Przy- dziecki„i. ZJ'azd ten b"dz'.e kro t:rch form w sz:ko!e, pra-
d · 1948 · · ·" "td Z d g· j strony To '""" " sle, instytuc·•ach i mieJ-rua · r. Jazn 1 · ru :e kiem naprzód do usprawnienia " 
3 Robotnicy Fabryki Two warzyetwo brało czynny u- pracy Towarzystwa, będz'e scaeh pracy, organimcjach 

rzyw Plastycznych w d'Z.ial w organizowaniu · wizyt przeglądem dotychczasowych mas()wYCh. 
Pustkowie w dniu podp:isan"!a przedstaw'..cieli radzieck:ch ro osiągnięć, mO'bilizacją sił dla Nl!-leiy otoczyć szcze~ól 
paktu 'Północno - atlantyck!.e- botników, chłopów, artystów, wyipełn:enia cora'Z bardziej ną troską działalność To-
go podjęli jednomyślną uchwa naukowców i pisarzy w Pol- rozszerzających się zadan. wt>xz:ystwa Prnyjaźni Pol-
lłę przedterminowego wykona sce oraz wycieczek przedsta- Jest rzeczą konieczną, ażeby sko _ Ra<hiieckiej w lde-
nia planu produkcyjnego oraz wic:eli społeczeństwa polskie cały aktyw łódzki Polskiej Zje runku uma...."Owienia t 
wstąpienia do szeregów To- go do Związku Radz!eckiego. dnoczonej Partii Robotnicze.i wszechstronnej aktywno-
warz.y<>twa Przyjaźni Polsko Zaspokojenie wielkiego za- przyszedł Towarzystwu z jak ścl. Należy jeszcze bar-
Radzieck:.ej. . interesowania życ;.em Związ- najs·zerszą, wszechstronną po- dziej O'Żyw.ić wymianę kul 

Czego dowodzą ipoy.ryzsz~ .fil. ku Radzieckiego, pl'Zejawiają- mocą w jego działalności. Ten tUTZlną I wymianę do-
kty, wybrane spośród wie!u cego się szczególnie żywo zaszczytny obowiązek nakła- świadczeń w fO'I'Dlfo dele-
'.Przykładów, ilustrującyc"!1.r~- wśród robotn:iików, chłopów, da na nas przodująca rola na- ga.c.ii między Polską a 
zwój Towarzystwa F:zyJazm? postępowej ć.nteligencji i mło- szej Parti: w narodzie. Wzro- ZSRR." 
św!adczą on~ o tym, ze ~olska dz!eży polskiej, nie wyczerpu snąć muszą ilościoY,ro szereg! 
klasa robotmcza przoduJe ca- je jednak całości sprawy przy Towarzystwa, udoskonalić się 
hmu_ SlIJOłeczeńs~. i jem de- jaźni. Zwróómy uwagę na winna jakościowo, p:xl wzglę
cyduJący;in . czynruk:1en:i w u- przytoczo.ny na wstępie pełen dem poziomu, jego działal
:macniaruu : pogłęb1aruu przy- głębokiego patriotyzmu apel ność. 
jaźni między ~arod~ pol- Jf;>botniików \?'U'Stkowa, iktóry 
&hlm i narodanu Zw1~u Ra z;:i.początkował potężną :falę 
dzieckiego. Fakty te i zesta- masowego zaip:iSywania S:ę za 
W.en.la cyfrowe dowodzą. rów- ?óg fabrycznych w całej P.:il

(W ciągu roku ilość czł~n
ków Towarzystwa wzrosła na 
terenie Łodz! z 21 tygięcy 

Realizacja tych 7.adań bę
dzie niezwykle cennym wkła
dem do sprawy walki o pokój 
i bezpieczeństwo, którego naj 
lepszą rękojmą jest sojusz 
polsko - radzi.ecie i brater
stwo między na~ymi naro
dami. 

:nież, iż pomiędzy sprawą przy sce do Towarz:Y'siwa Przyjaź
jaźni, a wzrostem świadomo- ni.. Stawiając na jednej pła
ści pol!tycznej, wzrostei:i s~ły szczyźnie rozwój s:ł produk
polskiego. świata J?racy istn:.e- cyjnych Polski Ludowej <i ma 

do 84 tysięcy, a ilość kół z 
219 - do 587). ZSRR jest i ipozostanle p<)

tężną twierdzą pokoju, otu-
Jak wielką wagę · p.rzyw!ą- chą i oparciem wszyrtk'.ch na 

zuje Partia nasza do tego za-1 rodów walczących o utrwale
gadruenia; świadczą słowa To nie pokoju : ich niepodległo
warzysza Bieruta na kwietn!o I ści. 
wym Plenum KC.PZPR: L. Z. 

St.r. -~ 

T~ .t 
Ks. 
by 

Frings zakazował, 
nie demontować ••• 

Na pytanie: co obywatelowi (obywatelce) wiadomo o nie
mieckim mieście Kolonia? - przeciętny obywatel (a :cwla· 
szcza - obywatelka) odpowie: Kolonia? Ojczyzno wody ko
lońskiej. Obywatel ( obywatellca) z pewną kulturalną ogładą 
powie nam o Kolonii ..:.. mie~cie zabytków historycznych, 
obywatel (obywatelka) „oblatani" w tym, co 3ię dzieje na 
t. zw. śą;iecie uzupełnią tę informację: Kolonia jest „kolo
nią" niemieckich rewizjoni3tów katolicltich - amatorów 
„trzeciej uojny", 

W zeszłym roku święcono w Kolonii 700-lecie :calożenia 
kamienia węgielnego pod uarą tamtejszą katedrę. Zapowia· 
dając tę uroczystość w znanym s akcentów polakożerczych 
liście z dn. 1. 3. 1948 („Petrusblatt" Nr 16, z dn. 18. 4. 1948) 
papież Piu.s Xll pisze z wielkim rozrzewnieniem: „ ... smutek 
ogarni~ Nas na myśl, :ie wasze wieże, tam gdzie jeszcze 3toją, 
sterc:ą dzisiaj wysoko ku niebu W SPUSTOSZONYM I BEZ
NADZIEJNIE BlEDNY.M KRAJU. Lecz właśnie wiadomość, 
że chcecie obchodzić uroczyście rocznicę, o ]dórej wspomnie
liśmy, ST ANOWI DLA NAS GW ARANCJ~ WASZEGO M~ 
STW A I WASZEJ SIŁY ŻYCIOWEJ". 

Jak wiadomo, :reszłoroczny parteitag katolików niemiecldch 
okazał faktycznie i „męstwo" i nie lada jaką „.,iłę :iyciową". 
Sam Adolf by 3ię ich nie powstydził. Pod wys_oką egidą •Jfe
cjalnego legata papieskiego urządzono ładny kawal uroczy3tej 
hecy rewizjonistyczno-wojennej, prób1ijąc w 700-ą rocznicę 

zalożenia •kamienia węgielnego pod katedrę kolońsk-ę... pod
łożyć dynamit pod fundamenty pokojrt śroiatowego. 

„Akcja" ta trwa nadal. Patronuje jej Watykan, przewodzi 
niemiecki episkopat. Oto - jak 3ię dowiadujemy - czcigod· 
ny arcybiskup kolofiski, Fring3, zląkł 3ię jak diabeł iwięconej 
(nie-kolońskiej) wody demontażu zakładów niemieckiego 
przemysłu wojennego (chemicznego) i polecił (listem paster· 
ski.ml), BY WIERNI WZNOSIU MODŁY NA INTENCJ~ ... 
ZACROW ANIA STINNESóW, I. G. FARBEN'óW itd. itp. 
„Każdą potencjonalnie wojenną fabrykę - stwierdza „po

boi:ny" infułat - można przekształci~ w zal.Zad prodwkcji 
pokojowej". 

Ano, mieliśmy przykłady tego „przekształcania• po pierw
szej wojnie światowej, (a potem fabrykaty pokojowych nie
mieckich zakładów pracy widziały W aruawę), mamy je rów
nie:i obecnie w anglosa3kich strefach okupacyjnych. Czyżby 
o tym kardynal Fring3 nie uiedział? Oczywiście, że wie i ... 
dlatego wla"śnie - sgodnie z celami polityki imperialistycz· 
no-watykańskiej - iak zajadle przeciwstawia 3ię akcji de· 
montażu. E. TAM. . ..........,... 

je orgamcz:ny, meroze;rwalny 
!!. w pełni logiczny związek. 
Na]w!ększy rozrost liczebny 
Towarzystwa przypada bo
w;em - jak przytoczyliśmy 
JPOWyżej - na okres jedno
czenia się ruchu Tobotniczego 
w Polsce, okres połączenia się 
obu :partii robotniczych, okres pma i po Ko~esl~ Zjedno• 
czeniowym, który V;iel<?krot
:nie ·pomnażając· siły przodują
cego oddziału klasy robotni
czej, jasno i twardo określ:U 
cele i charakter rewolucyJ
inych przem:an w Polsce. 

n!.festacyjne, masowe 1Papar
cie sprawy przyjaźni polsko -
radzieckiej, polska klasa ro
botnicza daje dowód swej do' 
rzalośc:.. politycznej w ocenie 
!lytuacji międzynarodowej. 
Przeciwstawia on bow:em te 
dwa potężne czynniki: solidar 
no§ć z pokojową 1 demilkra
tyc.mą Pi)Sta,wą polityki ra
dneelclej - a zatem soltda.r
no§ć z całym wa.lmącym o po
kój obMem światowym postę
pu - -O!r3IZ wzro.st siły ekono
miC7JDej, a więc i polityc-mej ' 
krajów demokracji ludowej -
wszelkim planom i zamierze· 
nfom antyludowego, antyde
mokratycznego, kapjtal:.Stycz- ; 
no - imperialistycznego obo- 1 

~u z kołami rządzącymi Sta-1 
nów Zjednoczonych na czele. 
Nie ulega wątpliwości., że w 
tej sytuacji każde wzmorn:e-1 
nie siły i sipoistośe'! obozu po
koju jest dla :podiegaczy wo
jennych ciosem i 1POra.żką, jest 
stratą, zmuszającą do u
stępstw i cofania s~ę na wielu 
pozycjach naszego frontu wal 

Towarzysze z .. Widzewa 
-'· otrzymujq nowe legitymacj.e partyjne 

Kongres stwierdził, iż budo 
wy fundamentów socja.lfa:mu 
w Polsce doko.nać możemy nie 
inaczej, jak w oparciu o moc
ny ..A wszechstronny sojusz z 
J)aństwem "l!Wycięslde~o s-0cja
llzlnu - Związkiem Radzlec
lkim 1 nie ina.ezej, ja.k w opa.r
clu o wiellde doświadczenie te 
go kraju we wszystkdch dzte
dzinaeh sooja.Iistycmneg-0 budo 
wnictwa. W świetle tej wy
tycznej nieodzowna jest jak 
11ajszersza, jak najgłębsza zna 
jomość drogi, którą przebył na 
-ród radzieck.:. oraz ~najomoś.ć ki o pokój. Dlatego stwierdzić\ 

Nasi korespondencjyiszą 

Koncert w PIPW Nr 5 Tow. Cłapłflma CPZPB Nr 16) otrzymuje nową legitymację 
PZPR. · 

Kilka dni temu w świetlicy I ników muzyki. ~zy _spos.obn?śei 
d-" 61 k to podkreślió ze istrueją Jest gochira. 14. Od§więt· lktóra. napa.wa wszy3tkich obec 

PZPW Nr 5 urzą. '°"" zesp on wai: . . ' : nie udekorowana sala zebrań nyeh radością.. Zebranie za.gaj:i. 
~:~~~ ~~;~~;;jów ;z~:~;an~: :~~ii;~!~~.z~;:~:.::~!;y ~~~~! Wydziału Chemicmiego PZPB tow. Pia.szczyk, I-szy 11ekretar 
:i:veznej wieczór utworów Fry- przebicia JedneJ ze. ~c1an. D?· Nr 5 zapełnia się robotnikami organizacji oo.działowej PZPR. 
C;"ryka C)hopina dla robotm- tY.chczas jednak me udało się z pierwszej zmiany. Podnieeo· - Tow°:rzysze - mówi t?· 

' · · t • · tli doby6 ne twane i żywe rozmowy warzy5z P1aszczyk - zebra.me ktiw. kie!\OwruC wu DW1e cy z . 
1 

i 
funduszów na tak niewielki). in- świadczę., iż za. chwilę tu w tej dzisiejsze ma specJa. ny wy-

N a wstępie wygło~iła intere- wcstyeję. A szkoda! X. M. sali odbędzie się uroczystość, j:itkowy charakter, jest ono po 
tującą prelekcję Hanna Wąsa· --------------------------- 6więcone wyłP""'Enie sprawie W' 
Janlra. .N astęipnie zespół ka.me- dania uowych legitymacji -l 1' 
rnlny studentów Państw. Wyż· Odloo1· pod Lod zią tyjnych. Długie dziesiątki l: •.L 
szrj Szkoły Muzycznej wykonał 9 czekaliśmy na moment, w kt.J-
trio Chopina. w składzie: Zenon Pragnąc wypoczynku i świe- Nieużytki te w sumie przekra.- rym otrzymamy trwale, widome 
Hodor - skrzypce, Józef Wił- . h-' czaJ"• 30 ha. Wprost Wl·er=6 się świadectwo zjednoczenia. ruch;i · 1 1 · Ed że..,.o poWl.etrza wyjec wiem .,, -, ]rnmir~ki .- wio oncze a. I· ' • " robotniczego. Dziś chwila ta na 
·ward Przyłęcki _ fortepian. Po tramwajem w kierunku Luto· nie ,chce, a.by w okresie wytę- d0Szła.. Otrzymujemy legityma-
tem Ha.l~zka. Bacewicz (sopran) mierska., do miejscowości Za.bi- żonej pracy całego kraju m1Jg- cje pezetperowskie, które sta'lą 
()dśpicwala cztery pieśn~ C~opi· czek. Drogi i szosy znajdnją.~e ło się zdarzyć podobne niedbal się dla nas największym i naj
n:i, międ.zy innymi „lfoJa p1esz- się za miastem przepełnione by stwo. i niedołęstwo w gminie, cenniejszym skarbem, jtiki mo-
c.wt ka'' i „ż~czenie'' przy a- · że posiadac partyjniak''. 
kompaniamcacie prof. Ki.ejstu- ły mieszkańcami Łodzi ~zukają. która zresztą. przoduje w akcji * * * 
ttL :Bacewicza. Na zakończenie cyITJi odpoczynku wśród la.s1S'v l<odowlancj. Wyczytywani kolejno podch·l 
prof. Maria Wiłkomirska. ode· i pól. Co na to Zarząd Gminy, Zw. cJzą. towarzysze do stołu prezy-
vrała. na fortepianie nokturn k" l ś Samoponooey ChłopskieJ· • 'i d1"alnego, odbieraJ00 c z r~k peł· „ C 11 · 3 Piękne oziminy, szk~ i e ne „ -. 
Cis-dur, ctiuclę -mo 

1 
ma- lJzi"al Rolni' ct~a 1• Reform Roi· r.omocnika dzielnicowego tow. k . "' 1 · "ołowvm1· oklas- i· pola obsa.clzone z1·~mniakami - " R zur 1. r:ia a zywi . - Woźniaka legitiymacje PZP . 

:kr.mi skłoniła ją do bisowania radowały wzrok . .A.ż tu w roz- nych, który przydzielał te go· Na. ich twarzach maluje się 
je~cze jednym mazurkie_m. tr.czają.cym się przed oczym~ ~podarki ·f I stnieje przecież po· głębokie wzruszenie. Na usta. •1'. 

Przez cały czas trwa:ua. kon- ~iPlskim obrazku _ bardzo nie moc sąsiedzka. Trudno uwie· <ną. się słowa mówiące o trW!l 
certu na. sali panowała atmns- b · b ł ·1· ś · ł"'m i· szczerym przvnriązamu · · "d 1 rzyć, a y me yo moziwo c1 , J··-fcra. za.intrrr oow~ 11 i a i Pn tu z.1 1~z u1ły w1 o~- . b do Or"ani"zacJ·i· partyJ·neJ". k h cb~iania i wykorzystania o sz.i ,... 
JLU co - j :1 k podkref !P. li ''"Y ·o- Tuż przy lesie na terenac ó 1 „ • h d . . t _ Towarzvsze _ mówi stara ' · dl r \V przeA.J·aczaJącyc zies1ą. · , 
1111:wcy - jest znanuenne a. wsi' KrzV'-'1°ec, wśród pieknych · d · · długoletn1"a partyJ"niaczka. to-. ś d · , ·· • ki ha ziemi, ziemi uro Z&JUCJ, o 
w1 zclkich wy-stępów W ro owis · 1 · · lk" oł ·" 1 t · mai·z•·szkn "tcf"a.n1·a. Waltrowa l:i.nów zboż ezą wie ·ie p aci~ czym świadczą p ony uz za „ , '" o 
kath rohotniczych. micclz~. - są. może tacy, którzy wi?zą. 

Zbyt m~la świetlic~ nie .m~- odłogów, porośniętych clziki1:1 „ z_ Bieliń:.ki hv tej legitymacji tylko papier, 
2ła. vomieścić wszystkich m1łob· rzczawicm i innymi chwastam1. 

ezysty biały papier. Ja. jednak ważnym czynnikiem wpływa.ją.· 
na białym papierze legitymacji cym na zmianę i pogłębienie u· 
widzę wyraźnie szkarłatne pla- czuciowego stosunku członJra 
my krw', którą przelali hojow pm:ti_i ,do legitymacji partyj· 
nicy o wolność i socjalizm. Dla ILeJ i samej Partii'', 
tego też, towarzysze, legityma- Z rąk tow. 'Łuczaka odbiera 
cja ta stanie · się dla. mnie naj- tera.z legitymację partyjną tow. 
cenniejszym dokumentem, z któ Zofia Makowska, pracownica. 
rym śmierć tylko będzie mog<a administracji PZPB Nr 16. 
mnie rozdzielić. · - Jestem niewymownie wzr:i 

Do odbierających legitymacje szona. tą. uroczystą. chwilą, ja.
przemawia t.ow. Woźniak, ży- ką. jest db. mnie otrzymanie no 
<'Zą.c im owocnej pracy partyj· wej legitymacji partyjnej . .Tako 
nej i osobistego szczfścia. pracowniczka umysłowa wie-

- Wręczam Wam, towarzy- rzę, .i:e pra.cujęc sumiennie na. 
szu, legitymację PZPR - mó· swoim <1dcinku potrafię służyS 
wi tow. Woźniak - legitym'\· klasie robotniczej i nie zawieść 
cję, która była. pra.gnieniem ca w.ufania, ja.kim darzy mnie or 
łych pokofoń walczących o wy ganiza.cja. partyjna, wręczajq.;i 
zwolenie społeczne, i wierzę głę mi . legitymację PZPR''. 
boko, że legitymacja ta stanie * * • 
~ię silnym bodźcem do dalszej W podniosłym na.stroju wra.c11. 
aktywnej pracy dla Partii i kla li towarzysze i ci z „piątki'' i 
sy robotniczej. ti z „szesnastki" do swoich 

* • • domów. Dzień, w którym otrzy 
W 'wietlicy PZPB Nr 16, po ma1'i nowe legitymacje partyjne 

dobnie jak na. „piątce", to•. - stał się dla nich głfbokim prze 
rzys:w żywo reagują na uroczy życiem, stal się dniem przeło
sty moment wręczenia. im legi- mowym, .,.który zamknął roz• 
tymacji partyjnych. , dział historii n!Wzego ruchu ro-

- Jestem przekonana. - mó- 1.;otniczego, a. otworzył nową. 
wi tow. Cłapińska. - że po· kartę, na której i nasze poko• 
ważny i uroczysty charakter, lenie i następne pokolenia za• 
jaki. organizacja partyjna. na.da piszą dzieje walki polskiej kla. 
je uroczystości wręczania. legi- ;;.y robotniczej o Socjalizm. 
tyma.cji p•tyjnych, stanie się Kar 

Tow. Plaszczyk z PZPB Nr 5 podpisuje odbiór nowej legi" 
tymacJi ua.rbjneJ PZPR. 



ar. Nr lad 

Wielki or~d w ni okOju 
w 13-tq rocznicę śmierci Maksyma Gorkiego 

walczy w naszych szeregach o 
5pr&wę pokoju. Dema.skuje '.ln 
krwawe plany imperialist ów, 
piętnuje klikę Churchilla po· 
mnaża. siły prostego człowieka 
pracy, którego kosztem i krwią. 
podżegacze wojenni zamier zają. 
poprawi6 swe zachwiane intere 
sy. Z systematycznością. i konse 
kwencją. uczonego iiotuje Gorki 
i utrwala. w swej twórrzości fak 
ty rozkładu ·cywilizacji k a.pi ta.· 
Estycznej. Bezmy~lnoś6, cynizm, 
nikczemnoś6 moralna sf.ołeczeń 

je rola inteligencji. Kategory· 
cznie żą.da on od niej odpowie· 
dzi na. pytanie : 

- Po czyjej stronie jeste6· 
cie wy, mistrzowie kulturyf 

paści będzie sit bron.U aeie]de 
jako zwarty monolit i zwycięży 
dlatego, że historia pracuje 
dla niej''. 

UDZIAŁ GOSPODARKI 
USPOŁECZNIONEJ 

W DOCHODZIE 
NARODOWYM 

Cors.z silniej rozbrzm\cwa. w stwa burżuazyjnego do głębi o· 
obronie pokoju potężny chór gło burzały pisa.rza. 
i.ów prostych ludzi i wybitnycli Obserwując wy&cig zbrojeń 
intelektualistów. Wśród głosów i potworny wMoet pozycji hu.1· 
tych dźwięczy t.ei; nieśmiertelny żetowych na. cele wojskowe w 
głos największego artysty słowa. krajach kapitalistycznych, Gor· 
naszych czasów Maksyma ki pisal: 
C:lorkiego. „Oczywii!cie, za te miliard.v 

Mimo, że od śmierci Gorkiego można przeprowadzi6 potworne 
minęło 13 lat, głoszone przezeń ~·yniszczenie mas ludności, f an 
hasła. bojowe przemawiają. do ta.styczne burzenie miast uni ~ e 
nas, jak wskazówki mądrego na. Rt.wienie wytworów pracy ludz· 
uczyciela. i serdecznego przyja.· kiej. Nasuwa się pytanie: Czy 
ciela., który myślą. i wzrokie'll do tego doszła. cywilizacja. kapi 
sięgał daleko w przyszłość. Na. tal istycznaf Czy jest to nieuni· 
zjazdach działa.czy kultury czy knione f A może to się d& uspra 
n&. kongresa.ch obrońców pokoju, wiedliwić1 Nie' wyobrażam so· 
przed oczyma ną.szymi staje je· l:ie takiego szatana, który był· 
go wysoka. posta6 i wydaje i;ię by w 11tanie usprawiedliwić po· 
ns.m, że z trybuny rozlega się ty dobne przestępstwo ... '' 

Z ogromną. siłą demaskował 
Gorki prowadzoną. przez r eakcyj 
ne kola. państw ka.pitalistycr.· 
nych propagandę przeciw pier w 
szemu na. świecie krajowi socja 
lizmu. Pisarz rozumiał, że propa 
ganda wojenna. przeciwko Zw iąz 
kowi Rad zieckiemu, przeciwko 
państwu mas pracu,ią.cych jest 
dzi ełem imperia 1i~tów, których 
działalność ma charak ter jawnie 
i ,bezsprzecznie zbr odniczy, a 
ich za.miary są jeszcze bardziej 
zbrod nic1.e. 

W oczach Maksyma Gorkiego 
wielki kra.j socjalizmu bvł ko· 
lebką nowego świata pr;,yszło· 
ścią. całej ludzkości, opo k ą. i 

twierdzą. przyjaźni narodów. Gor 
ki mówił o swoj ojczyźnie z uczu 
ci em niekła.man ego zachwytu. 

„:Masa. robotniczo · chłopska. 
Związku Radzieckiego - p i$'1.l 
Gorki - nie chce wojny. Pra.· 
gi1ie ona. stworzyć państwo lu· 
dzi wolnych. Ale w wypadku na. 

A dalej: 
„Gdyby miała. wybuchną6 woj 

na przeciw klasie, której siły 
pozwalają. mi żyć i pracować, to 
ja również pójd@ n& front jako 
prosty żołnierz. A pójd@ nie 
dlatego, iż wiem, że to włdoie 
ona zwyc ięży, alo dlatego, że 
wielka słu~zna spra.wa. klasy ro 
botniczej Związku Radzieckiego 
jest również i moją. sprawą, mo 
im obowiitzkiem" . 

To też i dziś oczyma wyo
braźni widzimy wysoką, dumn'ł 
sylwetkę Gorkiego, kroc7.ąrą. w 
szeregach potfżncgo ruchu ~ 
hrońeów pokoju. Walczą.c w ~ze 
regach ludzi radtieckich, w sze 
rcgach postępowej ludzkoeci Ma 
k ~ym Gorki w dalszym cię.gu de 
ma~1:nje wrogów pokoju, broni 
nadal honoru i godności człowie 
ka, jego knltuiy. Widzimy go, 
jako nas7.ego towarzy8z& broni 
\V walce o pokój i postęp, o wol 
noś6 i szczęście na.rodów. 

Ll!itq .Z ll'r~brze"l.a 

wy głOll Gorkiego, wyróżniają.cy „Do czego zmierzają. „królo- K . . 
głosów swym niskim ciepłym znów wszechświatową rzeźf -
się wśród wszystkich innych 'l'rie przemysłu' t 1 e;rganizuj>!C r y n l c • a Morska brzmieniem, swą. wła.ficiw'ł <11e.- pyta ~rh, zwracając się j~k 
lektowi nadwołżańskiemu eh&· gdyby do dzisiejszego czytelni· 
rakt.erystyczną. wymową. samo· ka. - Przypus:r,czają. oni może, 
głoski „o" głoe, z którego bije że wojna. pomoże wyślizgnąć i;ię perła u•drow1·sk w1·s·1ane1· 
ta ogromna siła, którą. daje jedy im z kleszczy kryzym goepod:ir • 
nie głębokie i całkowite pr?.e· czego, spowodowanego anarchią. Sipokojne wody Zalewu Wi- zielnią się bujnie najrozma'.t- zygnował z obrony. Legły w r Takiego zdani a jest Jan Kę 

Mierzei 
konanie 0 słuszności ewej ;,dei. produkcji i nieokielznan'ł żą.d'->ą ślanego niosą łagodnie statek, sze gatunki drzew i knewóv.r. gro.zach p:awie w_szystkie .wi~ dz:ora,. ~ody hutni~ .z Cho-
Trybuną wielkiego pisarza. by zysków". zdążający z Elbląga na pół- :. morze ... prz.elewające się nad le 1 domki rybakow. Poc:ski rzowskieJ huty „Koscmszko", 

ły książki. Z kart jego utworów B .i...• • • noc. Coraz wyraźnie3· rvsuje całym półwyspem jednostaj- zryły ,ziemię, połamały s1;11u- który tw:erdzi, że to są nai-
d źwięczą. hasła, wzywaJ·a.ce nas " Y u~Jc przcno„m: pragną. . · · k , we się kontur po'łwyspu Mie!7.c-'. nie i · groźnie. Sp!enione fale kle drzewa. Bunkry, szkiele- pit;kniejsze wakacje w J·ego 
do ,.przeciwstavrienia aię niszczy om JCflzcze raz ~ ąpac się 

k · 1 d · d · · Wiślane.i . Dłuai, czarny pas, pozostawiaJ·ą na plaży kawał- ty samochodów, ruiny na każ życiu . Hutnik z ZieloneJ· Gó-
cielskim zamiarom ilościowo zni rwi u z1 pracy, spo z1ewaJą•3 ~ · ·d · · k · 1 t · za.mykający na horyzoncie ta- ki złotego jantaru i dlatego dym kroku przypom'.nają o ry, Bronisław Łabędzk:, opa-
komeJ· kasty ludzi, pozbawioneJ· się Wl oczme, ze ·ąpie a ozy· · · W K · M k' · · · h t b" ł ś' " flę wody. Coraz bliżej, coraz przybysze nazywają także Kry WOJrue. rymcy ors teJ lony na brąz od słońca i mor 
C6łk~wicie po?zucia odpowie- Wl ic 8 arcz:ą. zgrzy ia 0 c.... · · · · · ·1 ki " ' wyraźtr:ej widać przystań . To nicę „Bursztynowym wybrze.. prawie n;.c s1ę me z:rmem o w s ·ego wiatru, szykuje s'.ę jut 
dzialności i bliskiej obłędu, ale Gorki zwraca się do robotni· Krynica Morska. Taką wła- źem". ciągu ostatnich czterech lat. do wyjazdu: „Zal stąd wyjeż-
wciąż jeszcze będącej panem ży ków i inteligent1ji wszystkich śnie nazwę nadano tej m!ej- Krynica Morska była do N!kt o ·niej nie słyszał, nikt dżać - to prawda, lecz muszę 
cia i śmitJrci, a nawet woli ca· krajów z apelem, aby zrozumie· scowośc.i, gdy po upływie se- 1945 r. jedną z najpiękn :ej - tu nie przyjeżdżał. Dopiero w przyznać, że w ciągu tych 
łych- no.rodów"... li ,,możliwie, jak naj~zybciej, tek lat wróciła znów do swej szych miejscowośc: nad Bał- ubiegłym sezonie letn:m, gdy dwóch tygodni nabrałem du-

Myśliciel i artysta., przyje.· że wszelka wojna. kapitali~•.'nv prawdziwej Macierzy. Kryni- tykiem. Lecz ostatni rok woj- wyremontowano kilka will, żego zapasu sił i energii do 
ciel Lenina. i Stalina, mistrz i I jest wojną. przeciwko roliotni· ca ... Przybysza pochłania las, ny przeszedł tędy sie jac nie- kilkadziesiąt osób zachwyciło dalszej pracy. Wielkim dol!lra' 
nauczyciel tylu wielkich pirarzy knm, przeciwko lutiziom pracy, wzgórza porosłe smukłym~ ży ubłaganie ogień i

1 

znisiczen:e. się tym zakątkiem, ukrytym dZ:ejstwem są dla nas ~~-
Rosji, Europy, Azji i Amery· przeciwko kulturze"... wicznymi sosnam: i jodłami, Zacięte boje trwały tu nawet ~dzi~ na dalek:e1 Mierzei Wi- sy". 
ki, Maksym Gorki po dziś dzień Gorkiego niezmiernie absorbu jary i rozpadliny, w których jeszcze wtedy, gdy Berl'.n zre slaneJ. Nie brak oczywiście i ło
--------------------------------------------------------- „Wróciłem do Łodzi ocza.ro- dZ:an (gdzież ich nie ma?). 

Plan inwestycyjny musi być ykonany wany urokiem Krynicy Mor- Przy wspólnym stole zasiada
skiej" - pisze jeden z łódz- ją: obywatel Pliweta, maga
k!ch lekarzy, zwracając się zynier Łódzkiej Fabryki Ze
zarazem do Urzędu Fund. garów i ob. ob. Czarneccy. On 
Wczasów Pracowniczych z jest robotnikiem fabryki im. 

Aczkolwiek brak jeszcze do I Każdy bowiem plan jest ni br. z kredytów zeszłorocznych, i należyta kontrola mogą za- prośbą 0 zaangażowan!e go tu „Strzelczyka", ona pracown:
kładnych danych dotyczących czym innym, j~k pra~dło- można stwierdzić, że n iepeł- pewnić wykonanie tegorocz- na stałe, w charakterz.e leka- ca PZPB Nr 16. Oboje ~ują 

. wym doborem 1 właśc-.wy:n ne wykorzystan ie kredytów go planu inwestycyjnego w rza u_zdrowiskowego ._ się tutaj doskonale. Uwagę 
wykonan:a planu inwestycyj- układem środków działani a przypadających na 5 mies ięcy naszym okręgu. 1;\'1°zna zakochać się w spo- zvl'Taca para staruszków, któ-
ne0ao z okresu styczeń - maj, służacych do wykonan:a za~ b · st zł k t , · b , koJnych wodach Zalewu. w · · · ć 

r . Je em , ore moze yc .i:'aln t:go.roczny został z~yt których przeglądają się roz- rzy nie mogąc się nac1eszy 
można już stwierd zić , że 51>ra 
wa wykona.nła p1anów Inwe
stycyjnych w naszym okr~n 
w przemyśle wlóklen.nic2ym 
nie przedstawia się zbyt do

brze. 

mier zonego celu. Jeżeli tym naprawione. Należy tylko szyb pozno. Z? c\v1erdzon~. I to rue- pięte s ieci i dzioby łodZ: ry- P~E:knem natu ry - całe dni 
celem jest zabieg inwestycyj- ko zmob:Uzować w szystkie wąt~hw.e utrud~1ło sparzą- backich. W zawsze ruchliwych spędzają na spacerach w lesie 
ny, to plan nie może ograni- czynniki dla wykonania prac dze~ie po~rzebi:iei do~umen- falach Bałtyku, w dzikich la- i nad morzem. - „Dwa ty-
czać się wyłączn•e do kwot i junvestycy;t.,ych, które uzna- taci1 tech.ruc:zneJ. !'lalezyte o- sa.ch wzgórzach i i·arach. godn:e spędzone w miejsco-
terminów. Plan taki mus: prze no za ważne ~ celowe, i na pracowanie i termµiowe przed • wości uzdrowiskowej - mó-
widzieć sposób najlepszego o- które robotnik polski w tru- łożenie planu nadrzędnej wła • • • wią - doskonałe wyżywien'e, 
s.iągn!ęcia ogółu środków nii.e- dzie za.pracował. dzy zapewni w tym roku wcze Fundusz Wczasów Pracown: brak jakiejkolwiek troski -
odzownych do uzyskania za- Nie pora teraz na .spory o •śniejsze zatwierdzenie. cz.ych zorganizował ośrodek stanowią idealny wypoczynek, 

Istnieje wyraźna dyspropor mierzonego celu. Takim'. środ odpowiedzialność i komo~- A t dru ł t ,_„ w Krynicy Morskiej dop:ero odnawiają s:!.ły i zdrowie". 
b . · ·e · 0 0 nasz g pos u._: w mai·u b1·ezą· cego roku . Na Prawdę tę pow.'nni zrozu-cja między am :tnymi z.am: - kiami są oczywiście również tencje. Obecnie należy budo-

rzeniami inwestorów w chwili momenty organizacyjne. wać. PPB Nr 2 będące głów- Plan na 1950 rok musi być gwałt wykańczano remonty mieć wszyscy robotnicy, i 
nym wyk b ' t te tak opracowany, aby Jego re- kilku domów, aby mogły po- wszyscy powinni w ciągu ca-

""'orządzania planu, a rzeczy- Oc„ywiśc1·e, z·e tak rozu- onawcą ro 0 na - ali~ft-· ł- -'- , 
~„ - I Łodzi ł l 'ć .....,,a w na.s....,nym r ..... u miescić przeW:dzianą w tym łego roku wy3"eżdiać na wcza 
wis·tym wykonaniem. Pny u- miany plan wymaua dużo pr <1 r?r. e mus zna ez. mcgła się odbywać wedle i sezonie liczibę 300 osób. Oczy sy". 

· cy przygotowawc;ej· du:~,, ~~·~„Mny język z inwestoranll'l góry ustaloneg-() harmonogra- wiście, te mocno ""'ÓŹ'";one 
stalen:u wysokości inwestycji wstepnych badar'1. z' b1'e1·an ·.a. ' .. 1 ~···;. a: .bazę d.o współpracy - ... ~u 

. 1 · zy i 1 .._ d t h mu,. al!>owiem karoe tzw. nad przygotowania nie mogły dać 
zazwyczai wa cr.y się 0 u - informacj: itd. Sa to jedn3l1: ' ni.- l! mia 0 mie.r..ce 0 yc - rab1a.me w czasie wymaga pożądanych wyników. Ośro-
ska.n:ie najwyższych kwot, co czynności nieodzowne, jeżeli cz;si · . t • 1949 większych kosztów, zwiększo- dek cierp: na wiele braków-
jest zresztą zro:z.um-lale 1 uza- mamy mów:ić o planowaniu a.n i•rnre~ YCY.l''Y na nego wysiłku, co równa się n1e posiada na przykład świe 
sadnione. Zle natomiast, jeże- 'mvestycji jeżeli chcemy a- rok musi byc wykonany. Cen "'.1ększej sum.ie pracy robot- tlicy, an: skromnej chociaiiby 

by to pl~nowan.ie było rze- ti:alne. za;ządy, b-:.ura projek- ników i techników. biblioteki. KomunikacJ·a 
li w trakcie wykonan:a planu czywiste jeżel: chcemy unik- tow 1 • brnra . bud°';;Y oraz 
wychodzą na jaw różne oko- nąć nfespodzianek w czasie w:sz.elkie wsp~łpr__a cuj~Ce czyn Walczyć należy nie tylko 0 tylko. wodna ~ po.woduje tru 

mk1 są wspołor~n·v1°"··ialne .WYSokos'ć kwot, le- równi·ez· dnośc: aprowizacyJne W wy-
licznośc! utrudniające wyko- samego wykonania. Nieodpo- z . ·;: -.' . ~.u ~~ d 

wiednie ...,..,ygotowanie planu cav.wn yckhoname. ~:w~n .. 1~west. Y. - o •terminowe i oszczędne WY- ~ ku np. sztorm1:1, gdy sti:t-
naru·e i s'wiadczące o niedost.a .-·- 1 y M l ~c t konaft; · t ·· ki do Elbląga me kursµJą 

inwestycyjnego musi nastrę- p" :,_·a · <?z. iw~: • ,1 8 n;e_ią. • ... e mwes YCJl. • 
tecmym przestudiowan~u swo c~~c· w.'elk1·e kł""""tY i stra•,y , ei:1 mob~llzacJ a srod.rnw Kor gdy trzeba samochodem je-

..., ~.-~ --------------·- chać kilkadzies :at kilometrów 
ich możliwości wykonawczych a w naj1epszym przypadku ---- - -- do Gdańska. w ·każdym razie 

! o nienależytym przygotowa e>p6źnienia. w następstwie nie Robo„n; lr wynalazca te trudnośc i odczu wa tylko za 
niu się do wykonania przyję- odpowiedniego przemyślen'a .I. .li .a.- rząd ośrodka, wczasowicze w 

· hod · b · · · T „ , k F l"k d · ogóle o nich nie w!edza. Trze 
tych zobowiązań. Okazuje s:ę wyc zą owiem na Jaw: me ow ..... uszczyns i e i ·s - ri 1 niaJstnnrnł, aż wy rn~·ślił. I oto -

t · · d ba bowiem przyznać, że posil 
więc, że w niektórych przemy k~::i~~~~j! ~~~~~~~~;~ bra~l ni cda'lll"na jeszcze tkacz - dz• no wy olwi nacz zarz:i l prnco-.1 :t1!. ki w p ensjonacie FWP są 
słach spostrzci:ono dopiero o- materiałów, niemożność ot rzy siaj m2jster tkacki, pracujll w Wym! l:~zek tow. f .:1-u;:y (1>k •.:.;o zdrowe i tak obfite, że zaspa 
becnie np. brak techniczn·~j TP.an:a maszyn, brak sił robo- zawodzie swoim 27 lat. J ako do· <• kazał się dalek" l•·rsz.Y. pra K· kajają największe nawet aipe 
dokumentacji, mater'..ałów, ma czych itp. Jeżeli w dodatku bry fachowiec i aktywny człu . l .vcznie,iszt i : r. ń„ ;:,r od st i - ty ty, które tutaj z każdym 

f h · •t tru inwestor natrafi na niewyro- nek Partii nie mógł przeboleć rycb o.bci ual'7.' " dniem wzrastają. 
szyn, ac owcow 1 p., co u zumfałe i z,b!urokratyzowane Wczasow!cze - to przyby-
dnia wykonanie zatW:erdza- biuro budowy, na brak współ faktu, że sztuki towarn ockli:L i'i'ie wątp i Q, :;,. ""' · f,us1.cz.yń. sze z całej Polski, w 60 pra-

Pieniędzy nie ma pmrzeby 
wydawać, bo jedzenia jest 
wbród. Jeśli, kto zechce ZQ

stać dalej 'na wczasach dłu
żej, n:: ż dwa tygodnie, płaci 
za pokój i utrzymanie 500 zł 
dziennie. W pensjonatach 
FWP m!eszkają ludzie z ca
łej Polski, pracownicy biur. 
fabryk, hut. kopalni, z wszy
stkich zakątków naszego k ra 
ju. Nadszedł czas, k!edy wła
śnie dla nich - ludzi pracy
przeznaczone są dziś uzdrowi 
ska .:. miejscowości klimatycz 
ne, że w górach i nad morzem 
spędzają czas nie szukający 
rozryw!r; bOi2CZe, lecz robot
ni<;Y i inteligenci pracujący, 
ktorzy zażywają zasłużonego 
odpocz:vnku po pracy nad rid 
budową ojczyzny. 

nych planów inwestycyjnych. pracy ze strony innych orga- dzą. na przegl ą.d al nię z ni cohc1~- 3ki przekaże \\k r·,:,.,, swój wy_ centach pracownicy fizyczni. 

Naszym zdanl·~. n po""nn1· by- nów, to muszą nastąpić nie- tym na kolicu W:J.1k icin. nala zek komi·· ·· . 1. t On: to właśnie czują się tu' aj ruJ. „" - • - .. ,•, /.·.....&,~.!<.--
~·· „. porozumienia i straty. p . . . . . o.J l l'a •'.] Oll :t JZU ~r - dos~onale. w Kryn icy Mor-, . 11]1' l'rr~r ~ :. ', I~~ 

U :inwe<itorzy badać możliwo- omeważ nie bylo widok•iw skieJ, a krnrow 11•1·t 1ro znklad 1w skieJ panu.ie bowiem całkowi 1„ '.· . ~i • ". 'I~ 
ści realizacyjne swd.ch kon- Mówimy: jest czerwiec. M!- na ot rzym anie nowych obcina· zainterl!1luje się i oto«zy opiek<! ta swoboda - n!e m a .. d ::o- p„"" . . /N . 11~ . ~ 

nęło co prawda wiele cen- czy, a tal ó " · d · · · b •x ~ ;; 111 ~ 
cepcji nie po zatwierdzeniu n'.!Ch tygodni, z których część brak ich powodow:il tn kich „Łnsz•:t;\')

0

1:,k i r·h"' ktoł· ·.( w. 1. ancmgoi·V· . nie o. ·) I " m t\ 'I~ .l · . '. I W"\;:tne z;:idna .. etylof' ~ a" Dl ~ •· ~ 
planu, a w każdym razie nie nie została w pełni wykorzy- zmmejszcnie i1ośt i pierw~ze:!;n rych w naszeJ fa!·r:n:c znaln zl11 feo:;o ' n teh?C'nt <a g;i d n' P'v 

0 

w czerwcu, kiedy pracH po- stana. B'!orąc Po? uwagę, . że gatunku, tow. Łu~z"z.vń~ki za. l..r się wi ęcej. to. ja ';: poc'.n ba .mu s ię Kry n! 1 1.~ ~ ~ cu U~'H\/ICZA 
winna być w pełnym toku tegoroczny plan mwesty~y~ny czął przemyśliwać co by zasto_ z. Kłodawsln ca . 0dp0Wle n :eraz: ,.Nuda '· j P U 1fU 1I!i YV I\ 

' został dla przemysłu włokien 
0 

. ' R:>b'lt ·k ś · · k ._ __ _.._,,;;.ii-;;;;;.;,;.;;.;;;;;;;;;~~iiii 
lecz w chwili sp1>1·ządzanla niC?:ego późno zatwierdzony, Is wat zannast trudnych do o_ korespondent fllb ryczny .ni 7.;:i mowi i. pr ze ri 

l 
t n1a. b ,___ I n aniem: .,Przyjade tu na. ,przy o~;.ary przyJmuie Redakcja 

planu fnwestycyjneco. korzvstał on do końca marca rzyma. o c.......,zy. Myślal. i: PZPB Nr 14 •złv rok". · . ...,.Głosu'! 
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~~.~!.,~~~-·~e jui ·siano .„ W dowie Banasiewiczowej z 

Jlft'@r· ·· ·w p r z y s z I a z p o m o c q 
Ostrowa 

Partia 
h DrRanizacja partyjna powinna ściślej kontrolować wykonanie pomocy sąsledzkiej 

Bogaci gospodarze z gro- pokrzykiwał wesoło chłopaki stuje" o tę pomoc sąsiedzkąlwacz Stępień. Ale i oni od 
mady Ostrów w powiecie o- na konie, ciągnące pług! Za i poradził jej pójście na od- pomocy sąsiedzkiej się wy
poczyńskim nie udzielili po pługiem szła Banasiewiczo- robek. Kiepski to sołtys i or- migali. 
mocy sąsiedzkiej wdowie wą i wtykając ziemniaki pod ganizacja partyjna winna Organizacja partyjna tak 
Banasiewiczowej. Ale jej je- czarnt! lśniące do słońca ski była zainteresować się bliż<.'j powinna kierować sprawą 
dnohektarowe gospodarstwo by, uśmiechała się do sie- jego pracą. pomocy sąsiedzkiej, by wła
jak to pisaliśmy wczoraj, nie bie. Bo znaleźli się na wsi lu Ale to nie wszystko. Orga śnie ci wyznaczeni bogatsi 
ieży odłogiem. Bo biednej dzie, którzy nie dali zmarno nizacja partyjna powinna chłopi tę pomoc dali. A je
wdowie przyszła z pomocą wać się ziemi, którzy nie była przed rozpoCZE!ciem żeli zdarzały się wypadki od 
organizacja partyjna. pozwolili, by wdowi hektar prac w polu zainteresować mawiania to zadaniem orga

Kiedy już wszyscy bogat- leżał odłogiem . . Byli to lu- się, jak jest zaplanowana nizacji partyjnej było boga
si, których obowiązkiem by- dzie z miejscowej. organiza- pomoc sąsiedzka i kto jl'J u- czy oraz kombinatorów po
ło udzielenie pomocy sąsie- cji PZPR. dzieli małorolnym chłop'>m. ciągnąć do odpowiedzialno
dzkiej odmówili dania wdo- W ciągu następnego dnia Powinna się była zaintereso ści. 
wie k~nia, Banasiewiczowa przy pomocy koni z Ośrod- wać w trakcie robót polo- Praca w polu nie kończy 
poszła ze ·synem w pole. ka Oświaty zaorano i zasia- wych, czy bogatsi chłopi fa- się na akcji siewnej. Będą 

Sianokosy zostały już faktycznie zakończone. Gdzie nie- Pierwsze pół 
0

dnia sama pa- no pozostałą ziemię. Dziś ktycznie dają pomoc, czy cza niedługo żniwa. Do stodół 
gdzie jeszcze tkwią na łąkach kopki siana. To spóźnieni, zurami darła ziemię, byle wszystko pięknie rośnie i w sem nie wykręcają się „sia- małorolnych chłopów i bied 
którzy ~zekali aź trawa zakwitnie. Będą mieli nie tylko by tylko zasadzić tych tro- gospodarstwie jednohektaro nem" od jej udzielenia. Wre- nych wdów trzeba będzie 
zqrewru~łę sian? o ~iejszej wartości, ale słabszy drugi chę ziemniaków. Ale już wym zapowiadają się dobre szcie powinna się była zain- zwieźć zboże. I muszą to 
po~os, rue móWląc J~ ~ tym, że będą musieli włożyć drugie pół dnia na wdowim zbiory. Dziś Banasiewiczo- teresować, czy sołtys należy właśnie w Tamach pomocy 
duzo pracy w suszeme siana po ostatnich deszczach. Ci hektarze uwijali się jacyś wa z radością spągląda na cie przypilnował wykonania sąsiedzkiej zrobić wyznacze 
zaś CC) zebrali siano wcześnie mają pełnowartościową ludzie. ten skrawek zieleniącego się pomocy sąsiedzkiej, a wtedy ni bogaci chłopi. 

paszę dla inwentarza. I - Wio maluśkie. wio! - pola i powtarza. może nie dawałby potrzebu- Organizacja partyjna zaś cc--------------------------111' ------• - To wszystko zawdzię- jącym tej pomocy takich przypilnuje, czy dekret o po 

Chłopi ze wsi Sobótka 

do dziewiarzy łódzkich 

„l,apraszamy Was do nas. - do Sobótki" 

czaro partii. rad, jaką dał Banasiewiczo mocy sąsiedzkiej został wy-
Wiemy już więc, kto po- wej. - pójścia do wyzyski- konany w całej swej rozcią

mógł Banasiewiczowej. Ale wacza Stępnia na odrobek. głości. Żeby więcej nie było 
zastanówmy się, czy organi- W Ostrowiu jest więcej ta przykładów takich, jak ten 
zacja partyjna pomagając kich chłopów jak wyzyski- z Banasiewiczową. Tasz 
wdowie Banasiewiczowej, 
zrobiła wszystko co do niej 
należało w gromadzie Os
trów? Odpowiemy, że nie. 

Chrabąszcze -groźnymi szkodnikami 
W każdej wsi i gromadzie 

.Akcja łąc~ości . między I dla łódzkich dziewiarzy. I lu kulturalno - oświl· owym znajduje się wielu małorol-
nuastem ~ wsią nabiera co- oto co w imieniu świetliczan - i w dziedzinie org.?,t.i'lcji nych podobnych wdowie Ba
raz to wię~ze~o r?zmachu. z .gromady &lbótka Nowa współzawodnictwa pr.t·:~·. nasiewiczowej. Nie posiada
Coraz to Wlę~eJ ~kip robo~- 1 pisze nasz czytelnik: Pod tymi względami wiPś ją oni w przewainej więk
niczych W!Jez_ddza na wds~e „W imieniu uczestnikó.w nasza stoi jeszcze daleko w szości koni i nie są w stanie 
n~szego WOJ~V:o zt:va u zie I składam tą drogą robotni- tyle i przy tej okazji przy- obrobić własnej gospodarki. 
laJąc mało l sredn1orol.nym kom łódzkim wyrazy jak rzekamy, że postaramy się Aby tym właśnie małorol
chł?po~ pomocy w na1roz- najserdeczniejszego podzię- wam dorównać. nvm zapewnić obrobienie 
ma1tsze3 postaci. Oto co na kowania. Pragnęlibyśmy go Po.rz:.o~l~~c~e nam ba:dzo ziemi, Rząd nasz wydał de
ten temat pi~ze j~den z na- rąco, aby nasza wizyta u u?lozll~hsc1e i:am obeJrze~ kret o pomocy sąsiedzkiej. 
szych czytelników. . dziewiarzy łódzkich gdzie"- me przedstawienia w tea- Pomocy te1· mają udzielać 

Zarząd Centralny Gospo- łączając partii politycznych, 
darstw Rolnych rozpoczął na Rad Narodowych, Związku 
szeroką skalę akcję skupu Samopomocy Chłopskiej, or
chrabąszczy za pośrednie- ganizacji młodzieżowych, na 
twem aparatu spółdzielcze- uczycielstwa i młodzieży 
g.,. Akcja ma na celu zlikwi- szkolnej. 
dowanie plagi chrabąszczy, Za kaidy kilogram chra
jak również dostarczenie wy bąszczy zabitych wrzątkiem 
sokogatunkowych pasz, któ- i wysuszonych, każda Gmin 
rych obecnie odczuwamy na Spółdzielnia zapłaci do-
przejściowy brak. stawcy 30 zł. 

Szanowna Redakc10 · ' - t d · r' · b' 
h
„. k' ' my doznali tyle serca i pra r~e, po arowa .1s;1.e r:an: . i- bogatsi chłopi. . 

c ~ia!bym .w . ilk.u ~łowach miłych wrażeń była mv"- bhoteczkę, pomeshśc1e i m- Tymczasem w Ostrowiu 

Znając doskonale znaczenie Akcja ta winna być prze-
tak cennej paszy, t.j. su- prowadzo11a pomyślnie. Ch') 
chych chrabąszczy, któ,rej ro.;i tylko o aak najzręczn i e. -
wartość odżywcza równa się sze i szybkie zorganizowal" , 
wartości mączki mięsokost- ·punktów zbiorczych i o 7 1 

ncj, społeczeństwo kutnow- zumienic przez społer·· 
skie napewno skutecznie stwo, szczególnie w:e' ·:. e, 
przystąpi do walki ze szkod doniosłego celu walki z chra 
nikami. bąszczami. Bliższych danych 

'Qp.>lSac wrazeme 1ak1e wy- · 1 · - k t dl t ·t · · · -- ł · - · . . . . nym ogniwem l 1czą>=J'•'Il ne osz. a, a ego .e~ poc~u obserwowahsmy zupe nie co 
~~ła pod]ęta .0 s_tatmo 11;11- wieś z miastem. Jesteśmy Wj:lmy się do głębokie] wdZ1ę innego. Bogatsi chłopi nie 
CJat.ywa robot~kow, nawi~- wprost zdumieni i za:h'\1\1)~· czności i zapraszamy was do chcieli mimo nakazu sołtv-
zania łączności z naszą wsią t · · d s b 'tk' " · · - d -. &lbótk W h t . k .. ceni ym wszystlrnn. cośmy nas o o o i. sa przyJSC z pomocą w owie 

ł b.a. . ~ama.c, .eJ ~ CJl widzieli. Podziwlamv ~ieżka Leon Tomczak i. nie przyszli. Zresztą te'l 
pog ę ie~i~ 1. zaciesn~~ma k~o i odpowiedzialną pr~t'ą' ro· Kier. świetlicy ZSCh. nakaz sołtysa nie był zapew-
JUS~ ;ot 0 mcz~ 'kf dop~ i~ botników w fabr;rkach, któ w &lbótce ne zbyt energiczny, s~ccro 
go ar;is wowNe 2a a r ołn rr' zwiedziliśmy, pochiwia- w imieniu uczestników sołtys miał pretensje do Ha-

Zrozumiałym jest, że do o skupie chrabąszczy -udzie
akcji. tej winno przystąpić lać bęJą Gminne Spółdziel
całe społeczeństwo, nie wy- ~ie naszego· powiatu. Am. czosznicze r nawiąza y . . . . . . · 

łączność z naszą świetlicą mv wasze osią~n·~c·:i na p~ . wycieczki nas1ew1czowe1, ze go „naua-
ZSCh w Sobótce Nowej, po- _._„ ... _ ... „„„„„-„„„„„„.„1m1-••„„„„„a111„„„„_„„ .... „„„. 

~~az~ib!~ft·u n~i~~:::~ łłDV~. ·chrońmy drób prz. ed epidemiami 
stawieniem i popisywali się - ~ 
swoim programem artystycz 
nym. Przyjmowani oni byli 
u nas bardzo serdecznie„ 

Aby jednak tę przyjaźń 
umocnić mieszkańcy naszej 
okolicy zostali zaproszeni do 
Łodzi. 11 czerwca rano przy 
słano do nas auto i 30-oso
bowa delegacja naszej oko
licy udała się do Łodzi. Br
liśmy tam tak serdecznie 
przyjmowani, Ż'; trudno .t~ 
wyrazić prostymi. słowami. 

0

Nasz czytelnik w dalszym 
ciągu prosi Reda~cję o z~
mieszczenie podz1ękowarua 

1,5 miliona złotych 
dla przodowników pracy 
majątków państwow-ych 

Ostatnio jesteśmy świad
kami masowego przystępo
wania robotników do współ
zawodnictwa we wszystkich 
warsztatach pracy. W ślad 
za robotnikami fabryk po
szli pracownicy i robotnicy 
Państwowych Gospodarstw 
Rolnych. współzawodnicząc 
pomiędzy sobą zespołowo i 
indywidualnie. 

Codzień uzyski wana jest 
zwiększona wydajność, co
dzień wzrasta rzesza przodo 
wników pracy w majątkach 
państwowych. Dla wszyst
kich tych, którzy swoją pra
cą dają przykład innym i wy 
bijają się na czoło, uzysku
jąc miano przodownika pra
cy, Zarząd Okręgowy Pań
stwowych Gospodarstw Rol
nych wraz ze Związkiem 
Zawodowym Pracowników 
i Robotników Rolnych prze
znaczył 1,5 miliona złotych 
na. :nrlimie i ~agrody. 

W każdym nieledwie dro-1 osiągnąć 6 mil. sztuk. zakażenia są: kał, ma<:z, śli-1 przez przestrzeganie następu I rząt należy zbierać i natych 
bnym gospodarstwie, znaj- Niewielki nawet proc. pa- na, wyciek z nosa i oczu, jących warunków: miast palić. Kał chorych 
dują się kury. Wartość cho-. dłych sztuk w skali woje- pył powstały z odchodów Zadawanie pełnowartościo sztuk należy zbierać, palić, 
wanego stada kur w porów- wództwa może dać poważne chorych zwierząt, oraz tru- wej paszy, higienę pomi.esz- lub głęboko zakopywać. Nie 
naniu z wartoocią dużego in straty. py padłych zwierząt. czeń i karmy, zaopatrywa- należy sprzedawać drobiu 
wentarza jest stosunkowo Na stan zdrowotny drobiu Zaraza szerzyć się może nie się w materiał do chowu do chowu z gospodarstw, w 
niez.nacz.na. Dlatego może w należy więc zwrócić więcej przez zan;eczyszczoną karmę w gospodarstwach będących których wystąpiła choroba. 
wielu wypadkach nie doce- uwagi. . oraz naczynia z zanieczysz- pod kontrolą zdrowotności, Jedną z najbardziej rozpo 
nia się sprawy zabezpiecze- Zdrowy ptak może być wy czoną wodą. usuwanie i likwidowanie mo wszechnionych chorób dro
nia drobiu przed epidemia- chowany tylko w racjonal- Przy niektórych choro- żliwie wszystkich zród~ł za- biu wyrzą::lzających najwię
mi. Postępowanie takie jest nych warunkach pomieszcze bach kury po przejściu ich każenia, wapnowanie co pe- ksze szkody jest pomór dro-
niesłuszne i gospodarczo niowych i żywieniowych. ich i wyzdrowieniu mogą w:en czas najbliższego oto- biu. 
szkodliwe. Poza tym równie donio- być nosicielkami zarazków czenia kurnika i tępienie Odnośnie tej choroby ist-

Strata dla indywidualne- słym warunkiem do podnie- chorobotwórczych i bc;dąc szczurów, myszy oraz pasoiy nieje produkowana w Pań
go gospodarstwa 20 kur to sienia stanu zdrowotnego pozornie zdrowymi, są sta- tów które przyczyniają si ę stwowym Instytucie wetl:
zmniejszenie się wartości po chow~ego pogłowia kur, łym źródłem zakażania w do rozszerzania zarazy. rynaryjnym w Puławach, 
8iadanego inwentarza o co- jest dążenie do zapobiegania stadzie. Duże znaczenie w opano- szczep:onka indyjska, którą 
najmniej 10.000 zł. epidemiom przez zmniejsze Zarazki bywają silniejsze waniu epidemii ma szybkie stosuje się zapobiegawczo. 

Straty spowodowane epi- nie możliwości zakażenia. lub słabsze, czyli posiadają zaobserwowanie pierwszych Szczepieniom poddaje się 
demiami, w skali powiatu Skłonność do chorób za- większą lub mniejszą zjadli- objawów i zapobieżenie roz- kury i kurczęta powyżej 5 
czy województwa są znacz- kaźnych stwarzają zimno, wość. Wiele bakterii c'!ioro- szerzaniu się choroby. tygodni, perlice i indyki. -
nie Wyższe. wilgoć, brak powietrza i wen botwórczych znajduje się w W tym celu należy: Nie szczepi się ptactwa wo-

Na terenie województwa tylacji, choroby pasożytni- przewodzie pokarmowym ]l\awet jeśli padnie tylko dnego, które na pomór nie 
łódzkiego w roku 1947 na cze, niedostateczne odżywia drobiu, bez szkody dla jego jedn'a sztuka wśród podej- choruje. Całkowita odpor-
1-go VII. stan pogłowia dro n;e, nagła zmiana warunków zdrowia, dopierE> po osłabi e- rzanych objawów, wysłać ją ność występuje już w trzy 
biu wynosił 1 milion 800 ty- życia i tym podobne. niu organizmu, bakterie te za pośredn'. ctwem powiato- dni po zaszczepieniu i trwa 
sięcy sztuk, w roku 1948 cy- Choroby zakaźne wywo~a, stawa~ się ~ę~ą ni~bezp i.e~ wego lekarza weterynarii, pra.wdopodobnie do końca 
fra ta wzrosła do 3 mil. 869 ne są przez drobnoustroJe cznyrru. Zmme1sza się mozh lub bezpośrE.dnio do praco- zyc1a ptaka. 
tys. sztuk, a w 1949 rOlku ma chorobotwórcze. Żródłami wość wystąpienia chorób wni Badawczo-Rozpoznaw- Ze względów ekonomicz-

Z życia ZSRR 

Chłopi Uzbekistanu przygotowują się do żniw 

czej Ministerstwa Rolnic- nych wskazane jest przepro
twa i R. R. w Łodzi ul. In- wadzenie masowych szcze
żynierska 1. pień. Szczepionka produko

Padłe sztuki winny być wana jest w dostatecznych 
wysyłane w całości, bardzo ilości ach, i dzięki swej tanio 
dokładnie opakowane. Wy- ści jest dostępna dla wszyst 

Kołchozy obwodu taszken Śpichlerze i elewatory le b.r. ukończyła przygoto- syłka powinna nastąpić mo- kich, którzy chowają drób. 
ckiego (Uzbekistan), wyho- przygotowują się na przy- wania do przyjęcia zboża z iliwie jak najszybciej, aby Ułatwają zorganizowanie 
dowały obfite plony. Koł- jęcie nawych zbiorów. W nowych zbiorów. sztuka nie uległa zepsuciu. szczepi eń powiatowi lekarze 
chozy największego na tere- kraju rozw;nęło się współ- Stosując przyśpieszone me Do przesyłki należy dołą- weterynarii, powiatowe in-
nie obwodu gospodarstwa zawodnictwo o przedtermi- tody budownictwa, stacha- czyć dokładny adres i:uejsco struktorki hodowli drobiu, 
zbożowego w · rejonie Cha- nowe ukończenie remontu i nowcy choperskiego punktu waści, z której padła sztuk1a oraz po ukończeniu sezonu 
wasskim, pierwsze rozpoczę- budowy śpichrzów, transpor skupu zbudowali śpichlerz pochodzi. wylęgowego kierowniczki za 
ły zbiór jęczmienia. Liczne terów, maszyn do oczyszcza w ci ągu 26 cłni. Obecnie przy Natychmiast oddzielić sztu kładów wylęgowych. 
kołchozy przewidują, że uda {:ia ziarna, oraz urządzeń la gotowała się całkowicie do ki chore od zdrowych. Sztu- Trzeba podkreślić, że cho
im się wymłócić nie mniej l>oratoryjnych przy elewa- przyjc;c ia zbiorów, baza tech ki chore najlepiej zabić. Na rabom drobiu należy zapo• 
niż 90 - 100 pudów ziarna torach. Naj.l~psze wyniki niczna obwo-111 r o- towskiego. l eży przeprowadzić jak na.i- b i egać, leczenie bowiem naj 
z hektara. Za kilka dni. na osiągnęła załoga mstowskiej Białorusi, Azerbejdżanu i duk h~dni·~jszą ckzvnfekci(. częściej nie daje rezulta• 
pola wyrusza kombainv zbo bazy składowo-trasportowej, wielu innych obwodów rE:"'.N pomieszczeń, naczyń i wybie tów i jest za kosztowne 
.żoyv~ 1 która w pierwszym kwarta- publiki. 'e.ów. Trunv padłych zwie- inż. Zof~a Czarnowska. 
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PAltSTWOWY ':l'EATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
w l.odld, ul. Jaracza 27 

Dziś o godz. 19.15 - dramat 
J.fakeyma Gorkiego „Na dnie" 
w reżyl!erii Leona Schillera. 

7EATR KAMERALNY 
Dziś o g. tp.15 „SZCZYGLI 

fAULEK" - G. B. Shawn. 

TEATR POWSZECHNY 
11 Listopada. 21, tel. 150-36 
Codziennie o godz. 19.15 ko. 

D>edia Gabrieli Zapolskiej „Mo
ralnoś~ pani Dul!lkiej" z ud7.la. 
~m Jadwigi Chojnackiej, 

LETNI TEATR „OSA" 
PiotrkoWl!ka. 94. 

Godz. 19.~0 - „Jadzia wdowa" 
TEATR 

KOMEDII MUZYCZNEJ' 
„LUTNIA'' 

Piotrkowska 243 
Godzina. 19.15 - „Dzwony z 

Corneville' '. 

·~·-• ~ .ft • : . ' 
I . „:, : . I . ' ł .· . I ' 

Nr 165 

·~*1.Rłl~Bł~;i'&;:~ ;~•·f VJł t~,:~'f 'FG~J:~:;:·:,, ,•B( 
. . .. 

p 0 n11strzostwoch UJ O.sł_!! · 

Lekkoatletyka lód.z ka Krzepnie nasza pięść~.·. 
Z d h go medalu 1 za57.czytnego tytułu I h ł K Z Owyc Glośnym I radosnym ~hem r~- k · k to było rea 

1

IZUJ
1

e UC wa y ong resu w awo zeszła się w całej PolsceWladomośc, mi;trza Europy, ~a j.a • 
• d b przed wojną , gdy~my jednego ro k.ob'et 1 ę jaka doszła nas z Oslo, o z o Y· 

1 
z Po-

lódzkl Okręgowy Związek Lek koaUelycmy w roku bletęcym o)>- 8.. rzut oszczepem l y m . ciu mistrzostwa Europy przez Kas· lrn ~obyli _dwa tfu i prze 

chodzi jubUeun: 25 letniego swego Istnienia. czyzn\. perczaka. w obecności 10 tysięcy lusa ' Chmielewsk _«l~d~ić musimy 
Jełli si• zwały Ue organizacja ta I ludzie z nią związani musieli Do zorientowania {po odbyciu wi'dzo' w w p i ~tek wieczorem waą- Reasumu1ąc stwie . 

"' 1 b b k j ~ d ' clą że boks nasz powoie n-ponlełć ollamego wysiłku na prze alrzenl owych 25 al, )' ory a ąc wspomniane1· imprezy) obecnych na gru"•to na maszt flagę polską, a pu- z ra os • . . u 
t I t ć t k „ dz kuje jut 9we nue jsce · się 1 trudnymi warunkami swego organizacyjnego yc a, s wony a zawodach mieszkańców danego o- blic'znośc stojqc, wysłuchała nasze- ny 0 ys · k · 

PrnrJanią atmosferę dla tej dyscy pilny nauego sportu - jubileusz środka wiei'sik iego w zasadach i go hymnu państwoweqo, który w tracone chwilowo wsku te d WOJ.r• v, 
-s , h ' arch ii międz ynaro owej ten w chwlll dzisiejszej nableril 1pecj11lnego znaczen.a. technice biegów, skoków i rzutów, Norw~ii słyszano może naw~ po w ier , , · d k t • 

_„ obecn le ma wszeJ.oe cne u e K ·t t J bił szowy we własnych ramach organizacyj - dalej do przeprowad7.enia nas t ęp- raz pierwszy„. mu, abv zai·'.Ć jedno z czołov;ych ~owołany om1 e u eu . 24 1· b ( kres nie na mie1·scu niektórych konlm- ' " 
roz:pracował szcz-ółowy program. nych w dn iu ipca r · 0 Zd b i mi•trzostwa Eure>py · · w Euronie -„ · d rencj'i , j' eśli s""' znajdl! ku temu o yc a • m•eisc - ,. · ld~c śladami wysiłków najwyż· jubileuszowy) w jednym z osro · '" K k mało sie kto spo z k ~ dn iem krzepnie oboc-

„ ch„tni spośród publicrności (a za- przez asp~rcza a . . "il":uym 
szych czynllr.ów w Panstwie, a os- ków w iejskich naszi>go okręgu za- chę"'conych przez przyjezdnych dz.i<ewał. o~tatnio coraz częk1ej nie nusza p iP,ś ć . 
t atnio li Kongresu Zwiqzków Zawo wodów sportowych obejmujących ł bowiem dochodziły nas słuchy z ·-----·--------· 

1 k k · •portowców), do nierw oC'lnego po· 'k d~~ych, - Komi'•-' Jubl euszow)' ·on urencie: p ni t miody ten zawodni 
~~ ""'' · rozumienia się każdego klubu z o.zna a, e les·t

1
• 

1
·edz.:esz do Warszawy Wespół Z Zarz~dem ŁOZLA posta- 1. bieg kol>iet - na 60 .mtr. · d Ił byt sportowego 

„ Wo1·ewódzkim Unędem Kultury Fi rue prowa z z k 
nowi! - ~ lokalną sportow11 u- 2. bieg mężc:ryz.n na 100 mtr. b ' I i ~e w '~cej czasu po- N D Pols a 
roczvstością wyczynowy &port lek- 3. Meg mężczyzn na 1500 zycznej i Zarządem Wojewódzkim ~~it>.:a;y~= bywani'i• w re,tau. ra· a mecz rima-

. od'·ó 2 OOO t Sportu WleJ'ski'!!go, w którym mia-k~tI~tyczny pchn~ć do osr r. w · m r. j h „ na tr~n lngach Ponloskt te ~· ~ „ nowicie ośrodku wiejskim dana c ac mz · · " · b" 
wiejskich naszego okręgu . 4. skok w dal . . 1 . imprci a sportowa ma się odbyć, musiały być jed nak hardw pr?:esa· wytnij to SO se••· 

bowiązującą k11żdy klub spo~towy I cz~tf. Dl h . . k t k b~ty i męż ków terenowych i ustalenia ścisłe- Kasperczak. zwydę~yl w fin.n ie wy- mlego napłyv.· u publiczności na 
nal~ący do lOZLA do urządzenia · pe męcie U!ł 

0 
go miejsca i czasu odbycia pa- soko Węgra 8'-dna1 zawd;•~zaj ąc zawody Dania _ Polska .oraz 

w tym celu powziął uchwale, zo 
5

· .skok V."ZW'f'Z kobiety męz- ')llllÓwienie przygotowania warun- rlzone, skoro jak donosz" z O~lo , I Wobt>c <pod•dewanego olbrxy 

I c?:rnl~ut dyskiem kobiety i męż- STych zawodów jest bezwarunko- to g!6wniP swej do ~'lconałe j kondy- z powodu odby•vaj ących się w 
Nasz poradnllc c1yżn i. wo konieczne. ~ii fizycznej . tym dniu na Stadionie . WP w 

ADRIA - ,,Krążownik "'areg'' Teoo r"~''l '' "tV•l -;p na ~y('h pi<;ś godzinach rannych Ogolnopol-

godz. 1<ł, 16, 18, 20 - film do- Plan pracy Wychowan=e fa··yczne r!aTZY "' ~ ··-1·t vnch Euro"ly w skich Jg rzy<;k Szkoln~h, Za· 
zwalony od la.t 14. 11 .., 0~1 0 u·Nr+rA możemy za zadawa- I7.ąd PZPN 7Wraca sii: z u-

BALTYK - „Antoni i Antoni- ,,Koła Sportowego„ iająrv 8 1„ ah•o111tnl~ nie za „. przejm ~ prośbą do pt. Publicz-
ne." - godz. 16.30, 18.:lO, w szkołach T. P. D.' ;znę.;liwy naści o śc i ~łe przestrrogame 
20.30, poranełr. godz: 9, 11 - film Plan pracy winien być przygoto- G<l ·: hy ni• ~ - ·, jak i ,",iraw ił . Ż <' poniżej podanych wskazówek: 
dozwolony od lat 14. wany odrazu na zebraniu ki:>nsty- Wychowa.nie fizyczne, przed- tów, mających na celu rozwój fi. .v~ ' k • Pola' ~·v, <'C <''l .n li na ib~r- I. Przyjdź na Stadlon nie 

BAJKA - „Wilki morskie" tucyjnym Zarządu Kola. Z tego miot, który normalnie traktowa- zyczny jedno91Jci i prn c ę u'oolo- •·:e j niC'ncl n' n„ lu'> slMnnirzy s<;- wcze.śniej jak o godzinia 14.30, 
godz. 14, 16, 18, 20 - flłm do· też wzgh:du na zebran!u tym win- ny jest w szkołach wszystkich ty- wą w zakresie ćwiczei\ sporto .,-, -.•· il >'o w' o mi~ tr 7 osl ": , moqlibvśmv Jdyż dopirro o tej godzinie zo-
zwolony od lat 10. ni !!lę zna.leźć Instruktorzy soor· pów, jako dodatkowy I zajmuje - znalazła się na wlaściw·:i 'l m•~· ,1 ;~: cl \·:ó· h, albo n · · „ ~t tr

7
<' ch n- staną otwarte wejścia na Sta-

GDYNTA - Program aktualno towi oraz kierownicy zespołów niewiele godzin w planie zajęć scu I pCYZ:iomie. n~ li stów. Mamy lu h ~wi <'m na my- dion. 

dei kraj. i zagr. Nr 26 - god:i:. pracy. szkolnych - w szkołach TPD po- Ze szkól Towarzystwa Przyjaciół · •, wyeli mino'.\'ln"ch n r~o ·l w.::zl'ś - 2. Wchodź pojedyńczo przez 
11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, Nie zawsze uda się w cle.gu traktowany został jako przedmiot. Dzieci wyjdą nie tyl'lco lud' 0 c'o 'l'C' Anllci„wk za ; Szynn:rę . furtkę z biletem w ręku. Klddy 
21 jednego po!liedzienia, zwłaszcza maj iicy nie mniejszą wagę w sys· rzall, j~ell cho<l"'.'i o or:ygolowa - w chod2ący musi oka.zać wla.s· 

HEL (dla młodz.) - „Kurha.n kondytucyjnego, ustalić ze szcze· ternie wychowawczym naszej mlo· nie do dalszej na ·1 '•i c;.y pracy za · \„ario j!'szcze pnyMmnif'ć, ż e nv łiilet (trzymając killca bi.-

·1 I l a y TI7.eba b""zie ed i t · \Vod~·~i· . WyJ'd•. 1 n' o1· ;, 0 r!n ocze· w Os'o nie by to n Ji!'psu•go do · dni ' śc ' e) Małachowski" - godz. 14, 16, go am Pan pr c · · "" dz:e7v, Dit prz m o Y mne. vn~ Jetów utru asz we1 1 . 
18. 20_ strawić nie.fa% na to 2 lub 3 po- Na- równi z matematyką, fizyką, nie ludzie przygo' ri· c 'i eh wy(' . r. '<> d lwna naszego pi ę! c : a rrn Chy-

3
. Zajmij właściwe miejsce 

:MUZA - „Opowie~~ o prawdzi_ siedzenia. Da to się jednak pne- b1010ffią czy nauk'ą o Polsce, gim· ków fizycznych, Cf ;r - s·r >je si· \ cr lv. który kto wie , czy n·e przy- - informatorzy wskażq ci je 
wym człowieku" - godz. 16, 18, ważn.ie zrobić , jeśli na po'>ied:z:enie nastyka i wprowadzenie do S!>Oil" ty l zdrowie. ,„;óz ł >i y do Polski drugit>!JO 7łote- dokładnie . • 
20, poranek godz. 9, 11, - Mlm zostanie przyqotowany przez prZF 4. Stad ion zostanie zamknlę-

do:!wolony od lat 14.c •vyoclnl icjzeas'celi godo Sp7)0!tWli~eledtnol:ymp~~:ri~~y·· CzekaJDy n,,,.... ~Dl· kio ' ty o godzin!& 17.45. Nie przy. 
POLONIA - „Antoni i Anto· ~ •- • chodż więc na ostatnią chwilę. 

nina" _ godz. 17, 19, 21 - do niego przygotują instrulctorz• ł! • • 5. Pamiętaj, że wobec rekor-
poranek qodz. 9.30, 11.30 _ film sportowi ł kierownicy zespołó,•. • dowej ilości widzów, nie bę-

P:ZED{;~~S~I~t 1~ „GUnfłCY ~c~~a; tew~~czymoa.Sl~!:;p~g:/g::~:~:~ Większość sportowców łódzkich \Va~~~' dZ: ś poza todzfą ::~e~~le::.solutnie wpuszczony I 
PŁomień" godz. 13, 15.30, 18, 20.30 v" c • . z . . „ , K kl Wł lk l"cz 

1 
Pat 6. Wjazd na 91adion pojazda-, 

dzenia 'Z uwzględnieniem nawet 07.Jsiaj w Łodz.i nie przewiduje ski w Częstochovne . I ? ":azT c-czews ' crn • " · mi wzbroniony. Milicja W!lkllże 
poranek odwolany - film do- ._ d · · h . k . ł 

1 
k ŁKS Wló'· n;arza •kolo. 

rwolonv Od lat 1•. tak!rh nczeąółów, ja ... ąo zmy ' się żadnych poważniej ,szyc im· se cia o ars a · "' · 1 ci miejsce parkowania aamo-
„ 61 b i k t W Częstochow i e oprócz szo~-n()BOTN. TK _ ,,Pepi·ta Jim A. miejsca -zajęć poszc-zeg nyc 7.e· pre• sporto„~~", za to ło cl 1 i u.n le ze rganizQ\vała wyc ecz t; turys yr 7 h . chodu. 

• ~ d ik · ~ ·~ 1~ wvcb wyścigów kolar ,;.kic o mis- ':...;;.;.;.;;;.;;.;;;;.. ___ , ______ ..,. 
nez" godz. 14.30, 18 30, 20.30 - ,;.połów oraz kale? arzyi imtir~7 walczyć będą w różnych miasl~ch r.ą.- Wyjezd jej nastą~i w ~oho· t rzostwo Pol.!-ki odbędzie się mea 

I 18 i wydarreń speCJalnych w tyca• · "ci w lP, 0 godz. 18-tej z pr~~d Io:: -'•1 p ki 
film dozwolony od at · Kał• Sportowego (rozgf'~""i. wy- nolsklch. I tale szczyptom ';_, , p'.ł!,arslci o mistrzostwo ols ju-

JłOMA - ,Za Wami pójdą. in· ~ 1 
" - t lk L- „ kiubu, przy uł. Pio'.r!•ows '.·i ' ~ · · iędz re rezen 

ni.„ godz.' 16, 18, 20, poranek cieczki, próby na OSFiz, spotkaniP,Bydgoszczy s oczą wal dę ze J 272-a. tr.! o:aow_ r<X!C·zi;.rtaocnyho:., t ylod'.'., Re. Gł..OS 
z lnnyin.i Kolami. wieczO'fy artys· noaonymi. Bez wzg t> u na w y· ,1c1 m1 „. .. , „,. · 

godz. 9, 11 - film d(l(iwolony tyczne 1 tawarzyslde, udz•'\l ,, nik tego meczu, łodziani e ~ ąc.zn1c , 2 Wszyscy zwolennicy pil '.tarstws '>rezentacja naS'Z>ego okręgu wystą-
orpn t.6dak1e10 Komltełll 
I W0Jewódzkle10 K:Olllłl•t• 
PolskleJ ZJedaocson•J Panll 

od łat 14
· świętach i igrzyskach swego Zrze·. d ruiyną Chrobrt>go ~not >ta I\ s.< udajq się do stolicy na mecz m .ą- -.1 w sklad'Zlie: Żuber, Wagner, 

RBKORD - ,:8karb Tar7.an!I." szenia itp.). s r:n •owy~h rozgrywl~~r'1 1 rlru- d7ypaństwowy Polska - Dan:a Rac, Brukman, Ozlmklewtcz, Jędrze 
godz. 14 dla młodzieży. „Za.pom- Przykład !>lanu pracy Koła Spor- i.ynarni it>nyr.h gr~!'· K'lh~·' •·o· Piłkane łód'Zcy grają dzi<a j "' tewskl, 1Całuty4skl, Olejniczak, 

Robot.nłesej 
I Redaguje: 
' li:oleatuw Bedakey:flw,. 

:n.lana Wioska" godz. 16, 18, 20 to•iiego podamy następnym rnzem ~owi ~tartu i a na m:s1:rzo•h'ach Pol Sosnowcu z Zagłębiem 1~ ,p ! • an Ml!gler, Jach I t n, Bilewicz, We-
- filrn dozwąlonv od lat I 4 so!owskl, Korpalski l Słowiński. 

STYLOWY - „Klatka słowi- d• ~ sportowy ŁOZPN-u u~1alił r. ~ ·tr- Srortowcy łódzcy będ11 dzisiaj 

Wyelawca: RSW ,,Prasa", 
Adres Redakcji: Łć<U, Piotr• 
ll:owalca IO, III p, 

na" dla mloch. godz. 14, „Cy- Co uslvsz-ymy przez ra 101 pujący skład reprenntacyjnv pil · z ni„zwykłym zainteresowaniem 
gańska Miłość" god?:. 16. 18,30, ' ' kerzv :Komar, Muslilł, Jęóru•J c7 y' · wyczekiwać wyników i wladomoś-

Druk.: 
ZakłaG;F Oraftczne ft. a. W. 
„Pra11" t.ódt, Ul. lwtr1d 11, 
teł. IOł-4J. PROGRAM NA NIEDZIELĘ deb!utan tki" wodewil Bondy<>go. t ~ Pl k ' • h 

21. film doz-.volony od lat 18. Włodarczyk, u ... , etrza , u r .rn , ti. jak spiwi się nasi reprezen-
k ' 12 n y ! 'i.OO DZIENNIK POPOLUDNIO- • śWIT - .,Konik Garh11Re • - 6.50 - - · program pora n • " Słaby, Mallach, Hogendorf, !' 1 ;i !• 'lei poza ł.odz.ią . TeletOD)'I 

""daktcr naC"?elny: 211-lt 
kreskówka w naturalnych ko- 11.57 Sygnał czasu i Hejnał, 12.04 WY, 16.20 Reci tal sluzypcowy G zastępca red. o:ics. IU-15 
lorach godz. 14, 16. 18, 20 - Poranek symfoniczny w wyk. Ork. Bacewiczówny, 16.45 „Nowe książ· 

film dozwolony od lat 1. PR. w Bydgoszczy, 13.15 „Wieś Ko ki" _ felieton. 17.00 J(oncert roz· 
TATRY - .• Cn·v1blanca" goolz. nary - sercem gromady" , 14.00 rywkowy, 18.00 Transmisja Między 
16.18, 20.30, porane!< godz. 9, li - R~portat 'l: cyklu: „łllauka w służ- panstwowego meczu piłkarskiego 
filrn do..,vrnlony ocl l~t 1fl b;e odbudowy'· , 14.10 Audycja sio- Polska - Dania. 19.45 Muzyk.a . 
TĘCZA _ ,.Złoty kluczyk" wno - muzyczna dla dz·ieci pt. 20 oo (Ł) „Jak chłop dwóch jene-

Dzi$iejs!e imprezy 
Sekretns odpowiedz. Jlł·21 
Sekretariat Ol'61n)'I , :IU-211 
l)złał partJjftJ' . ', i ,• 254-25 

wewn. lł 
Dział korespondentów 
robotniczych I chłop. 
lklcb OrH redaktor6W 

godz. 13.30, 16, 18.30. 21, - film „legenda o Piaście" 14.30 „Ojciec ralów wyżywił' - ba jka Sałlyko-
dn"vnlony od lat 7. wa - Szczedrlna, 20.20 Koncert 

Kalendarzyk sportowy na dzień 

dzisiejszy przed&tawia 5ię nastę

pująco: 

WTSLA - „Zhi cg. z Dartmoor" WOL::\'Ość - „Zbiej? z Dart· mzrywkowy w wyk. Krakowskiej 
godz. 17. 19, 21, poranek god7. moor" god:t. 16, 18, 20 poranek Orki„stry PR. Tran,m. do Pragi i 

Zapasy: na stadionie ŁKS Włók
niarza o godz. 17-tej odbędą się 

towarzyskie zawody pomiędzy KS 
Kolejarz z Poznania t Gwardią 
łódzką. W raz.ie niepogody spot
kania odbędą się w sali pmy ul. 
Nawrot. 27 {dorn Kultury Mil icjan
ta) . Walczą następująeil pary we
dług kolejności wag: Nikodemski 

10, 12, - film dowzwolony od lat godz. 9, li, film dozwolony od Budapesztu, 21 .00 DZIENNIK WIE-

14 \ l ~t 14. CZORNY, 21.40 Muzyka tanecrn!ł , 
W1,óKNTARZ - .Zlotv kin /,ACHĘTA - „Aliszer Nawoii" 22.:10 Wiadom . sportowe z całej 

czyk" godz. 15.30. 18" 20.30, gc:>dz . 16, 18._30, 21 poranek godz. Pol~ki , 23.00 O' tatnie wiadorności , 
poranek godz. 9, 11.30 - film 9, 11 .30 - film dozwolony od lat 23.10 ~iuzy'- a taneczna i Koncert 
dO'Zwolony od lat 7. 14. 'uyczeń. 
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Tragedia Amerykańska 
Trudno mu było wybrnąć z tych wątpliwości. Nie umiał 

dotąd jeszcze ocenić wielkości swej \V:.ny. Tak, bez wątpie
n:.a czynił plany - chciał uśmiercić Robertę i to naprawdę 
był~ najstraszniejsze. Teraz., gdy ostygła w nim n:eco na
miętność i pożądanie Sondry, mógł dopiero bezstronnie 
wniknąć w stan swego umysłu. Jakie to były straszne, 
nikczemne dn!, gdy bezwiednie, wbrew własnemu charak
terowi (tak mu to przynajmniej tłumaczył Belknap), płonął 
obł~ną gorączką, która graniczyła z szaleństwem. Sandra!„. 
Taka piękna, taka wytworna! Jej zwodniczy uśmiech ... czar 
jej ust! Teraz jeszcte na to wspomni.enie czuł, ~e ogień w 
żyłach n:e zgasł doszczętn!e. zlagodruał tylko nieco, przy
cichł pod ciosem strasznej doli. 

Może jednak powiedzieć na swoją obronę, że nigdy nie 
był zdolny wpaść na taki pomysł, ulec złym podszeptom, 
ani zabić nikogo, an: porzucić kochankę taką jak Roberta, 
gdyby nie był oczarowany, o.szalały zupełnie. Lecz sędzio
wie w Bridgeburgu słuchali słów tych z nietajoną wzgardą. 
Czyżby sąd apelacyjny miał patrzeć na to odmiennie? Chy
ba nie. Czy to jest czy nie jest prawdą? Chciałby poradzić 
.się kogoś, wyznać 'wszystko, WS'Zystko, by móc wreszcie ja
&no to zrozumieć. Tak, rzeczywiście, czynił zbrodn!cze za
mvsłv ze wz.2ledu na Sondre tylko la o tvm tylko Bóg je-

den W:e) , ale nie byłby zdolny ich wykonać. T€'rl szczegół po 
m:nięto w sprawie dlatego, że obrona stanęła na fałszywym 
punkcie i n ie pozwoliła na wyznanie szczerej prawdy, a by
łoby to chybą. okolicznością łagodzącą. Czy będzie taką i w 
oczach ojca McMillana? Kłamstwo padło z ust Clyda za zgo 
dą Jephsona, lecz bądź co bądź prawda została prawdą. 

P:ętrzyły się w duszy Clyda wątpliwości, gdy rozważał 
splot tych dz'wn ych okoli.cznośc i , w k t óre z własnej woli i bez 
w iednie się u\\oik!al. Były d w ie ciemne strony w tej spra
w:e: 1) że sprowadził Robertę na to jezioro, na takie opu
stoszałe miejsce i 2) że swym ponur~m wyglądem przestra
szył ją do tego stopnia. że podnios·e się w łódce, usiłując 
zbliżyć się do niego. Wtedy to ud ehył ją bez:wiednie. To 
było właśc :wą jego winą. Wymierzył jei cios zbrodniczy, 
występny. Był więc winien. Co na to powie o:iciec McMillan? 
A czy to było jego winą, że wskutek tego uderzenia Rober
ta wpadła do wody? Czy też nie winien jest tego? 

Myśl: te były dlań prav:dziwą torturą - czuł wyraź
nie, jak' kształtowała się jego wina. Mimo słów przewodni
czącego Oberwaltzera, że „gdyby Roberta przypadkiem wpa 
dła w wodę, nie byłoby zbrodni ze strony oskarżonego", je
dnak nie ratował jej.„ nie pośpieszył na pomoc„. a dlacre
go - pam:ętał dobrze. Czy to było zbrodnią, czy nie? 

Bez wątpienia , jak to Mason ostro 1..amaczył w swym 
oskarżeniu, Clyde mógł uratować tonącą . I uratowałby ją 
niewątpliwie, gdyby to była Sondra lub Roberta jeszcze 
~przed roku. Usprav.rie dli"J.'ienie się . że obaw:ał się, abv 
Roberta n ie poc iągncła go na dno. także n ie przynosi mu 
za;- ~"' J tu . rousi to pr''..\'Znać. Z pewnością sta rałby s:ę ra
t.nw:Ałi: . Q'ri v hv t" hvłu .t:nnn-ru M11.:d u1i~ ; tn u1v7n.-A ";,..,, 

(Kolejarz) - ~naralt , Grzędzte
lewski (K) - t.azarskł (G), Kauch 
(KJ - Ignaszewski, Jakubowicz 
(KJ - Ros>ak, Milczarek (KJ -
Kawał, Krawczyk (Kl - Kromer, 
Cegielski (KJ - Lenart, Nowaczyk 
{Kl - Jan.kiewic:i:. 

Tenis: w Helenowie od godz. 10 
odbędą się zawody towarzyskie 

Spójni :i; Ogiliwem. 
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McMillanowi, jeżeli zdobędzie się na taką spowiedź - mu
s:. powiedzieć prawdę. 

Czy takie wyznanie wszystkich win wiedzie istotnie do 
nawrócenia? Czy naprawdę pragnie się nawróc!.ć i tak um
rzeć? 

Nie, trzeba jeszcze trochę poczekać, przynajmniej do
pók: nie skończy się sprawa apelacyjna. Po co wyciągać na 
jaw najtajniejsze myśli, kiedy Bóg i tak wszystko wie? On, 
Clyde, żałuje teraz tego szczerze, zupełnie szczerze. Sam 
widzi jasno, jakie to było ohydne. straszne, ile sprawił cier
pienia swym bl!skim. Ach, życie jest tak miłe, tak rozkosz
ne ... O! gdyby mógł stąd wyjść! nie widzieć, nie słyszeć, 
nie odczuwać tego straszliwego lęku, tej grozy nieustannie 
wiszącej nad n!m, Tych zwolna zapadających zmierzchów, 
tych nierychłych świtów, długich, długich bez końca nocy! 
O, te westchnienia, te jęki, niekończąca się męka dni ~ no
cy, doprowadzająca niemal do szaleństwa! Może 'by ju! 
skończył na vbłędzie. gdyby nie ojciec McMillan, tak mu od 
dany, tak: dobry, taki sympatyczny i taki kojący. 

O, jakżeby chciał usiąść kiedy przy nim i powiedzieć 
wszystko, usłyszeć od niego, jak wielka jest jego wina, czy 
istotn:e jest tak wielka. jak sam sądzi! A jeżeli jest winien, 
prosić go, żeby się ·modlił za n:ego. Cz.asami czuł, że modlit 
wy matki i v.ica McMillana wiecej zdZ.:ałać mogą niż jego 
w!a;;.ne najżarliwsze błagania. Czasam: wcale nie mógł się 
modlić. cza~ami słuchając modl!tw', wygłaszanych mięK
kim, melody jnym głosem ojca McMillana lub czytanych 
w zez niego listów -ilo Korvntian. e:otów by> "Qrl!'Z wyznać 
mu wszystko. 


